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Posiedzenie Komisji Polityki Ekonomicznej, Reformy Gospodarczej
I Samorządu Pracowniczego KC PZPR

Poprawa sytuacji rynkowej wymaga

zdyscyplinowania wzrostu dochodów
Równoważenie gospodarki,

a zwłaszcza rynku — przypo­
mniano podczas posiedzenia
Komisji Polityki Ekonomicz­
nej, Reformy Gospodarczej i
Samorządu Pracowniczego 9
bm. — stanowi jeden z klu­
czowych elementów planu
konsolidacji gospodarki na­
rodowej. W związku z tym

członkowie komisji próbowa­
li odpowiedzieć na pytanie:
czy przedstawione przez rząd
propozycje rozwiązań syste­
mowych. a także plany rze­
czowe i finansowe są w peł­
ni spójne z owym naczelnym
zadaniem? W dyskusji po­
twierdzono niezbędność i za­
sadność podejmowanego obe­

cnie przez rząd przyspiesze­
nia reform, zmierzających do
pobudzenia przedsiębiorczości
i aktywności gospodarczej.
Jednocześnie jednak członko­
wie komisji wykazali, iż nie­
zwykle trudno pogodzić bę­
dzie zakładany wysoki defi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rada Ministrów dyskutowała
nad sposobami zwiększenia

skuteczności poczynań rządu
Biuro Prasowe Rządu infor­

muje:
9 bm. odbyło się posiedzenie

Rady Ministrów poświęcone
ocenie kwartalnej działalności

rządu, kierowanego przez pre­
miera M. F. Rakowskiego. Mi­
nistrowie wymieniali poglądy
na temat możliwych do podję­
cia nowych działań doraźnych
i długofalowych, sprzyjają­
cych poprawie materialnych
warunków życia i funkcjono­

wania życia publicznego. Dy­
skutowano też sposoby zwięk­
szania skuteczności poczynań
rządu. Omawiano model dzia­
łania rządu i podległej mu

administracji oraz współdzia­
łania władz.

9 stycznia rząd nie podej­
mował decyzji. Obrady nie

były oparte o jakikolwiek po­
rządek dzienny, wypełniła je
swobodna dyskusja.

(PAP)

Stanowisko OPZZ

Podstawą dla pluralizmu związkowego
jest pluralizm polityczny

OPZZ Jest przeciwne koncepcji „paktu antykryzysowego"
rozumianego jako przyzwolenie na obniżenie poziomu życia obywateli

Komitet Wykonawczy OPZZ
ustosunkował się 9 bm. do ak­
tualnych dyskusji dotyczących
pluralizmu związkowego i

przyjął stanowisko, w którym
oświadczył, że jest przeciwny
koncepcji „paktu antykryzyso­
wego” rozumiianego jako przy­

zwolenie na obniżenie pozio­
mu życia obywateli. Za nie­
zbędne uznano zasadnicze
przeorientowanie polityki spo­
łecznej i gospodarczej pań­
stwa w kierunku zaspokojenia
potrzeb i aspiracji ludzi pra­
cy.

Zdaniem OPZZ podstawą
dla pluralizmu związkowego
jest pluralizm polityczny. Plu­
ralizm związkowy bez plura­
lizmu politycznego — to groź­
ba dalszego antagonistycznego
podziału społeczeństwa. Pol-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(m) WCZORAJ przewod­

niczący Rady Państwa W.
Jaruzelski przyjął znanego
brytyjskiego wydawcę Ro­
berta Maxwella.

9 bm. odbyła się w

Poznaniu uroczystość nada­
nia tytułu doktora honoris
causa Uniwersytetu im. A-
dama Mickiewicza Rober­
towi Maxwellowi.

PRZEBYWAJĄCY w

RFN z okazji zjazdu Nie­
mieckiej Partii Komuni­
stycznej członek Biura Po­
litycznego KC KPZR Alek­
sandr Jakowłew przyięty
został w poniedziałek przez
kanclerza Helmuta Kohla,
z którym odbył półtora­
godzinną rozmowę w „zde­
cydowanie otwartej i przy-

iCIĄG DALSZY NA STR 6)

Uczestnikiem rozmowy — Józef Brożek

Nowosądecka organizacja ZSMP

chce wiele zmienić w swoim działaniu
(Inf. wł.) Niedawne sonda­

że opinii publicznej w Pol­
sce wykazywały, że bardzo
liczne kręgi młodzieży nie
aprobują obecnej działalności
organizacji młodzieżowych
przy równoczesnym ujawnie­
niu, że działacze tych związ­
ków tkwią w przeświadcze­
niu, iż aktualne programy i
działania odpowiadają aspira­
cjom ludzi startujących w

dorosłość. Nie można mówić,
że w tak dobre mniemanie O
sobie i ZSMP popadli człon­
kowie kierownictwa nowosą­
deckiej wojewódzkiej organi­
zacji tego związku. W tym
regionie od dawna już szuka

W środę

kup „Gazetę”

Jakie będą
przyszłe renty?

Ogłoszono projekt nowe­
go systemu emerytalno-
rentowego. W ubiegłą śro­
dę pisaliśmy o pierwszej
części postanowień nowego
projektu, w najbliższą śro­
dę napiszemy o postano­
wieniach dotyczących rent

inwalidzkich, rodzinnych a

także możliwości zatrud­
nienia emerytów i renci­
stów.

W tym samym numerze

ukaże się kolumna naszych
reporterów, w której za­
mieszczamy teksty powsta­
łe na zamówienie Czytelni­
ków. Cena bez zmian 15 zł.

Pewexowski kurs dolara przy odszkodowaniach

Nowe rodzaje świadczeń

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń
M.in.: zbiorowe ubezpieczenia rodzinne na życie dla rolników,
ubezpieczenie kredytu na wypadek śmierci lub ciężkiego inwalidz­
twa kredytobiorcy, włączenie zawałów i wylewów krwi do mózgu

do pracowniczych ubezpieczeń nieszczęśliwych wypadków
O rozszerzeniu tegorocznej

oferty ubezpieczeniowej i

programie doskonalenia usług
poinformowano 9 bm. na kon­
ferencji prasowej w Państwo­
wym Zakładzie Ubezpieczeń.
Nowe rodzaje świadczeń to:
zbiorowe ubezpieczenia ro­
dzinne na życie dla rolników,
ubezpieczenie kredytu na wy-

.. ń,■ . ......—...

się nowatorskich sposobów
do darcia do biernych obecnie
środowisk młodzieżowych.

Wymianą poglądów o spra­
wach trudnych, lecz ważnych,
była wczorajsza rozmowa

członków Prezydium Zarządu
Wojewódzkiego ZSMP w No­
wym Sączu z kierownictwem
nowosądeckiej wojewódzkiej
organizacji PZPR. Tą szczerą

wymianą poglądów i propo­
zycji współkierowali: członek
KC PZPR, I sekretarz KW
Józef Brożek oraz pełniący w

tym spotkaniu honory gospo­
darza, przewodniczący ZW
ZSMP Aleksander Bembenlk.

(sś)

Do 1 kwietnia PKO przedłużyła okres obowiązy­
wania swojej poprzedniej decyzji w sprawie

oprocentowania wkładów na każde żądanie

Wkłady a vista—21 proc.
Przejściowa likwidacja półrocznych depozytów
Ta zmiana będzie niewąt­

pliwie różnie odczytywana.
Tym bardziej należy przyto­
czyć opinie samego zaintereso­
wanego — prezesa Powszech­
nej Kasy Oszczędności Maria­
na Krzaka.

Poinformował on 9 bm.
dziennikarzy, że na okres I
kwartału br. PKO przedłużyła
okres obowiązywania swej po­
przedniej decyzji co do wyso­
kości oprocentowania wkładów
na każde żądanie. Innymi sło­
wy do końca marca br. nadal
obowiązują stawki przyjęte w

ub.r. — 21 proc, dla książe­

lub ciężkiego oznacza, że PZU będziepadek śmierci
inwalidztwa kredytobiorcy o-

raz włączenie zawałów i wy­
lewów krwi do mózgu, do
pracowniczych ubezpieczeń
nieszczęśliwych wypadków.
Przedsiębiorstwa mają — po­
cząwszy od 1 bm. — możność
ubezpieczenia ryzyka zakłó­
ceń przebiegu produkcji, co

Trochę statystyki

Gospodarka świata w 1988 roku
Światowa produkcja wzrosła o 4,3 proc. Hf Wciąż „chwiejna” jest
wartość dolara Bf Najwyższy przyrost produktu narodowego netto
— 11 procent — zanotowano w Chinach ||| Zadłużenie państw

rozwijających się sięga już 1,2 biliona dolarów

Raport ONZ podaje. że w

1988 r. produkcja na świecie
wzrosła o 4,3 proc., dzięki
czemu poprawiły się warunki
życia ok. 4 miliardów ludzi.
Pozostały miliard, głównie lu­
dzi mieszkających w krajach
afrykańskich i w Ameryce
Południowej, żył w „głębokim
kryzysie” gospodarczym, wy­
wołanym m. in. zadłużeniem
tych państw. W 1987 r. tempo
wzrostu ekonomicznego na

świecie sięgało 3,4 proc.

czek obiegowych i 22 proc,
dla rachunków oszczędnościo-
wo-rozliczeniowych, a nie jak
podano 12 proc. Dokonuje się
to kosztem przejściowego —

według M. Krzaka — wyco­
fania się z formy oszczędzania
na półrocznych depozytach
(rachunki osób, które w ub.
tygodniu wpłaciły na nie, bę­
dą honorowane). Powyższa
zmiana powoduje automatycz­
ne, bez udziału klientów, na­
liczanie nowych, wyższych
stawek oprocentowania. Doty-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

od­
powiadać wobec ubezpieczo­
nych za straty spowodowane
następstwami zdarzeń loso­
wych (silne mrozy, nadmier­
ne opady, przerwy w dopły­
wie energii, skażenie środowi­
ska itp.). Kolejna propozycja
dla przedsiębiorstw, to ubez-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wśród państw najwyżej u-

przemysłowionych średnie
tempo wzrostu w 1988 r. wy­
niosło 4 proc., wskaźnik naj­
wyższy — 5,8 proc. zanoto­
wano w Japonii. W USA —

4proc„wRFN—3proc.O
takim tempie rozwoju zdecy­
dowały przede wszystkim in­
westycje. Raport ONZ ocenia,
że po krachu na giełdzie no­
wojorskiej w październiku
1987 r. giełdy zachodnie „o-
trząsnęły się z kryzysu”. Na­

„Westa" łamie

kolejny monopol
Zgodnie z decyzją' ministra

finansów, łódzka „Westa” u-

zyskała uprawnienia do pro­
wadzenia działalności ubez­
pieczeniowej osób wyjeżdża­
jących za granicę. Dotychczas
osoby wyjeżdżające z kraju,
lub przyjeżdżający do Polski
obcokrajowcy mogli ubezpie­
czać się wyłącznie w „War­
cie”. Obecnie wybór zależy
wyłącznie od ubezpieczającej
się osoby.

Już w pierwszym kwartale
br. w wielu stolicach krajów
europejskich powstaną przed­
stawicielstwa „Westy”.

Firma ta stała się również
konkurencyjna dla PZU w

zakresie ubezpieczeń „auto-
-casco”. Np. dla samochodów
produkcji państw członków
RWPG i Jugosławii o pojem-
(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

O nowosądeckiej kulturze

na partyjnym forum
(Inf wł.) Nowosądeckie na

mapie kultury zajmuje pocze­
sne miejsce, co zawdzięcza
twórcom ludowym, profesjo­
nalnym, ruchowi amatorskie­
mu skupionemu wokół licz­
nych tutaj stowarzyszeń.

To prawdziwe stwierdzenie
nie wyklucza faktu, że kultu­
ra, jej placówki, mają okre­
ślone kłopoty. W kulturze ku­
leją nie tylko finanse. Bywa­
ją przykłady nieracjonalnej
gospodarki posiadanymi loka­
lami. Jedne z nich świecą pu­
stkami, w innych aż miło po­
patrzeć, Nie ma odbiorców czy
nie ma atrakcyjnych ofert?
Kluby wiejskie na wsi w ni­
czym nie przypominają tych
samych placówek sprzed 20
lat i nie jest to wyłącznie
skutkiem przemijającej mo­

tomiast wciąż „chwiejna” jest
wartość dolara, w porówna­
niu z innymi walutami za-

■chodnimi.
Jeśli chodzi o kraje rozwi­

jające się, dane ONZ wska­
zują na średni wzrost rzędu
2,4 proc. Największy przy­
rost produktu narodowego
netto — 11 proc, notowano w

1988 r. w Chinach.
Raport ONZ przypomina

klęski żywiołowe, które na-

(DOKONCZENIE NA STR. 6)

Udostępniono ponad 500 tys. woluminów

Szerszy dostęp
do Archiwum Państwowego ZSRR

Prowadzone są prace nad odtajnieniem akt orga­
nizacji i instytucji zlikwidowanych w latach

20. i 30.

Zniesiono ograniczenia do­
stępu do ponad 500 tysięcy
woluminów znajdujących się
w Centralnym Archiwum
Państwowym Rewolucji Pa­
ździernikowej w Moskwie. A-

gencja TASS podkreśla, że de­
cyzja ta jest zgodna z duchem
zachodzących w ZSRR proce­
sów demokratyzacji i jawno­
ści.

Jak stwierdził Borys Kap-
tiełow, dyrektor Centralnego
Archiwum Państwowego, udo­
stępniono do szerokiego wy­

dy, czy ekspansji telewizji,
Świetlice zakładowe najczę­
ściej służą organizatorom na­
rad, nie zaprasza się do nich
rzeźbiarzy, malarzy, fotografi­
ków. Z drugiej strony upro­
szczone byłoby twierdzenie, że
tam, gdzie nie ma domu kul­
tury, nie ma też kultury. W
Tymbarku jest Dom Kultury,
a afisze anonsują najczęściej
dyskoteki. O Nowym Sączu
dla odmiany mówi się, że ma

nadmiar placówek, ale braku­
je miastu jednego dyrygenta.
I tak dochodzimy do proble­
mu ludzi: sterników z chwyt­

liwymi koncepcjami porywa­
jącymi ludzi z różnych środo­
wisk i kręgów zainteresowań,
skorych do dialogu z prze­
ciwstawnymi obozami, jeżeli
(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

Bezprecedensowy pozew

Przedsiębiorstwo żąda
odszkodowania

od ministerstwa
Bezprecedensowy pozew

wpłynął do I Wydziału Cywil­
nego Sądu Wojewódzkiego w

Warszawie. Rada pracownicza
Toruńskiego Przedsiębiorstwa
Artykułów Technicznych .,E1-
met” zażądała odszkodowania
od własnego organu założy­
cielskiego, jakim jest Minister­
stwo Rynku Wewnętrznego za

skutki decyzji podjętej przez
ten resort przed 5 laty.

„Elmet” jest przedsiębior­
stwem, które zyski czerpie z

przechowywania urządzeń 1
maszyn oraz wynajmowania
powierzchni magazynowej. W

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRL —RFN

Rozmowy T. Olechowskiego
z H. D. Genscherem

W poniedziałek przewodniczący polskiej delegacji na

paryską konferencję w sprawie zakazu broni chemicznej
minister spraw zagranicznych Tadeusz Olechowski spot­
kał się w ambasadzie polskiej z ministrem spraw zagra­
nicznych Republiki Federalnej Niemiec Hansem-Dietri-
chem Genscherem. Przedmiotem rozmów były przede
wszystkim problemy międzynarodowe.

Rozmowy dotyczyły także stosunków dwustronnych, a

zwłaszcza tego wszystkiego co jeszcze utrudnia i kompli­
kuje proces pełnej normalizacji wzajemnych stosunków.
Obie strony są świadome, że stosunki te mają duże zna­
czenie i że wykraczają poza płaszczyznę kontaktów dwu­
stronnych. Mają pewną symboliczną wymowę, jeśli cho­
dzi o pojednanie i współpracę na naszym kontynencie.
Obie strony opowiedziały się za przyspieszeniem porozu­
mienia i za rozwiązywaniem spraw konfliktowych, tak, aby
można było stworzyć nowe perspektywy w stosunkach
między RFN i Polską.

Hans-Dietrich Genscher ponown!e zaprosił Tadeusza
Olechowskiego do złożenia oficjalnej wizyty w Bonn.

*

Hans-Dietrich Genscher poruszył w wypowiedziach
dla orasy sprawy stosunków Polska — RFN.

Jak informuje DPA, minister Genscher zapowiedział, iż

jeszcze w tym roku kanclerz federalny Helmut Kohl zło­
ży wizytę w Polsce. Jeśli chodzi o oficjalną wizytę pre­
miera Mieczysława F. Rakowskiego w Bonn — bierzemy
pod uwagę marzec br. Chodzi o to, by w bieżącym roku
stworzyć nowe perspektywy dla rozwoju stosunków dwu­
stronnych polsko-zachodnioniemieckich — powiedział
Genscher.

(PAP)

Japonia

korzystania materiały Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych ZSRR i jej oddzia­
łów republikańskich. Pro­
kuratury i Sądu Najwyższe­
go ZSRR, Państwowego Ko­
mitetu ds. Wydawnictw i
Ministerstwa Zdrowia ZSRR.

Specjaliści mogą bez pro­
blemów otrzymać dokumenty
imperium rosyjskiego z XIX i
XX wieku, w tym dotyczące
śledztw politycznych, nadzoru

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Pierwsze publiczne wystąpienie
nowego cesarza

Następca zmarłego cesarza Hirohito, 55-letni cesarz

Akihito oświadczył w poniedziałek podczas 7-minutowej
ceremonii transmitowanej przez telewizję z pałacu cesar­
skiego w Tokio, że pragnie „zachować konstytucję, któ­
ra czyni z cesarza symbol państwa i jedności narodu”
oraz zakazuje Japonii prowadzenia wojny.

Podczas pierwszego publicznego wystąpienia stwierdził,
iż jego pragnieniem jest dalszy rozwój Japonii, pokój i
dostatek dla wszystkich.

(PAP)

Bliski Wschód

94 kraje uznały państwo palestyńskie
Już 94 kraje uznały państwo palestyńskie — oświad­

czył w wywiadzie dla jordańskiej gazety „Sawt Al-
Szaab” Basam Abu Szarif, doradca przewodniczącego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny Jasera Arafata.

Związki palestyńsko-jordańskie, oparte na wspólnych lo­
sach obu narodów, są o wiele głębsze niż stosunki poli­
tyczne i dyplomatyczne — wskazał Basam Abu Szarif,
który wchodził w skład delegacji palestyńskiej prowadzą­
cej przez 3 dni rozmowy w Ammanie z przywódcami jor-
dańskimi.

(PAP)

Berlin Zachodni

Ekscesy neonazistów
Powszechne oburzenie wywołały nowe ekscesy neona­

zistów w Berlinie Zachodnim.
W kilku punktach miasta zbezcześcili oni tablice upa­

miętniające działaczy lewicy niemieckiej, w tym wmuro­
waną ku czci Róży Luksemburg, przywódczyni komuni­
stów niemieckich, zamordowanej wraz z Karolem Lieb-
knechtem w tym mieście w czasie wrzenia rewolucyjnego
po pierwszej wojnie światowej.

(PAP)

Zginęły 44 osoby Miniony rok na przejściach granicznych

Koiema katastrofa „boeinga"
Na pokładzie było 117 pasażerów i 8 członków

załogi
W niedzielę wieczorem u-

Iegł katastrofie lecący z Lon­
dynu do Belfastu (Irlandia
Północna) należący do „Bri-
tish Airways” „boeing 737”
ae 117 pasażerami i 8 człon­
kami załogi.

Według informacji z ostat­
niej chwili, w katastrofie
„boeinga” brytyjskich linii lo­
tniczych „British Midland”
zginęły 44 osoby. 82 przebywa­
ją w szpitalach, m. in. w Not­
tingham. Stan 30 rannych jest
Ciężki.

Samolot typu „boeing 737-
-400” (ulepszona wersja „boe­
inga 737”) runął na główną
autostradę północ—południe
w odległości kilometra od lo­
tniska East Midland, gdzie
miało nastąpić lądowanie a-

waryjne.
Rzecznik brytyjskiego mi­

nisterstwa transportu oświad­
czył, że przyczyną katastrofy
była awaria jednego z dwóch
si!n!ków samolotu, który za­
parł si" w około 10 minut po
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Polską granicę przekroczyło
ponad 30 min osób

Pobrane cła osiągnęły w sumie 258 mld zł Q Celnicy udaremnili

wywóz z kraju ponad 3 tys. zabytkowych przedmiotów

W u.b. r. nastąpił wzrost

osobowego ruchu graniczne­
go o przeszło 25 proc, w po­
równaniu z 1987 r., co ozna­
cza przepływ przez granice
ponad 30 min osób. Trzykro­
tnie, w porównaniu z 1987 r„
wzrosła kwota pobranych w

ub. r. ceł w obrocie niehan­

dlowym i osiągnęła ponad 38
mld zł. Natomiast wpływy z

tytułu cła importowego wy­
niosły w ub. r. ok. 220 mld
zł (wzrost 100 mld zł).

Wzrost wpływów celnych,
mimo zawieszenia ceł przy­
wozowych na większość to­
warów, nastąpił w wyniku la­

winowego importu pojazdów,
głównie z RFN i Francji. W
ub. r. w porównaniu z 1987 r.

przywieziono przeszło 6-krot-
nie więcej samochodów. Tyl­
ko w listopadzie ub. r. osoby
prywatne sprowadziły 4 068

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tak wielkiego pożaru dawno nie było

w Nowosądeckiem

Spłonął kurnik
Straty przekroczyły

(Inf. wł.) Wczoraj, tuż po
godzinie ósmej rano, w Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyj­
nej „Pionier” w Łabowej pra­
cownik nadzorujący jeden z

wielkich kurników, po otwar­
ciu drzwi do jego wnętrza,
dosłownie odrzucony został
przez wybuchające stamtąd
płomienie. Uruchomione zo­
stały systemy alarmowe, po­
wiadomiono miejscową Ocho­
tniczą Straż Pożarną oraz Za­
wodowe Straże Pożarne w

Krynicy i Nowym Sączu. Dre-

z 14000 piskląt
32 miliony złotych

wniany budynek długi na 66
metrów a szeroki na 17 pło­
nął już niczym pochodnia,
gdy po zaledwie kilkunastu
minutach z wyciem syren
przybyły wozy bajowe straży.
Dowodzenie akcją objął ko­
mendant rejonowy Straży Po­
żarnych w Krynicy kapitan
pożarnictwa inź, Grzegorz Su-
do.

Trzeba było rozwijać pół-
kilometrowej długości ruro­
ciąg do rzeki Kamienicy, by
(DOKOŃCZENIE NA STR. 61

Seks a koszerność
„Helikopterowa orgia”, która

była główną atrakcją zabawy
sylwestrowej w jednym z ho­
teli w Tyberiadzie (Izrael), tak
zdenerwowała głównego rabi­
na tego miasta, że unieważnił
wydane restauracji hotelowej
zaświadczenie, iż podaje ko­
szerne dania. Tym samym wie­
rzący Żydzi nie mają już pra­
wa korzystać z usług tej re­
stauracji.

Jak pisze „Jerusalem Post”,
w noc sylwestrową nad base­
nem hotelu zawisł helikopter,
w którym przez dwadzieścia
minut naga para zaprezento­
wała gościom spektakl „seks
na żywo”, co dla rabina Da­
wida Pereca oznacza, iż wła­
ściciel hotelu „zgrzeszył i nie
ma już prawa do zaświadcze­
nia o koszerności”.
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Podstawą dla pluralizmu związkowego
jest pluralizm polityczny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
sce nie są potrzebne podziały
między ludźmi lecz działania
sprzyjające jednoczeniu sił
społecznych w uporczywej,
sprawiedliwej i godziwie opła­
canej pracy dla pomyślności
kraju i jego obywateli.

W stanowisku podkreśla się
konieczność utworzenia szero­
kiej koalicji sił społecznych
broniących interesów ludzi
pracy. OPZZ wyraża wolę u-

tworzenia i uczestniczenia w

koalicji takich sił, skupiają­
cych ludzi i organizacje kieru­

jące się ideą porozumienia na­
rodowego i nadrzędności inte­
resu publicznego.

Przygotowując się do za­
warcia nowej umowy społecz­
nej KW OPZZ zaakceptował
kilka tematów do negocjacji
związków zawodowych z rzą­
dem. Dotyczą one m. in. ko­
deksu pracy i ustawy o ukła­
dach zbiorowych pracy, usta­
wy o zakładowych systemach
wynagradzania, a także usta­
wy o zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich ro­
dzin. (PAP)

Poprawa sytuacji rynkowej wymaga
zdyscyplinowania wzrostu dochodów

Budownictwo mieszkaniowe

nie wykonało planu
Mimo starań j wysiłku wy­

konawców, którzy w ostatnim
miesiącu minionego roku
przekazali 36,6 tys. mieszkań
— nie udało się zrealizować w

pełni ubiegłorocznych planów
wielorodzinnego budownictwa
mieszkaniowego. Do nowych
mieszkań w budownictwie u-

społecznionym wprowadziło
się 126,9 tys. rodzin. Ale dla
6,7 tys. termin przeprowadz­
ki został przesunięty. W su­
mie plany wojewódzkie prze­
widujące wybudowanie 133,680
tys. mieszkań wykonano w

skali kraju w 94,9 proc. Z po­
równania tych rezultatów z

wynikami minionych 4 lat o-

trzymujemy niepokojący syg­
nał — rok 1988 zamknięto
najniższą na przestrzenni mi­
nionych 5 lat liczbą przekaza­
nych mieszkań w budownic­
twie uspołecznionym. Ze
wstępnych jeszcze danych do­
tyczących budownictwa jedno­
rodzinnego wynika, że przy­

było w ub. roku ponad 63 tys.
mieszkań w małych domach,
czyli więcej niż przewidywa­
no. Jednakże nawet łączne
wyniki obu form budownic­
twa nie dają pełnej realizacji
ogólnych zamierzeń budownic­
twa w minionym roku.

Z informacji udzielonych
dziennikarzom 9 bm. w Mini­
sterstwie Gospodarki Prze­
strzennej j Budownictwa wy­
łania się ogromnie zróżnico­
wany obraz „mieszkaniowych”
dokonań w poszczególnych
województwach. W pełni, a

nawet niekiedy z przekrocze­
niem, wykonano zadania roku
1988 w 24 województwach. W
13 — przekroczono 90 proc, i do
pełnej realizacji zabrakło tyl­
ko kilku punktów. W 4 woje­
wództwach (Częstochowa, Ko­
nin, Łódź, N. Sącz) wskaźnik
ten wyniósł od 70 do 80 proc.
Na końcu tej listy z 61,9 proc,
planu uplasowało się woj.
łomżyńskie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

cyt budżetu państwa, propo­
nowane zasady regulowania
wzrostu płac, przewidywany
zakres ograniczeń inwesty­
cyjnych — z jednej strony, z

zakładanym sprowadzeniem
wzrostu cen do poziomu 20
proc., a z drugiej strony — z

niepogarszaniem, bardzo już
trudnej obecnie, sytuacji ryn­
kowej.

Wiele wskazuje na to —

stwierdził m. in. kierownik
Wydziału Polityki Społeczno-
-Ekonomicznej KC PZPR Ja­
nusz Basiak — że między pla­
nem konsolidacji a przewi­
dywanymi rozwiązaniami
systemowymi istnieje zbież­
ność werbalna lub intencyjna,
nie znajdująca dostatecznego
odzwierciedlenia w planach
rzeczowych i finansowych o-

raz w proponowanych instru­
mentach ekonomicznych.
Świadczy. o tym np. poziom
przewidywanej luki inflacyj­
nej (1,4 biliona zł), zakładane
obniżenie poziomu zapasów w

handlu oraz przyjęcie za pod­
stawowe naliczenia bezpodat-
kowego wzrostu wynagrodzeń
ich poziomu z ub. r-

Również inne rozwiązania
— wskazywano w dyskusji —

mają charakter wzmagający
inflację. Na koszty przedsię­
biorstw rzutować bowiem
muszą zarówno wyższe stopy
oprocentowania kredytów, jak
i uczynienie przetargów de­
wizowych głównym źródłem
zasilania producentów walu­
tami obcymi.

Administracyjne ogranicza­
nie wzrostu cen — podkreślił
np. prof. Józef Sołdaczuk —

nie oznacza zmniejszenia in­
flacji; przeciwnie, przybiera
ona wówczas postać najgroź­
niejszą — inflacji ukrytej.

Z kolei prof. Teodor Kra­
mer uznał za błędne dotych­
czasowe praktyki ..kupowa­
nia” zadowolenia społeczne­
go poprzez emisję inflacyjne­
go pieniądza. Czyni sie to —

powiedział — często w tzw.
interesie społecznym. Pora je­
dnak zdefiniować to pojęcie.

Interes społeczny to przede
wszystkim długofalowy roz­
wój gospodarki i jej równo­
ważenie.

Wiele miejsca poświęcono w

dyskusji inwestycjom, postu­
lując większe niż przyjęte w

Centralnym Planie Rocznym
ograniczenie ich zakresu. Ko­
lejny wniosek dotyczył me­
tod finansowania deficytu
budżetowego. Jego pokrywa­
nie kredytem Narodowego
Banku Polskiego prowadzi do
emisji „pustego pieniądza”.
Rozważenia wymagałoby więc
pokrywanie tego deficytu
przez sprzedaż papierów war­
tościowych. Wracano również
do problemu struktury naszej
gospodarki, postulując szyb­
sze przemieszczenia czynni­
ków produkcyjnych do sfery
rynkowej i do jednostek bar­
dziej efektywnych.

Podsumowując dyskusję
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC Władysław Ba­
ka stwierdził m. in.: Daliśmy
wyraz poparcia dla przyspie­
szenia reformatorskich poczy­

nań rządu. Musimy uczynić
wszystko, aby ta Unia była
kontynuowana. Równocześnie
jednak powinniśmy sformuło­
wać hasło: „Wszystkie siły w

walce o dobry rynek”. Pod
tym kątem należy skojarzyć
wszystkie plany rzeczowe i
finansowe. Dokonywane o-

statnio badania opinii publi­
cznej wykazują, iż z kryty­
czną oceną spotyka się nie
tyle brak pieniądza, co brak
towarów. Musimy wyraźnie
postawić tezę, że poprawa sy­
tuacji rynkowej, niedopusz­
czenie do dalszej erozji ryn­
ku, wymaga nie tylko wzro­
stu produkcji i podaży, ale
również ,a może przede wszy­
stkim — zdyscyplinowania
wzrostu dochodów. Rok 1989
powinien więc być przede
wszystkim rokiem umacnia­
nia rynku, nie zaś likwidowa­
nia dysproporcji dochodo­
wych. Dysproporcje te bowiem
znacznie szybciej i społecznie
sprawiedliwiej będzie można
zniwelować w warunkach
zrównoważonej gospodarki i
zrównoważonego rynku.

Stąd też obecnie propono­
wanego mechanizmu regulo­
wania płac nie można uznać
za dostatecznie sprawny. Nie
wolno nam bowiem powielać
błędów, jakie uczyniliśmy w

przeszłości.

(PAP)

SPORT B SPORT ■ SPORT B SPORT B

Ogłoszenia Ekspresowe
PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe
kupi naftenlan kobaltu. Telefon
22-68-99 lub 22-67-73. K-13438

WYKONAM elewacje cykliną lub
podobne. Oferty 54311 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

PPH „Totus” Sp. z o.o. pilnie ku­
pi trójwalcarkę do produkcji ko­
smetyków. Tel. 22-49-77, W godz.
S—16 lub 21-49-83 . K-279

TARNÓW! Własnościowe, 48,8
m2 — sprzedam. Tel. 21 -93 -30 .

T-54312

PRYWATNY sklep — poszukuje
dostawców: boazerii, listew wy­
kończeniowych, galanterii drzew­
nej. Kraków, ul. Mazowiecka 88,
tel. 33-09-24 . g-572

SPÓŁKA zatrudni elektromonte­
rów. Tel. 22-58-26. K-83

FLIZY sprzedam. TeL 64-98-35.
g-lS52

SPRZEDAM 126p, nowego. Tel.
66-73-50. g-349ZNALEZIONO czarną suczkę —

kundelka. Tel. 33 -13-61. g-13M
SPRZEDAM 2,31 ha gruntu, w

atrakcyjnym miejscu k. Myślenic.
Jerzy Jawor, Polanka 5. g-489

WAŁ korbowy regenerowany do
Syreny — kupie. Tarnów, Nowo-
dąbrowska 11/2, tel. 22-27-34.

T-S3199 PILNIE sprzedam magiel mało u-

żywany. Oferty 490 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DYSKIETKI SPRZEDAM telewizor kolorowy.
Tel. 78-22-59, po 16. g-801

FIRMOWE ■
PRZYJMĘ piekarza, pomocnika.
Kraków, Sarmacka 8. Dla zamiej­
scowych zakwaterowanie. g*-804

^j5^jwCENT0W ZAKŁAD poszukuje lokalu na po­
mieszczenia biurowe, najchętniej
Krowodrza. Tel. 37-80-20. do po­
łudnia, tel. 37-95-35, po południu.

g-579

INFORMACJE 1 ELEKTRONIKA
FORD Gra-nada, 4-letnl, diesel,
przyczepę kempingową, RFN —

sprzedam. Tel. 37-50-71. g-57370
TEL. 34-19-10B KRAKÓW11 ŁADĘ 1500 S, po remoncie, stan

dobry — sprzedam. Tel. 55-28-75.
g-56946

STARA MO skrzyniowego, tuleje
silnika, silnik do Stara 200, po re­
moncie, z gwarancją — sprzedam.
Tarnów, Nowodąbrowska 228A.

T-54361

TARPAN, kwiecień 1987 - sprze­
dam. Kupię działkę budowlaną
Kraków, Włoska 3/9 (9—17). Ofer­
ty 446 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KOMPLET maszyn do oranżady —

sprzedam. Dębica, W Macha 9A.
T-54302

MALARZY zatrudni zakład pry­
watny. Tel. 33-96-11 lub 33-26-22.
wewn. 179. g-514

TARNÓW, okolice! Działkę budo­
wlaną — kupię Tel. 33-05-17.

SPRZEDAM obraz Kossaka. Ofer­
ty 623 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

T-54363
TURECKĄ, haftowaną suknię ślu­
bną — sprzedam Tel. 37-83 -21 .KUPIĘ stebnówkę. Tarnów, tel.

21-38-91. T-543M
ŚWIADKÓW wypadku samochodo­
wego 30.12.1988, godz. 17—18, w

Przegiml koło Olkusza — prosi się
o skontaktowanie. Tel. 43-50-67.

TUNEL 6X30 m, ogrzewany —

sprzedam. Bogutniłowice 259.
T-54309

BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO „DEKAR”
Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu

Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

na terenie m. Tamowa:

■ kierownika magazynu
■ z-cę kierownika magazynu

Wymagane wykształcenie średnie, 6-letni staż pracy,
w tym 2 lata na stanowisku magazyniera,
na terenie m. Krakowa:

■ kierowników robót
H blacharzy
■ dekarzy
■ termoizolatorów
■ malarzy piaskarzy
Informacji udziela Dział Kadr Tarnów, ul. Chemicz­

na 28, tel. 37-22-76. 37-28-15.
K-22

I
PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH

ROBOT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

zatrudni zaraz
na bardzo korzystnych warunkach

D kierownika i z-cę kierownika magazynu materia­
łów budowlanych

■ kierownika i z-cę kierownika magazynu narzędzi
1 odzieży

■ operatora sprzętu poligraficznego
Przedsiębiorstwo zapewnia maksymalne stawki wy­

nagrodzenia, premie, nagrody z zysku. Wczasy oraz ko­
lonie dla dzieci w kraju i za granicą.

Przedsiębiorstwo prowadzi budowy eksportowe w

kilku krajach oraz zapewnia codzienny dowóz do pra­
cy z terenu m. Krakowa.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia­
le Kadr iSzkolenia PZRI w Krakowie,ul.Płk.Dąbka
2,tel.55-33-12,55-30-88,wewn.320,334,:28.

Dojazd z pl.Boh.Getta autobusami nr 108,158.137,
157.

K-67

Do Oświęcimia jeszcze bez Sikory
Po ponad miesięcznej przer­

wie hokeiści wznawiają roz­
grywki ekstraklasy. Dzisiaj
odbędą się dwa mecze tzw.

grupy niepewnych, w Oświę­
cimiu Unia podejmuje Craco-
vię (godz. 17), a Towimor gra
ze Stoczniowcem.

Grupa tzw. spokojnych gra
od piątku, Podhale podejmuje
Tychy, Polonia — Zagłębie, a

Katowice — Naprzód.
Przypomnijmy sytuację w

gr. niepewnych. Cracovia ma

23 pkt., Stoczniowiec 18, Unia
14, Towimor 12. Zadaniem
Cracovii przed decydującą fa­
zą play off (jest jeszcze 6 ko­
lejek) jest zajęcie w najgor­
szym przypadku 8 lokaty, tak
aby nie uczestniczyć w bara-
żach o pozostanie w I lidze. O-

czywiście trener T. Bulas sta­
wia swoim podopiecznym wyż­
szy cel — 7 lokatę.

Cracovia rozgrywała ostat­
nio mecze o Puchar Sportu i
prezentowała niezłą formę 0

czym świadczą wyniki: remisy
3:3 z Podhalem i także 3:3 z

Tychami oraz wygrana z Ka­
towicami 5:3. W Oświęcimiu
nie zagra jeszcze Sikora, któ­
ry po 3-tygodniowej przerwie
(kontuzja kolana) dopiero 2
dni temu wznowił treningi,
przez tydzień chorował też’

Batkiewicz, ale wczoraj już
ćwiczył. W miejsce Sikory tre­
nerzy desygnowali do I ataku
W. Cupiała, w III ataku z Pa­
wlikiem grać będą S. Cupiał i
Sroka.

(as)

Nowe rodzaje świadczeń
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pieczenie ryzyka prowadzenia
działalności innowacyjno-
-wdrożeniowej oraz ubezpie­
czenie odpowiedzialności cy­
wilnej za wady produktu. Ta

ostatnia forma — powszech­
na w krajach zachodnich —

budzi u nas pewne zastrze­
żenia. Przy niskim poziomie

jakościowym produkcji, ubez­
pieczenie od wad może bo­
wiem stać się asekuracją dla
przedsiębiorstw, a koszty u-

bezpieczeń z powodzeniem
przerzucą oni na odbiorców
swych produktów.

Nowa ustawa o ubezpiecze­
niach majątkowych i osobo­
wych oraz zmiany w statu­
cie PZU przewidywane sa w

niedalekiej przyszłości. W o-

parciu o nowe zasady funk­
cjonowania — PZU ma się
stać instytucją aktywną fi­
nansowo, zdolną m. in. , do

udzielania kredytów i loko­
wania wolnych środków ko­
rzystniej niż dotychczas. A
warto tu podać, że roczne

składki wpływające do PZU
przekraczają 280 mld zł.

Od zaraz wprowadza się
wiele usprawnień, które po­
winny być udogodnieniem dla
klientów. Pośrednicy PZU (a
działa ich w kraju ponad 4
tys.) nie będą obecnie ogra­
niczali się tylko do przyjmo­
wania zgłoszeń. Mają oni je­
dnoosobowo dokonywać wy­
płat zą drobne szkody mająt­
kowe, komunikacyjne itp.
Przewiduje się uproszczony
tryb zgłaszania szkód do PZU.
Potrzeba będzie mniej doku­
mentów. '

a w wielu przypad­
kach można upoważnić do za­
łatwienia formalności w

swoim imieniu pośrednika
PZU.

Właściciele samochodów.

którzy rezygnują z ubezpie­
czenia „auto-casco” powinni
do 31 stycznia uregulować
składkę PZU i złożyć oświad­
czenie o rezygnacji z „auto-
-casco” w terenowym inspek­
toracie PZU. Wpłaty pełnych
ubezpieczeń odbywać się mo­
gą w dwóch ratach. Pierwsza
płatna do 31 marca i druga
do 30 września br. Opłaty u-

bezpieczeniowe za przyczepy
wakacyjne i inne trzeba
uiszczać jednorazowo.

Kolejna informacja dotyczy
wypłaty odszkodowań posia'-
daczom samochodów produ­
kowanych w krajach innych
niż RWPG i Jugosławia. Przy
zwrocie kosztów zakupu czę­
ści i akcesoriów do tych sa­
mochodów PZU stosuje tzw.

wewnętrzny kurs rozliczenio­
wy „Pewexu” — tj. obecnie
2,5 tys. zł za 1 dolara USA.

(PAP)

Spotkanie
dziennikarzy

niezrzeszonych
W Warszawie odbyło się

dwudniowe spotkanie poświę­
cone problemom komunikacji
społecznej, zorganizowane
przez grono dziennikarzy (w
tym z prasy katolickiej oraz

prasy nielegalnej) skupionych
wokół prezesa byłego SDP —

Stefana Bratkowskiego. Ze­
brani postanowili wystąpić o

zarejestrowanie własnego sto­
warzyszenia dzieninkarskiego.

(PAP)

Wkłady a vi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czy to również wkładów zade­
klarowanych w konkursie „50
min”. Rachunki „W” oprocen­
towane są jak rachunki a vi-
sta, jednak przy deklaiacji nie-
podejmowania wkładów przez
rok — wyniosą 44 proc., przy
deklaracji na 2 lata — 55
proc.

Ogłoszona na początku
stycznia nowa struktura opro­
centowania wkładów — pod­
kreślił prezes Krzak — przy­
jęta została z mieszanym^ od­
czuciami. Nie negowano po­
trzeby różnicowania stawek w

zależności od terminu oszczę­
dzania. Praktyka taka przyję­
ta jest niemal na całym świę­
cie. Z krytyką spotkała się
natomiast forma wprowadze­
nia zmian; zarzucano nam za­
skakiwanie klientów. Zgadza­
my się z takimi opiniami —

stwierdził prezes — ale pro-

sta —21 proc.
szę klientów o zrozumienie, że

zasady stopy oprocentowania
dla banków określone zostały
przez prezesa NBP 29 grudnia
i na przygotowanie nowej
struktury oprocentowania dla
ludności mieliśmy zaledwie
kilka -godzin. M. Krzak stwier­
dził-też; że lic-zy się z opinią
ciał społecznych, w tym np.
Sekretariatu OPZZ, od które­
go nadeszło pismo w sprawie
stawek oprocentowania wkła­
dów a yista, jednak decyzje
finansowe nie mogą być
przedmiotem negocjacji. Zaw­
sze bowiem — podkreślił —

są wynikiem oceny możliwości
finansowej PKO oraz gry po­
pytu — podaży oszczędności i
wkładów.

Jak będą wyglądały stawki
oprocentowania wkładów a

yistą od 1 kwietnia — je­
szcze nie wiadomo. Albo na ko­
lejnych kilka miesięcy zacho­

wane zostaną obecne zasady,
albo stawki zostaną obniżone.
Kierownictwo PKO dąży do
„ekonomizacji” oszczędności,
tj. wysokiego oprocentowania
wkładów długoterminowych, a

niskiego — krótkotermino­
wych. Według bankowców —

podkreślono podczas konferen­
cji prasowej — rachunki bie­
żące są w istocie formą zabez­
pieczenia oszczędności a nie
oszczędnością, czyli interesem
dla obu stron, klienta i ban­
ku. Operacje na tych rachun­
kach są przy tym kosztowne
dla banków — wpłaty j wy­
płaty dokonywane są przewa­
żnie za pośrednictwem poczty,
pobierającej 60 zł od każdej z

tych operacji. „Drobni ciuła­
cze”, w których uderza ewen­
tualne obniżenie stopy ra­
chunku a vista mogą korzy­
stać z formy systematycznego
oszczędzania, oprocentowanego
na 55 proc., w której naj­
mniejsza kwota wpłaty wyno­
si 200 zł. (PAP)

Krajowe s

ciekawostki
(m) 4 Ukazał się pierw- 8

szy numer „Biuletynu Rze- s
cznika Praw Obywatel- 8
skich", publikacji, która x

stawia sobie za cel prezen- «

tację typowych naruszeń S
prawa i zasad współżycia ■
społecznego. „Biuletyn" u- t

kazywać się ma trzy razy S
w roku, a dostępny będzie ■
przede wszystkim w pre- ■
numeracje.

4 „Lwowskie piosenki ■
uliczne, kabaretowe i oko- 8
licznościowe do 1939 r." — 8
to tytuł książki Jerzego 8
Habeli i Zofii Kurzowej, x

którą jeszcze wl kwartale g
br. wyda w nakładzie 50 8
tys. egzemplarzy Polskie S

Wydawnictwo Muzyczne w 8
Krakowie.

Książka jest zbiorem 150 8
najbardziej znanych i cha- ■
rakterystycznych piosenek i
lwowskich z melodiami i x

tekstami w oryginalnej 3

gwarze. Zawiera ona tak- X
źe obszerny wstęp m. in. o 5
historii Lwowa i jego fol- j
klorze. Piosenki opatrzone ■
są komentarzem o ich po- £
chodzeniu i popularności; ■
teksty zaś — przypisami ;
objaśniającymi ich treść.

Polską granicę przekroczyło

ponad 30 min osób
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

samochodów, to jest 13-krot-
nie więcej niż w tym samym
miesiącu 1987 r. Wzrósł nie
tylko DTywatny import pojaz­
dów. Przywieziono więcej ma­
gnetowidów, maszyn poligra­
ficznych, silników samochodo­
wych. a także smarów i ole­
jów.

Wysoce niepokojącym zja­
wiskiem jest nielegalny wy­
wóz dzieł sztuki. Tylko w ub.
r. celnicy zapobiegli wywie­
zieniu z kraju 3 tys. zabyt­
kowych przedmiotów. W wię­
kszości były to numizmaty,
militaria, obrazy, ikony, a

także wyroby metalowe i ce­
ramiczne. Walka z tego ro­
dzaju przemytem jest szcze­
gólnie utrudniona na samo­
chodowych przejściach grani­
cznych. Nie sposób bowiem
kontrolować dokładnie każde­
go wyjeżdżającego z kraju
pojazdu. Natomiast na lotni­
skach, dzięki zastosowaniu
tzw. prześwietlaczy bagażu.

można niemal całościowo wy­
eliminować nielegalny wywóz
dzieł sztuki.

Jak powiedział rzecznik
prasowy Głównego Urzędu
Ceł — Zygmunt Jońcayk —

jednym z przejawów popra­
wiającej się pracy celników
jest malejąca liczba skarg od
podróżnych skierowana do
GUC. O ile w 1986 r. napły­
nęło 90 skarg od obywateli,
w 1987—68,toW1988r.
— 53. Liczba skarg tzw.

zasadnych wynosi w ocenie
GUC ok. 10 proc.

W ub. r. przywieziono z

zagranicy do kraju dwie
przesyłki z odpadami chemi­
cznymi, które są niebezpiecz­
ne dla środowiska naturalne­
go. Dlatego prezes GUC wy­

dał odpowiednie decyzje zmie­
rzające do skrupulatnego
kontrolowania wszystkich to­
warów chemicznych przywo­
żonych do Polski w drodze
prywatnego importu, które
mogłyby zagrozić środowisku.

(PAP)

= III Zjazd TUL
M
- (Inf. wl.) W minioną so-

£ botę obradował w Krako-
X wie III Zjazd Towarzy-
8 stwa Uniwersytetów Ludo-
= wych regionu krakowskie-
8 go. Obok działaczy TUL z
E Krakowa i województwa
8 sporą grupę uczestników
S stanowili pracownicy nau-

8 kowi krakowskich uczelni.
X Do szczególnego dorobku
S Oddziału Krakowskiego —

X któremu przewodniczył
8 prof. dr Antoni Podraża z

£ UJ — należy prowadzenie
S sezonowych placówek edu-
£ kacyjno-oświatowych na

SbaziekółZMW iPR. W
£ planach najbliższych nowe-

X go zarządu (przewodni-
£ czącym wybrano ponownie
E prof. dr. A. Podrazę) domi-
8 nuje praca oświatowo-wy-
S chowawcza w środowisku
8 wiejskim, udział w zaję-
£ dach Klubu Myśli Ludo-
8 wej, starania o odzyskanie
£ dla celów szkoleniowych o-

8 biektu b. UL w Szycach i
£ inne poczynania związane
8 z ideową i moralną odbu-
8 dową środowiska wiejskie-
E go-
8 W obradach 1 dyskusji
E uczestniczyli m. jn.: członek
8 Egzekutywy KK PZPR —

X Jadwiga Nowakowska, se-

8 kretarz KK ZSL — Zofia
X Misiewicz, wiceprezydent
8 m. Krakowa — Wiesław
X Woda oraz przedstawiciele
■Zarządu Głównego i Sto-
; łecznego TUL z Warszawy.

(tl)
Sr

O stylu i metodach
działania partii

X Jaki winien być styl fun-
8 kcjonowania partii w no-

X wych warunkach społecz-
! nych i ekonomicznych, czy
; nie powinny zmienić się
• struktury, jakie powinobyć
! miejsce i rola podstawo-■ wych organizacji partyj-
S nych w samodzielnych

8 przedsiębiorstwach, Jak
i winny układać się stosunki

X między partią a związkami
: zawodowymi — to tylko

X niektóre tematy, które po-
8 ruszone zostały podczas
X dwóch seminariów, jakie
8 odbyły się wczoraj w Tar-
; nowie, a w których udział

X wziął kierownik Biura
X CKKR Leszek Grzybowski.
8 W seminariach wzięlj u-

£ dział działacze partyjni i
» pracownicy aparatu poli-
8 tycznego z terenu woje-
- wództwa tarnowskiego, (i)

Mistrzostwa TOZN

Kolejny dzień mistrzostw
TOZN w Zakopanem rozgry­
wany był podczas fatalnej po­
gody. Odwilż sprawiła, że

śnieg topniał, a warunki zna­
cznie się pogorszyły. Biegacz­
ki 1 biegacze rywalizowali
stylem klasycznym.

15 km seniorów: 1. Bagnicki
(Legia Zak.), 2. Ogorzelec (Le­
gia).

10 km kobiet: 1. Maciuszek
(Wierchy Rabka).

5 km juniorki: 1. Naglik
(BBTS) — 19.21,5, 2. Nowak
(Maraton Mszana Dolna).

Juniorzy młiodsi, 5 km: 1.
Pogorzelski (Olimpia Gole­
szów). Juniorki młodsze 5 km
I. Kwaśny (BBTS), 2. Pałac
(Maraton), 3. Kowal (Mara­
ton).

Juniorzy 10 km: 1. Piotrow­
ski (Start Supraśl), 2. Cempa
(LKS Jedność), 3. Chudoba
(Podhale).

Wszystkie biegi rozegrano
stylem klasycznym.

Kombinacja norweska: se­
niorzy: 1. Kudzia (LKS Klim­
czok). 2. Jarząbek (Wisła
Gwardia Zak.). Juniorzy: 1.
Habas (Poroniec), 2. Ogórek
(Start Zak.), 3. Długopolski
(Start Zak.), Juniorzy młodsi:
1. Haratyk (Olimpia Gole­
szów), 3. Gąsienica (Legia
Zak.).

W kilku wierszach

• Wir. turnieju w Syd­
ney Kuczyńska przegrała z

Cordwell (N. Zelandia) 6:7
(tie-break 5:7), 2:6.

• B. Borg zapowiedział na

26 II w Mediolanie ślub z 26-
-letnią Włoszką L. Berte. „Ślub
weźmiemy w kościele katolic­
kim w Mediolanie, ale miesz­
kać będziemy w Szwecji” —

powiedział 32-letni Borg.

Puchary dla SC Lipsk
W hali Hutnika odbył się

międzynarodowy turniej piłki
ręcznej juniorek i juniorów o

puchar prezydenta miasta.
Startowało w nim 10 drużyn
z NRD, CSRS, Szwecji i Pol­
ski. Wśród dziewcząt triumfo­
wał SC Lipsk, II miejsce za­

jął Beskid Nowy Sącz, wśród
chłopców zwyciężył także SC

Lipsk, II miejsce reprezenta­
cja Krakowa.

Ostatni dzień

nadsyłania kuponów
Dziś, 10 bm., mija termin

nadsyłania kuponów (decydu­
je data stempla pocztowego)
w plebiscycie na pięciu naj­
lepszych trenerów trzech wo­
jewództw: krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego.

Adres: „Gazeta Krakowska”
Kraków ul. Wielopole 1 z dopi­
skiem na kopercie „Pięciu naj­
lepszych”.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

1 ------------- ---------------------

2 --------------------------- ------

3 ---------------------------------

„

4 -------------------------------- -

5 ---------------------------------

Imię | nazwisko głosujące­
go ------------ ------------------—B

Dokładny adres

Tow.
PIOTROWI

BOJCE
wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci SYNA składa

ZARZĄD
ZAKŁADOWY

ZWIĄZKU
ZAWODOWEGO

PRACOWNIKÓW
KK PZPR

Koledze

STANISŁAWOWI

BERNEMU

aktorowi naszego teatru
składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
MATKI

DYREKCJA
i ZESPÓŁ TEATRU

„MASZKARON”

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że
w wieku 54 lat zmarł nagle 7 stycznia 1989 roku

w Tarnowie

mgr inż. ANDRZEJ TARNOWSKI

dyrektor Dębickich Zakładów Opon Samochodowych
„Stomil” w Dębicfy. Zą wybitne osiągnięcia w pracy za­
wodowej i społecznej został odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebr­
nym Krzyżami Zasługi, Medalem 40-Iecia PRL
ofiaz odznaczeniami „Za zasługi dla przemysłu che­
micznego”, „Za zasługi dla województwa tarnowskie­
go", „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”, „Zasłużony |

działacz kultury fizycznej 1 sportu”.
Członek Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Tarno­

wie, laureat wielu nagród i wyróżnień państwowych,
resortowych i regionalnych

Odszedł od nas Człowiek wielkiego serca, oddany bez
reszty swojemu zakładowi i miastu.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
ZARZĄD ZAKŁADOWY NSZZ
ZARZĄD ZAKŁADOWY ZSMP

ZAŁOGA DZOS „STOMIL”
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia 1989 r. o go­

dzinie 13 na cmentarzu komunalnym w Tarnowie —

fiwierczkowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 stycznia
1989 r. zmarł w wieku 54 lat

Komunikat
Ministerstwa

Współpracy
Gospodarczej
z Zagranicą

W związku z wejściem w

życie ustawy z 23.12.1988 r. o

działalności gospodarczej z u-

działem podmiotów zagranicz­
nych (Dz. U. nr 41/88) Mini­
sterstwo Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą informu­
je, iż wnioski o zakładanie
spółek w rozumieniu ustawy
będą przyjmowane w Depar­
tamencie Prawnym Minister­
stwa, Warszawa, ul. Wiejska
10.

Wszystkie przyjęte w tym
trybie wnioski są rozpatrzone
w terminach przewidzianych
w ustawie.

Katastrofy,

klęski żywiołowe

54 śmiertelne ofiary
wypadków na drogach
w Polsce w ub. tygodniu

(m) U 54 osoby zginęły w

ok. 600 wypadkach drogo­
wych, które zdarzyły się w u-

biegłym tygodniu w Polsce.
Najczęstszym powodem były
katastrofy spowodowane po­
ślizgiem.

■ Silne trzęsienie ziemi za­

notowano w poniedziałek na

niewielkiej japońskiej wyspie
Mijake. Jego natężenie wyno-

5,1 stopnia w skali Rich-
6

jicentrum trzęsienia znaj-
<,j.vało się na głębokości ok.
20 km pod dnem morza W od­
ległości 180 km na południe od
Tokio. Brak doniesień, czy by­
ły jakie ofiary.

■ Pożar, wywołany naj­
prawdopodobniej spięciem w

instalacji elektrycznej, wy­
buchł w niedzielę w fabryce
samochodów firmy „Pininfa-
rina” w Grugliasco koło Tury­
nu.

Spłonęło wiele drogich wo­
zów sportowych. Straty oce­
niane są na milion dolarów.

Przedsiębiorstwo żąda
odszkodowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

1983 r. ministrstwo nałożyło
na nie obowiązek przyjmowa­
nia, składowania i ekspedio­
wania... cukru. Protesty firmy
nie przyniosły rezultatu. Na
cukier przeznaczono ogrzewa­
ny magazyn o powierzchni po­
nad 6,5 tys. m kw.

Jak wynika z pozwu, decy­
zja ta przyniosła firmie oczy­
wiste straty. Wyliczono, że n*
skutek niepełnego wykorzy­
stania magazynu (przerwy w

dostawach), w czasie gdy mo­
żna by przechowywać tam u-

rządzenia i maszyny, przedsię­
biorstwo straciło dotąd 30 min
zł. Takiego odszkodowania
zażądała obecnie rada pracow­
nicza „Elmetu”.

Sprawa będzie rozpatrywa­
na w ciągu najbliższego mie­
siąca. (PAP) I

towarzysz ANDRZEJ TARNOWSKI

dyrektor naczelny DZOS „Stomil” w Dębicy, członek
Plenum KW PZPR w Tarnowie.

Od początku lat 60. związany był z zakładami che­
micznymi naszego województwa, pełniąc szereg funkcji
kierowniczych. Pracował na stanowisku technologa, na­
stępnie kierownika technicznego w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie, kierownika Zakładu Kaproiaktamu,
potem Zakładu Związków Winylowych w tych zakła­
dach, przez 3 lata sprawował funkcję zastępcy dyrek­
tora w ZA we Włocławku, by od 1981 r., z powodze­
niem kierować dębickim „Stomilem”.

Były działacz organizacji młodzieżowych ZMP i
ZMS. Długoletni członek PZPR, podejmujący wszystkie
niełatwe zadania, jakie mu partia wyznaczyła. Przez
szereg lat członek Egzekutywy KZ PZPR w Zakładach
Azotowych, a obecnie drugą z kolei kadencję KW
PZPR w Tarnowie.

Za swoje zasługi odznaczony m. In. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i wieloma odznacze­
niami resortowymi i regionalnymi.

Nagła śmierć wyTwała z naszego grona Człowieka
szlachetnego, niezawodnego towarzysza, dobrego me­
nedżera i gospodarza fabryki, której sukcesów był
głównym inspiratorem.

Do końca służył partii, z którą związał się od lat
swej młodości.

Będzie nam Ciebie brakowało Towarzyszu Andrzeju.
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W TARNOWIE

KOMITET MIEJSKI PZPR W DĘBICY
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.



WTOREK, 10 STYCZNIA 1989 R. — NR8
GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

REALIA ■ REALIA ■ REALIA ■ REALIA ■ REALIA

Magiczną pałeczkę oddam w dobre ręce

GOSPODARCZE DYLEMATY

Przyzwyczailiśmy
sic przez

45 lat do magicznej mocy
słów. Te zapisane w pla­

nach i wytycznych miały sie
przeistaczać w tony surówki,
magazyny pełne zboża, składy
oferujące dowolne ilości wę­
gla, koksu, drewna. Słowa wy­
powiadane z trybun natomiast
dodawały nam otuchy. Liczy­
liśmy, że nie bedzie rozziewu
pomiędzy faktami, słowami i
czynami, aż nadciągał kolejny
trudny okres i nagle wszyst­
kiemu była winna susza, zima,
deszcz, powódź. Chęci były,
ale efekty jakże mizernie pre­
zentowały się w całym kraju.
Chociaż wydaje się dziś, że
wiele niekwestionowanych o-

siągnięć bardzo lekka ręka
zdezawuowaliśmy. Komplika­
cje pojawiły sie gdy stworzy­
liśmy dla wszystkich miejsca
pracy, a nagle okazało sie. ze

wydajność spada. Zamknięte
koła gospodarcze kręciły sie
wg. klasycznej zasady perpe-
tum mobile. Wydobyć wegiel,
spalić go w elektrowni, wyto­
pić stal, potem stal przerobić
na kombajny górnicze i do­
starczyć do kopalni. Proste to
takie i daje zajęcie dziesiąt­
kom tysięcy ludzi tylko po co

to komu? Nie bez znaczenia
przedstawiam te uwarunkowa­
nia, żeby wszyscy mieli świa­
domość. że siła bezwładu
wcześniejszych decyzji ekono­
micznych i chorych ekspery­
mentów przeprowadzanych w

naszym kraju jest ogromna.
Za dotknięciem czarodziejskiej
różdżki nagle nie znikną
wszystkie zaszłości. Nowy
rząd, w pierwszym etapie
działania, odszedł od filozofo­
wania na rzecz myślenia ka­
tegoriami podstawowymi. Za­
brano się za usuwanie z prak­
tyki oczywistych nonsensów.
Gdyby krótko sprawę ocenić
w pierwszym starciu ekipa
premiera M. F. Rakowskiego
uzyskała nad przeciwnikiem
niewielką przewagę. Czym jest
ów przeciwnik. Wbrew poto­
cznym opiniom nie zaliczył­
bym do nich przeciwników
reformy tylko upływający
czas. Odsuwanie normalizacji
o kolejne miesiące pogrążyło­
by nas dakładnie.

KRYZYSU
NIE POKONAMY

TYRALIERĄ
Wicepremier IRENEUSZ SE­

KUŁA na konferencji praso­

wej w Urzędzie Rady Mini­
strów wcale nie zapewniał, że

już w tym roku nastanie po­
wszechny dobrobyt. Odpowia­
dając na pytania dziennikarzy
wyłożył jednak zupełnie nowa

koncepcje działania admini­
stracji państwowej. Dziś nikt
nie ma nikogo wyręczać. Przy­
wrócenie normalnych znaczeń
słowa handel, kapitał, interes,
zysk czy inicjatywa nie jest
łatwe. Przekonaliśmy sie. że

najłatwiej klasie robotniczej
jest tupnąć i za pomocą szan­
tażu strajkowego wymusić
podwyżki płac. A wydajność,
racjonalizacja zatrudnienia,
zmiana profilu produkcji? Naj­
lepiej jak to sie wdroży u są­
siada. Nie chciałbym zostać
posądzony o propagowanie po­
wrotu do starych zasad funk­
cjonowania ekonomiki, ale tak
mi się skojarzyło, że w dniu
kiedy wicepremier wypowiadał
bardzo śmiałe i sensownie
brzmiące słowa o wolności
gospodarczej w II programie
pokazano pierwszy powtórko­
wy film z cyklu „07 zgłoś się”.
I cóż widzimy w tym filmie,
cała akcja milicyjna dotyczy
ścigania handlarza, który ku­
puje za dewizy na Zachodzie
materiały, sprowadza je do
kraju, sprzedaje za złotówki
po czym polską walutę wymie­
nia na dolary i operacie pow­
tarza. A teraz? Rejestruje sie
firmę, najlepiej spółkę pośre­
dniczącą w wydziale handlu
urzędu gminy lub dzielnicy,
po dwóch tygodniach otrzy­
muje sie zaświadczenie o wpi­
saniu do rejestru, bez konce­
sji można już dziś sprowadzić
towary z zagranicy, sprzedać
je dowolnej firmie, złotówki,
w myśl planowanej ustawy o

prawie dewizowym zgodnie z

przepisami w kantorze wymia­
ny zamienimy na dolary. Od
spekulacji do legalizacji! Ten
obrót o 180 stopni musi szo­
kować i często zastanawia, ale
drogi innej nie ma. Prawo
bankowe, tworzenie kredyto­
wych instytucji komercyj­
nych, zmienne oprocentowanie,
akcje, obligacje — przecież
także tych określeń musimy się
uczyć na nowo. Do 10 stycz­
nia rząd zobowiązał sie do
Prezydium Sejmu wnieść pa­
kiet ok. 10 nowych ustaw oraz

nowelizacji dotychczas obowią­
zujących aktów prawnych.
Komisje zapoznają sie wstęp­
nie z propozycjami tak żeby
podczas ostatniego zimowego

posiedzenia Wysokiej Izby na

przełomie stycznia i lutego
sprawy rozstrzygnąć. Dwie
nowe ustawy o podejmowaniu
działalności gospodarczej i
dopuszczeniu kapitału zagra­
nicznego wypaliły. Nikt nie o-

czekuje. że nagle z dnia na

dzień, w ciągu pierwszej de­
kady stycznia napłyną do nas

miliony dolarów na inwestycje
i nowe rozwiązania, ale pocze­
kajmy co z tego twórczego
fermentu wyniknie.

USPOŁECZNIENIE
GOSPODARKI

Zadaniem rządu jest stwa­
rzanie możliwości równego
startu wszystkich podmiotów,
kreowanie nowej rzeczywisto­
ści. Dlatego mamy dziś tak
duże problemy z wierzyciela­
mi, bowiem długi pożyczano
Polsce, a nie np. Hucie im. Le­
nina, Stoczni Szczecińskiej, czy
chociażby spółdzielni. Gdyby
kontrakt opiewał imiennie to
niech dana jednostka martwi
się o spłatę, bo jeśli nie, to cze­
ka ją licytacja i bankructwo.
Odnośne ministerstwa często
bez pytania sie zainteresowa­
nych, kupowały licencje i mó­
wiły: produkujcie. Jeśli rzecz

dotyczyła monopolisty na ryn­
ku krajowym z czasem okazy­
wało sie, że chory, zaniżony
kurs dolara sprawiał, iż bar­
dziej opłacało się sprzeda­
wać gorszej jakości wyroby
na rynek krajowy niż kon­
kurować z innymi dostaw­
cami zagranicznymi. Czyli
w praktyce nie było ani
dewiz z racji spłaty licen­
cji, ani efekt technologiczny
nie osiągnął zamierzonego pu­
łapu. Dziś ogłasza sie przetar­
gi dewizowe i kto zaoferuje le­
psze warunki, szybszą spłatę,
bardziej sensowne rozwiązanie
dostanie dewizy. W minionym
roku tak do przemysłu trafiło
200 min dolarów, na ten rok
przewiduje sie, że bedzie ofe­
rowanych tą droga 2 mld do­
larów. Uspołecznienie gospo­
darki powinno zaowocować ra­
chunkiem składanym z kilku
tysięcy małych i średnich kon­
traktów eksportowych, umów
kooperacyjnych, które złożą się
ną poprawę bilansu płatnicze­
go w wymianie gospodarczej z

zagranica i zahamowanie przy­
rostu długu. Zniesiono doktry­
nalnych monopolistów, którzy
niemal siłą rozpędu decydowali
o przyszłości kraju. Rzecz do­

tyczy bankowości, skupu i
przetwórstwa płodów rolnych
oraz mięsa, wymiany z zagra­
nica. Dziś poza monopolem
tytoniowym, alkoholowym i
zapałczanym praktycznie moż­
na podejmować wszystkie typy
działalności gospodarczej. O-
bawa o wyprzedaż socjalizmu
— takie głosy też pojawiły sie
podczas konferencji prasowej,
jest dziś płonna. Ani kapitał
zachodni, ani partnerzy z kra­
jów socjalistycznych, ani tym
bardziej polscy biznesmeni nie
mają takich kwot liczonych w

tysiącach miliardów, żeby
przejąć majątek huty czy za­
kładów chemicznych. Jedno
jest tylko zagwarantowane
przez rząd — nikt, nawet ten

największy i teoretycznie
zbędny dla kraju, nie bedzie
korzystał z ulg podatkowych
ustalanych arbitralnie przez
poszczególnych członków rzą­
du. Każdy musi walczyć o po­
prawę wyników finansowych,
szukać nowych form organiza­
cyjnych. zmieniać produkcje.
Sprawa dotyczy także całej
sfery budżetowej. Oświata,
administracja państwowa,
szkolnictwo wyższe, służba
zdrowia stanowią poważne ob­
ciążenie w budżecie central­
nym. Ograniczenie wydatków
w wielu przypadkach ozna­
czałoby sprowadzenie działal­
ności. tej nieprodukcyjnej sfe­
ry. do poziomu bardzo niskie­
go. Nikt nie zamierza sie wy­
cofać z dofinansowywania tych
działów, ale każdy musi sam

zarabiać, szukać środków. Bu­
dżety terenowe mają przejść
na własny garnuszek, myśli się
o likwidacji dotacji pochłania­
jącej dziś aż 30 proc, budżetu
państwa. Czy jednak łatwo
rozstać sie z tą forma dotowa­
nia produkcji gdy w przeciw­
nym razie groziłyby nam ko­
lejne fale podwyżek cen?

OSTATNIA
TABLETKA

RELANIUM

Stan psychicznej wytrzyma­
łości społeczeństwa oceniono,
po niekontrolowanych pod­
wyżkach z ubiegłego roku, na

poziom przedostatniej tabletki
relanium. Nikt nie chce dopu­
ścić, żeby strajki i niepokoje
znów wpędziły nas w depresje:
ekonomiczna, polityczną, spo­
łeczną. Czyli jedyna rada jest
bezwzględne rozpoczęcie tłu­
mienia inflacji. Skutki pod­

wyżek w 1988 r. zaowocują ok.
35-proc. inflacja w br. nato­
miast na zbliżających się 12

miesięcy inflacje kreuje sie na

20 proc., przy czym żywność i
podstawowe artykuły spożyw­
cze zdrożeją o 12 proc. Nie be­
dzie przy tym żadnej operacji
dochodowo-cenowej, jedynie
rozważa sie zniesienie kartek
na mięso, podwyżkę cen z ró­
wnoczesnym wyrównaniem
wypłacanym w pensji lub dla
tych którzy zachowają kartki
ceny pozostaną niezmienione.
Wszyscy psioczyli ile sie dało,
ale, odpukać, kartki benzyno­
we wyrzuciliśmy do lamusa.
Czy tak się też stanie z odcin­
kami z kością i bez kości?

ŻEBY PIENIĄDZ
BYŁ PIENIĄDZEM!
Złotówka w chorej, roz­

chwianej gospodarce została
sprowadzona do poziomu wa­
luty dodatkowej. W pierwszym
szeregu stanęły natomiast a-

sygnaty, talony, kartki wspo­
magane przez dolara. Te niby
pieniądze miały większa war­
tość bowiem stanowiły przepu­
stkę do dobrobytu, niedostęp­
ność podstawowych dóbr wy­
naturzała rynek. Dziś trwa
walka o mnożenie dobrobytu,
a nie dzielenie deficytu. Rela­
cja dolara do złotówki nie
podda sie żadnym dekretom,
musi opierać się na prawdzi­
wej relacji kupna i sprzedaży,
podaży i popytu. Dziś chory
kurs wynika z braku zaufania
do poczynać gospodarczych,
galopującej inflacji i ryzyka —

pamiętajmy, że do czasu u-

chwalenia nowego prawa de­
wizowego obrót dalarami.
markami RFN, czy funtami
jest karalny!

Polska nie zostanie natych­
miast uzdrowiona, gdyby je­
dnak nie przeprowadzono tej
reanimacji i kuracji wstrzą­
sowej. pogrążalibyśmy się w

beznadziejności bez perspek­
tyw. Nikt nie dekretuje na­
tychmiastowego zapełnienia
półek, ale konkurencja musi
zaowocować nowymi warto­
ściami, łatwość dostępu do
rynków zagranicznych dodat­
kowo wzmoże ten czynnik.
Czekanie z założonymi ręka­
mi i tylko eksportowanie wę­
gla. miedzi i polskiej inteli­
gencji oznaczałoby tragedię
narodową i bezsens trwania.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Budżet Krakowa na 1989 rok

Na co i ile musimy wydać?

Działo się to podczas II

Wojny światowej. W niewiel­
kim miasteczku, położonym o-

beanie w woj. wałbrzyskim
— w Srebrnej Górze niemiec­
ka komendantura pewnego
dnia nakazała pełne zaciem­
nienie, zasunięcie zasłon w

oknach. Słychać było jak prze­
jeżdżający sznur samochodów
ciężarowych skierował się w

rejon fortyfikacji. Pojazdy
wjechały do środka, ale po­
tem nikt nie słyszał, aby o-

puszczały ten rejon. Tak na­
rodziła się legenda o złożeniu
tutaj przez hitlerowców skar­
bów zagrabionych na tere­
nach okupowanych. Mimo li­
cznych wypraw na złoto nie
natrafiono, nie udało się to
także ekipie Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjne­
go, która, na zlecenie woje­
wódzkiego konserwatora za­
bytków w Wałbrzychu, pro­
wadziła prace inwentaryzacyj­
ne. Stare, XVIII-wieczne mu-

ry obronne, resztka warowni,
nie są dziś do końca spenetro­
wane i co najważniejsze, za­
gospodarowane. Geodeci, ko­
rzystający ze wsparcia najno­
wocześniejszego sprzętu, a tak­
że specjalistów od nurkowa­
nia. zlokalizowali tam trzy
poziomy, głębokie na kilka­
dziesiąt metrów sztolnie,
wspaniałe podziemne przej­
ścia. Nadal jednak nie udało
się odpowiedzieć na wszyst­

kie pytania. Istnieje bowiem
niebezpieczeństwo, że na naj­
niższych poziomach wejścia
mogą być zaminowane i wte­
dy penetracja tych rejonów
byłaby bardzo niebezpieczna.

W Ogólnopolskim Konkur­
sie Jakości Robót Geodezyj­
nych za 1988 r. krakowska fir­
ma, na pięć zgłoszonych prac,

lektrycznych, ciągów wodnych
itp. Gdyby nie zastosowanie
nowych technik trzeba by by­
ło robić kosztowne odkrywki
niszcizące w wielu miejscach
fakturę tynków, A przecież
bez wstępnego rozpoznania ze­
spół doc. Andrzeja Kadłuczki
z Politechniki Krakowskiej nie
byłby w stanie dokonać przy-

„Glłniku”, hali lodowiska „Ol­
sza”. W Fabryce Naczyń E-

malioiwanych w Myszkowie
dodatkowo wykonano eksper­
tyzy wytrzymałości gruntu po
ewentualnym rozbudowaniu
starych hal produkcyjnych.

Wszechobecna korozją daje
się naszej gospodarce we zna­
ki. Raz z racji zasolonej wo-

W poszukiwaniu złotych skarbów i...

przewodów elektrycznych
otrzymała pięć nagród i wy­
różnień. Dziś bowiem geodeta
to już nie jest tylko pan cho­
dzący z tyczlką po polu i wy­
znaczający punkty na mapie
sytuacyjnej. Technika niez­
miernie poszła naprzód i w

KPG udaije się ją, z dobrym
skutkiem. wykorzystywać.
Drugą równorzędną nagrodzo­
ną pracą było badanie całej
infrastruktury w Teatrze lim.
Juliusza Słowackiego. Na ta­
ką skalę geodeci nigdy jeszcze
nie lokalizowali przewodów e-

gotowania planu remontu o-

biektu. Tą metodą, z zastoso­
waniem również przyrządów
elektromagnetycznego prze­
biegu przewodów identyfiko­
wano instalację w Szpitalu im.
G. Narutowicza, w obiektach
Akademii Medycznej przy ul.
Kopernika. Także dla obiek­
tów przemysłowych, które
przystosowuje się do rozbudo­
wy, opracowano technikę ba­
dawczą, która znalazła zasto­
sowanie w Radomskiej Fa­
bryce Maszyn, gorlickim

dy. dwa złej jakości stali i po­
włok ochronnych. Wiele za­
kładów przed rozpoczęciem
remontów potrzebuje dokład­
nych ekspertyz ile elementów

rurociągu nadaje się do wy­
miany. Dotychczas wykonywa­
no otwory, wycinając frag­
menty rur. Teraz przy pomo­
cy urządzeń pomiarowych o-

partych na technice ultra­
dźwięków stwierdza się stan

wewnętrznej struktury ma­
teriału lokalizując najbardziej
niebezpieczne miejsca. I znów

warto podać kilka przykładów:
rurociąg w Hucie im. Lenina,
zbiorlniki w dębickim „Stomi­
lu”. kontynuowane są przygo­
towania do prac w Browarze
w Żywcu.

Nowoczesna technika pnzy-
daje się przy sprawdzaniu o-

budów szybów górniczych.
Dotychczas robiono odwierty
i sprawdzano niemalże metr

po metrze, jaka jest struktu­
ra konstrukcji. Teraz radar
podpowierzchniowy montuje
się na windzie i powoli opu­
szcza się go pod ziemię. O-

braz uzyskiwany na monitorze
pozwala natychmiast z dokład­
nością do kilku milimetrów lo­
kalizować ewentualne pustki,
poduszki wodne itp. Te prace
wykonywane tna zlecenie Głó­
wnego Instytutu Górniczego
uznane zostały za najdosko-
nalcze w skali kraju.

Inwentaryzacja obiektów sa­
kralnych, kilkuset obiektów,
możliwa była tylko dzięki
technice. W przeciwnym ra­
zie wgląd w głąb ziemi, czy też
w strukturę murów oznaczał­
by brutallniejszą ingerencję.
KPG mając duże doświadcze­
nie w kraju stara się wyko­
rzystywać je podczas robót za­
granicznych. Zarabianie na

myśli technicznej i nowoczes­
ności jest najbardziej cenio­
ne.

(tur)

Nie ma wątpliwośct co do
faktu, że tylko szerokie stoso­
wanie technologii komplekso­
wej uprawy może zapewnić
nam samowystarczalność zbo­
żową. Przyjmuje się szacunek,
że poziom samowystarczalno­
ści osiąga się wówczas, gdy
na statystycznego obywatela
przypada tona zboża. Jest
nas 38 milionów, plony zbóż w

ostatnich latach oscylują wo­
kół 25 min ton, rachunek więc
prosty. W skali europejskiej
średni zbiór jest żenująco ni­
ski. Nie można tłumaczyć tego
warunkami glebowo-klima­
tycznymi, ale jedynie pozio­
mem kultury rolnej. Nasi za­
chodni sąsiedzi mają porów­
nywalne warunki naturalne,
mimo to osiągają plony rzędu
45 kwintali z ha. Ogromny po­
stęp w uprawie zbóż dokonał
śię za sprawą technologii
kompleksowych właśnie, któ-

Buszujący w
re u nas stosuje się od nie- nienie tej metody. Powodze-
dawna. W pierwszej kolejno- nie zapewnia tylko ścisłe prze-
ści zaczęto wprowadzać tę strzeganie określonego reżimu
metodę uprawy w rolnictwie uprawy, który obejmuje cały
uspołecznionym. Gospodar- szereg zabiegów głównie che-
stwa państwowe dysponowały mizacyjnych. Niewykonanie w

odpowiednim wyposażeniem porę przewidzianego oprysku
technicznym a ponadto łat- może niekorzystnie odbić się
wiej i skuteczniej można sto- na plonach, zamiast spodzie-
sować technologie komplekso- wanego zysku powstają stra­
wę na dużych powierzchniach, ty. Technologie kompleksowe
Plony rzędu 60 kwintali prze- są kosztowne i tylko wysoki
stały być szokujące. Także zbiór rekompensuje nakłady,
rolnicy indywidualni, którzy Obok niedostatku sprzętu,
sięgnęli po tę metodę uzyskali głównie opryskiwaczy, bra-
znakomite wyniki. Na Żuła- ków chemicznych środków o-

wach zbierali po 100 kwintali chrony roślin, kolejną istotną
pszenicy. Godniejsze uwagi są barierą jest rozdrobnienie zie-
jednak osiągnięcia w tej ma- mi.
terii rolników gospodarujących
na glebach gorszych. Ubiegło- Właśnie w Krakowskim O-
roczny krajowy mistrz plo- środku Postępu Rolniczego w

nów, rolnik z województwa Karniowicach dokonano oceny
pilskiego na gruntach V i VI możliwości zastosowania tech-
klasy zebrał średnio 60 kwin- nologii kompleksowej uprawy
tali zboża z hektara. To jest zbóż w warunkach wojewódz-
wykładnia możliwości jaką iwa krakowskiego. Opracowa-
daje technologia komplekso- nie jest pouczające, dotyczy
wej uprawy. wszak terenów o dużym roz-

Istnieje jednak szereg barier drobnieniu rolnictwa. W opra-
ograniczających upowszech- eówaniu przyjęto zasadę, że

zbożu
tylko gospodarstwa o powierz­
chni większej od 2 ha i śred­
niej powierzchni jednego pola
0,5 ha mogą być brane pod u-

wagę. Konieczność stosowania
szerokiej mechanizacji wyklu­
cza z rozważań tereny górskie
a także i częściowo podgór­
skie z uwagi na nachylenia
stoków. Czynnikiem ograni­
czającym jest także brak od­
powiedniego dojazdu do pól.

Oprócz ograniczeń natury
przyrodniczej i strukturalnej
istnieje zespół czynników eko-
nomiczno-produkcyjnych, któ­
ry również przesądza o możli­
wości stosowania technologii
kompleksowych. Tu w pierw­
szym rzędzie wymienić należy
konkurencyjność innych u-

praw wobec zboża. Dotyczy
znacznych połaci obszarów
rolniczych w północnej i
wschodniej części regionu,
gdzie zboże pełni rolę płodo-
zmianu. Dochody z produkcji
zbóż, nawet w technologii
kompleksowej nie mogą się
równać z wpływami, jakie da­

je uprawa warzyw i roślin
przemysłowych.

Uwzględniwszy wszystkie te

okoliczności autorzy opraco­
wania oszacowali, że w wa­
runkach województwa kra­
kowskiego metodę komplekso­
wej uprawy pszenicy ozimej i
jęczmienia jarego można
wprowadzić na blisko 30 ty­
siącach hektarów. Stanowi to
około 60 proc, powierzchni
zajmowanej średnio przez te
zboża. Jednakże wziąwszy
Jeszcze pod uwagę czynniki
natury technicznej, stan zao­
patrzenia w chemiczne środki
ochrony itd., określano, że

praktycznie w najbliższych la­
tach można wprowadzić tech­
nologie kompleksowe uprawy
pszenicy i jęczmienia na nie­
spełna 10 tys. hektarów. Kom­
puter wyliczył, że średni plon
w krakowskich warunkach po­
winien wynieść w przypadku
pszenicy 52—68 kwintali z

hektara, w przypadku jęcz­
mienia 55—59 kwintali. Łącz­
nie przyrost plonów powinien
wynieść ok. 20 tys. ton ziarna.
Tu jest odpowiedź, w którym
miejscu znajdujemy się na

drodze do samowystarczalno­
ści zbożowej.

KIKWCJŚ

(Rozmowa z LUDWIKIEM BEK-

NACKIM, wiceprzewodniczącym Ra­
dy Narodowej m. Krakowa i prze­
wodniczącym Komisji Rozwoju Spo­
łeczno-Gospodarczego Budżetu i Za­
gospodarowania Przestrzennego)

rzewodzi Pan — zwracam

się do LUDWIKA BER-
NACKIEGO, wiceprze­
wodniczącego Rady Naro­

dowej m. Krakowa — jed­
nej z najważniejszych

komisji rady, a mianowicie Komisji Roz­
woju Społeczno-Gospodarczego, Budżetu i
Zagospodarowania Przestrzennego. To tu­
taj decydują się w dużej mierze losy Kra­
kowa, jego współczesny kształt, rozbudo­
wa, infrastruktura, kierunki rozwoju, wre­
szcie coroczny budżet miasta, gdyż radni
z tej komisji opiniują komu, na co i ile
dać, pilnie przy tym bacząc, by sprawied­
liwie podzielić budżetowy bochenek oraz

by zgodnie z planem przedsiębiorstwa i
wydziały Urzędu m. Krakowa skrupulat­
nie realizowały wyznaczone zadania. Pa­
nie Przewodniczący, przeglądając założe­
nia planu na 1989 r. oraz zamierzenia na

rok 1999 odnoszę wrażenie, że są to pla­
ny w dużej mierze bez finansowego po­
krycia...

— Jest to plan życzeń, bo w rzeczywi­
stości brakuje nam kilkunastu miliardów
złotych na jego wykonanie. Nie chodzi tu

przy tym o sprawy bagatelne, o jakieś
tam chciejstwo inwestycyjne, a o sprawy
żywotne dla miasta, o poprawę warun­
ków życia mieszkańców Krakowa, wstrzy­
manie procesów degradacji ekologicznej, u-

zyskanie postępu w gospodarce żywnościo­
wej i rolnictwie, rozwoju i poprawie fun­
kcjonowania gospodarki komunalnej, soc­
jalnej, usługowej i — najważniejsze —

mieszkaniowej. Krakowskie bardzo dużo
daie krajowi, wiec po proporcji i nam się
coś niecoś z centrali należy. Dlatego wal­
czymy wszelkimi sposobami o środki fi­
nansowe, które umożliwiłyby nam reali­
zację najpilniejszych zadań.

— A z tym nie jest najlepiej.
— A tak! Weżmy choćby sprawę kilku­

dziesięciu przedsiębiorstw, które miasto
już przejęło, a dalsze jeszcze przejmie. Te
tzw. przedsiębiorstwa prezydenckie, bo ich
organem założycielskim stało się miasto i
jego prezydent, otrzymaliśmy wraz z ich
wpływami z tytułu podatków. Aliści w

budżecie Ministerstwa Finansów ustalono
równocześnie, że nasze województwo ma

odprowadzić do budżetu centralnego około
20 miliardów złotych, inaczej mówiąc cała
niemal nadwyżka, przypadająca nam z do­
chodów pozyskanych przedsiębiorstw,
musiałaby zostać odprowadzoną do budże­
tu centralnego.

— A zatem jedną ręką coś nam dają,
» drugą biorą?

— Dokładnie tak by to wyglądało. O-
czywiście natychmiast oprotestowaliśmy tę
decyzję w Ministerstwie Finansów i około
4 mld złotych już utargowaliśmy. Na tym
jednak nie poprzestaniemy, ponieważ bra­
kuje nam jeszcze minimum 8—9 miliardów
na realizację zadań 1989 r. Te 4 miliardy,
które już uzyskaliśmy, złagodzą jedynie
nasze niedostatki w remontach w bieżącej
eksploatacji infrastruktury miejskiej, nie
zaspokoją jednak naszych potrzeb w za­
kresie najpotrzebniejszych, najniezbędniej­
szych inwestycji. Zakres zadań jest tu du­
ży, zgadzam się, ale proszę zwrócić uwagę,
że aż 90 proc, wydatków zostałoby prze­
znaczone na inwestycje kończone bądź
kontynuowane.

— A mianowicie?
— Chodzi tu przede wszystkim o cen­

trum komunikacyjne, rozbudowę systemu
kanalizacji magistralnej, zbrojenie terenów
pod budownictwo mieszkaniowe, budowę
szkół, dokończenie ciągnącej się latami
budowy szpitala „B” w Nowej Hucie.

— Jeśli chodzi o ten obiekt, to zdaje
się, ie kolejny termin oddania tak potrzeb­
nej miastu inwestycji ulegnie przedłuże­
niu?

— Zaniepokojeni nikłymi postępami ro­
bót zajęliśmy się tą sprawą na jednym z

posiedzeń naszej komisji, potem na Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krakowa, w koń­
cu zaś zwizytowaliśmy obiekt. Okazuje się
np. że po 14 latach od rozpoczęcia inwesty­
cji po raz kolejny zmieniają się koncepcje
szpitala. Najpierw miał być zwyczajny, po­
tem specjalistyczny, teraz będzie po części
wszystkim, a do tego jeszcze akademickim,
ponieważ uwzględniając trudną sytuację
lokalową Akademii Medycznej, część po­
wierzchni oddaje się do dyspozycji krakow­
skiej uczelni. Nieustanne przeprojekto-
wywania, brak wykonawców, materiałów,
dewiz i aparatury — to klęski nękające tę
inwestycję.

— Od kilku lat już zapowiadano, te bu­
dowlani właśnie kończą górne piętra...

— I kończą je do dziś. Zamiast 400—500
ludzi pracuje tu zaledwie 200. Czeskie
pralnice zakupiono przed 4 laty, mijają
już im gwarancje, a urządzenia leżą w pa­
kach. W ogóle w piwnicach, w magazy­
nach leży aparatury za pół miliarda zło­
tych. Już dziś wiadomo, że nie został do­
trzymany termin oddania kotłowni. Bra­
kuje dewiz na wyposażenie, na części i
aparaturę, a tymczasem dostawcy i pod­
wykonawcy, wbrew wyraźnym decyzjom
podjętym przez rząd, domagają się od in­
westora tzw. wsadu dewizowego. Np. je­
den z podwykonawców stwierdził, że wy­
kona posadzki, jeśli jednak do każdego me­
tra bieżącego wykładziny dopłaci mu się
po 2,5 dolara.

Konkretnie sytuacja wygląda w ten spo­
sób, że zaplanowane na wrzesień oddanie
do zagospodarowania zwierzętarni, prosek-
tury, kuchni — pralni i stacji trafo nie
nastąpiło, ponieważ komisje odbiorowe
przerwały swoją działalność z uwagi na o-

gromną ilość usterek. Oddanie kotłowni
przesunięto na ten rok. W hydroforni nie
wykończono wnętrza zbiorników, choć ro­
boty miały rozpocząć się w czerwcu. A do­
dać trzeba, że tego typu prace mogą być
wykonywane jedynie w okresie letnim. O-
czywiście mam pełną świadomość tego, że
w zaistniałej sytuacji, nie jest winien
ani Wydział Zdrowia, ani wykonawcy, ale
niedoskonały system finansowy i rozlicze­
niowy. Mówiłem zresztą o tym na prezy­
dium.

— Co w tej sytuacji zrobiono?
— W sposób jednoznaczny zapowiedzie­

liśmy wyciągnięcie zdecydowanych kon­

sekwencji wobec winnych opóźnień. Za­
żądaliśmy też priorytetu dla tej inwesty­
cji i szybkiego jej dokończenia. M. in. wy­
konawcy co tydzień — dwa, muszą obecnie
„fatygować się” do prezydenta miasta, by
składać informacje o postępie robót. Je­
stem przekonany, że w tej chwili na tym
obiekcie o budowlanej mitrędze mowy jui
być nie może.

— Po tej interesującej dygresji wróćmy
do głównego nurtu naszej rozmowy. Do
pieniędzy, do wydatków, bo w sumie prze­
cież od preliminarza budżetowego wszystko
zależy.

— Mówiłem, że dla realizacji zadań 1989
r. brakuje nam minimum 8—9 mld złotych.
Sprawę tę przedstawiliśmy już ustnie i pi­
semnie w Warszawie. Jak na razie nie ma

odmownej decyzji, z czego wnoszę, że ry­
sują się dla nas jakieś szanse Te pieniądze
są nam potrzebne, mniejszy budżet zmu­
siłby nas po prostu do absurdalnego wa­
riantowania, np. czy do nowego osiedla
doprowadzić wodę czy ciepło. Ja Kafkę czy
Mrożka to sobie mogę poczytać, ale nie
chciałbym przykładać ręki do realizowania
na żywo świata absurdu. Dlatego wraz z

komisją twardo obstawać będę za rozpo­
częciem piątego etapu elektrociepłowni w

Łęgu, bo ta inwestycja warunkuje nam

budowę mieszkań. Nie popuścimy też, by
wypadły z planu obiekty, które były prze­
widziane do oddania w tym i przyszłym
roku. Musimy mieć środki finansowe i mo­
ce przerobowe na remonty dróg, budyn­
ków, rewaloryzację zabytków. Kraków to
duma i chluba kraju, owszem, wszyscy to

chętnie powtarzają, ale niech też ci dobro­
dzieje szermujący frazesami zechcą zrozu­
mieć, że duma i chluba kraju kosztuje.

— I jeszcze ekstra, jako zabytek, jako u-

nikalny zespół architektury światowej kla­
sy.

—To jasne. U nas wszystko jest droższe.
Nie jest przecież łatwo zbudować nowe

centrum komunikacyjne w mieście po­
wstałym przed wiekami. Trzeba iść pod
ziemię, trzeba odbarczać układ komunika­
cyjny Krakowa siecią kosztownych dróg
objazdowych. I tu chciałbym podkreślić,
że Ministerstwo Komunikacji nie tylko ży­
czliwie i ze zrozumieniem nas traktuje,
ale również bardzo dobrze i terminowo
wywiązuje się ze swoich zadań. Mamy już
południowe obejście autostradowe Krako­
wa, jest czynny objazd miasta przez Wi­
słę w ul. Tyniecką. Trwają prace przy
wlocie w ul. Radzikowskiego, przy tzw.

ekspresowej drodze północnej, przy odcią­
żaniu Alei Trzech Wieszczów.

— Panie Przewodniczący, inna sprawa,
wręcz banalna: świadczenia przemysłu na

rzecz miasta, inwestorów przy okazji bu­
dów. Przy budowie np. rafinerii, stary, pię­
kny Płock wiele zyskał, wręcz, jak to się
mówi — odkuł się, a Kraków przy budo­
wie Nowej Huty nie tylko, że nic nie do­
stał, to jeszcze oberwał. Wystarczy po­
patrzeć na murszejącą świetność jego za­
bytków.

— W tej materii stawiałem i stawiam
sprawę jasno i twardo: Kraków to przy­
wilej, zaszczyt, posiadanie tu firmy lub in­
westowanie w tym mieście musi dodatko­
wo kosztować. I to słono. Istniejące już
przedsiębiorstwa winny być w szerszym niż
dotąd zakresie wciągane w rozwiązywanie
problemów miasta, a nowe, które chcą tu

otworzyć podwoje, winny się miastu re­
wanżować w rozmaity sposób. Kraków jest
na tyle atrakcyjnym ośrodkiem, że już tyl­
ko za samo umożliwienie prowadzenia tu
działalności gospodarczej winno się pła­
cić.

— Panie Przewodniczący, nie możemy
jednak tylko wymagać, trzeba też coś da­
wać. A co, prócz splendorów, Kraków ma

dziś do zaoferowania?
— Zgadzam się z panem i byłbym o tym

zaczął mówić, gdyby mnie pan nie uprze­
dził. Otóż w radzie mamy pełną świado­
mość tego, że jako władza powinniśmy
również przedsiębiorstwom i inwestorom
stwarzać i zapewniać właściwe warunki
działania. A z tym, mówiąc szczerze, nie
jest najlepiej, ponieważ wiąże się to ze

wspomnianymi już trudnościami miasta w

zakresie rozwoju infrastruktury technicz­
nej, konieczności budowy nowego portu lot­
niczego, nowych hoteli, zabezpieczenia te­
renów pod inwestycje. Gdy i my będzie­
my w porządku, wtedy i tylko wtedy
możemy liczyć się z napływem krajowych
i zagranicznych inwestorów do naszego
miasta.

— Proszę Pana, ale kto będzie tu przy­
chodził z gotówką, gdy tak u nas siermięż­
nie, brudno, smrodliwie, paskudnie?

— Zgadzam się, że jednym ze szczegól­
nych, priorytetowych problemów Krako­
wa jest ochrona środowiska, radykalna
poprawa warunków otoczenia. To miasto
trzeba nie tylko odnowić, ale i ocalić przed
dalszą degradacją. Oczywiście trzeba za­
cząć od wywierania nacisków na prze­
mysł. I to się robi, nawet HiL już się ugię­
ła i wiele czyni , by przestać być zakładem
aż tak uciążliwym, jakim była i jeszcze
jest dotąd. Modni zdaniem, jeśli np. zało­
żyliśmy, że do końca tej 5-latki zmniejszy­
my zapylenie w Krakowie o 40 tys. ton ro­
cznie, to urząd prezydenta winien się z

tej óbiietaicy wobec społeczeństwa wywią­
zać.

— Widzę, że stawia Pan sprawę na o-

strzu noża!
— Proszę pana, trzeba skończyć z żarta­

mi, zaczynają się schody, jak mawiał Wie­
niawa. Miasto już ledwo dyszy.

— Czyli, sumując...
— Sumując twierdzę, że niedobór finan­

sowy budżetu miasta winien zostać wy­
równany, choćby poprzez zdecydowane
zmniejszenie wspomnianego na wstępie 20-
-miliardowego podatku. Nie może przecież
fiskus brać z tych miast, które wypraco­
wują nadwyżki, bo to wygląda na karę za

dobre sprawowanie. Nie zrezygnujemy też
z realizacji zadań założonych w planie 5-
letnim. Mamy 2 lata do jego końca, a to

oznacza, że trzeba nam oddać łącznie 30
szkół, zaplanowaną ilość placówek handlo­
wych i usługowych, obiekty służby zdro­
wia, drogi 1 węzły komunikacyjne. Mówiąc
krótko — zobowiązań wyborczych podję­
tych wobec społeczeństwa w żadnym wy­
padku nie wolno nam zlekceważyć.

Rozmawiał:

KONRAD STRZELEWICZ
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Rozpoczęły działalność banki komercyjne

Czy w Krakowie łatwiej teraz o kredyt?

W
nowym roku rozpoczęło w Pol­
sce swoją działalność 9 ban­
ków tzw. komercyjnych. Mają
na siebie zarabiać, utrzymy­
wać się, wypracowywać zysk
dzięki udzielanym kredytom,

depozytom i operacjom bankowym. Po­
wołanie nowych placówek jest częścią re­
formy bankowości. M. in. chodzi o stwo­
rzenie konkurencyjnych źródeł kredyto­
wania i wolnego wyboru banku. Jeśli ja­
kaś firma nie jest zadowolona ze swoje­
go kredytodawcy, może się przenieść do
innej placówki. Jeśli w jednym banku nie
otrzyma kredytu, może spróbować w dru­
gim. Niekoniecznie przy tym w Krako­
wie, bo pieniędzy na sfinansowanie dzia­
łalności gospodarczej można poszukiwać
także w innych miastach.

Nowo powstałe banki działają pod róż­
nymi nazwami. W Krakowie mamy Bank
Przemysłowo-Handlowy, a jego prezesem
został JANUSZ QUANDT, człowiek, któ­
ry, jak to się mówi — na bankowości
zęby zjadł. Zaimportowany z Warszawy,
pływa już w Krakowie jak ryba. Nie do­
stał tu wprawdzie na centralę siedziby z

prawdziwego zdarzenia, jakiejś zrewalory­
zowanej kamienicy czy innego reprezen­
tacyjnego obiektu, za co gotów był zapła­
cić nawet i paręset milionów złotych, nie-
mniej rozpoczął działalność zgodnie z de­
cyzją rządu w przewidzianym terminie,
tj. 2 stycznia 1989 r., upychając swoją za­
łogę kątem na II piętrze w gościnnych,
tymczasowych pomieszczeniach oddziału
wojewódzkiego Narodowego Banku Pol­
skiego przy ul. Basztowej. Oczywiście po­
jawił się tam (i w oddziałach też) nowy
szyld, ale pozostał stary tłok, a komercja,
która miała zaradzić chronicznym bolącz­
kom naszej bankowości niewiele jak do­
tąd wskórała. Przynajmniej w Krakowie,
bo już np. na Śląsku tamtejszy prezes jest
cały W skowronkach.

Z rozmowy z prezesem J. Quandtem
wynika, że Bank Przemysłowo-Handlowy
przejął do kredytowania wszystkie przed­
siębiorstwa, które posiadają konta w no­
wo powstałych oddziałach tego banku.
Bank będzie także obsługiwał kredytami
nowe przedsiębiorstwa, zarówno te, któ­
re posiadają rachunki w innych bankach,
jak i nowo powstałe. Zapewnia także
atrakcyjne warunki kredytowania i opro­
centowania depozytów, rokujące nadzieje,
ze ich posiadacze nie będą chcieli zmie­
nić banku.

Niezbyt optymistyczne są natomiast
wieści dla Krakowa w zakresie przyjmo­
wania przez ten bank obsługi ludności.
Powodem zasadniczym jest tu po prostu
brak powierzchni, lokalu, możliwości o-

twarcia stanowisk, ■boksów, kas, zainsta­
lowania sprzętu.

— Niektórzy oczekują — mówi prezes
J. Quandt — że reforma bankowa stwo­
rzy nieograniczone możliwości kredytowa­
nia. Nic bardziej błędnego! Wzrost kre­
dytów musi mieć swoje źródło w kapitale
własnym, w depozytach lub w kredycie
uzyskanym przez nas w Narodowym Ban­
ku, Polskim. Dlatego np. Bank Przemysło­
wo-Handlowy widzi dużą szansę w peł­
nym. bardziej sprawnym wykorzystaniu
możliwości kredytowych. W związku z

tym. zamierzamy m. in. zintensyfikować
■udzielanie kredytów krótkoterminowych,
na okresy 2-tyaodniowe. To powinno się
w znacznym stopniu przyczynić do rozła­
dowania obecnego napięcia w rozrachun­
kach. największej zmory przedsiębiorstw
ostatnich lat.

Kolejnym kierunkiem działań, który po­

winien przyczynić się do sprawniejszej
obsługi klientów, do pełniejszego kredyto­
wania potrzeb, będzie przemieszczenie
środków z przedsiębiorstw o niskiej kon­
dycji ekonomicznej do przedsiębiorstw e-

konomicznie sprawnych. Spowoduje to
wzrost zatorów finansowych w przedsię­
biorstwach niegospodarnych, czy też sto­
sujących przestarzałe technologie, ale za­
pewni dobrą płynność finansową firmom
zdrowym ekonomicznie. Aktywna polity­
ka Banku Przemysłowo-Handlowego po­
winna także doprowadzić do zwiększenia
depozytów, w tym także od ludności, ale
odnosi się to raczej do tych obszarów
Polski, gdzie sytuacja lokalowa temu

sprzyja. W Krakowie jak dotąd bank nie
ma po temu warunków.

Bank będzie się jednak starał, jak za­
pewnia jego szef, by i tu powstały odpo­
wiednie warunki do tego rodzaju działal­
ności.

W roku 1989 będzie stosowana tzw.
realna stopa procentowa dla depozytów i
kredytów. Co to oznacza? Ano, że stopa
ta będzie dostosowana do poziomu infla­
cji. Stopa procentowa od kredytu refinan­
sowego, stosowana przez NBP dla ban­
ków komercyjnych, wyniesie 44 proc. O-
procentowanie kredytów otrzymywanych
przez przedsiębiorstwa w bankach komer­
cyjnych według aktualnych ocen, przymia­
rek i symulowanych rachunków będzie
oscylowało w granicach 52—66 proc. Jest
to stopa wysoka, ale i tak korzystniejsza
od zapowiedzianej już przez Bank Śląski.
Również oprocentowanie depozytów przed­
siębiorstw według aktualnych kalkulacji
będzie w Krakowie nieco korzystniejsze
od stosowanego przez tenże Bank Śląski.

Uchwalenie ustawy o działalności go­
spodarczej przyczynia się obecnie do la­
winowego wręcz powstawania spółek, do
podejmowania działalności gospodarczej
przez osoby prywatne, to zaś z kolei roz­
szerza grono klientów Banku Przemysło­
wo-Handlowego. Wszystkie nowo powstałe
jednostki gospodarcze szukają właściwe­
go dla siebie banku, chca otworzyć swo­
je rachunki, pragną korzystać z kredytu.
W zaistniałej sytuacji, nie mogąc w Kra­
kowie zakupić dla siebie godnej siedziby.
Bank Przemysłowo-Handlowy podejmie
się budowy własnych obiektów. Jest to

jednak jak na aktualne potrzeby dosyć
odległa perspektywa

W infrastrukturę techniczną zainwesto­
wano ciężkie pieniądze, ale dzięki nowo­
czesnej technice będzie można otrzymy­
wać szybkie, wręcz błyskawiczne infor­
macje 0 wykorzystanych kredytach, o

wysokościach środków na kontach. Oczy­
wiście .wszystko to wpłynie na przyspie­
szenie rozrachunków. Dobra informacja o

przedsiębiorstwach pozwoli bankowi w

każdej chwili zorientować się w aktualnej
sytuacji ekonomicznej i finansowej kredy­
tobiorcy.

Na zakończenie Warto zwrócić uwagę, że
Bank Przemysłowo-Handlowy podjął już
także wstępne rozmowy o utworzeniu
snółek,. których Jednym z uczestników, je-'
śl.i pęrtra.ktac.ie dojdą do skutku, „będzie
Bank Przemysłowo-Handlowy. Zgodnie ze

statutem nowo powołane banki komercyj­
ne mogą I, w ten snosób zarabiać na sie-
bię i animować życie gospodarcze. Wspól­
ników oczywiście bedzie wiazał interes,
gdyż zysk bedzie celem działania tych
spółek. Tak jak jest na całym, normal­
nym świeęie.

KONRAD STRZELEWICZ

Dlaczego nie bank krakowski?

P
rezes WIESŁAW
SZTABA, przewod­
niczący Komisji I-

nicjatyw Gospodar­
czych Dzielnicowej
Rady Narodowej

Kraków-Sródmieście, nie
kry.je swojego niezadowo­
lenia ze sposobu przepro­
wadzenia reformy systemu
bankowego

— Nie tak to sobie wy­
obrażałem - mówi. Moż­
na to było zrobić znacznie
prościej, przejrzyściej, a

przede wszystkim taniej.
Można to było zrobić co

najmniej na dwa sposoby.
Każdy z dotychczasowych
oddziałów miejskich NBP
był przecież jednostką w

pełni zdolną do samodziel­
nego istnienia. A więc każ­
dy mógł otrzymać samo­
dzielność. Mielibyśmy więc
w jednym mieście kilka
niezależnie od siebie dzia-

To wa-

Wariant

bardziej
Oddział

staje się

Rzeczywistość i pozory samorządności
P

ojęcie samorządności,
chociaż dość dawno
pojawiło się w termi­
nologii związanej z za­
rządzaniem przedsię­
biorstwem to jednak

zbyt długo było ono jedynie
rodzajem nic nie znaczącego
ozdobnika, zwłaszcza w cza­
sach istnienia fasadowej in­
stytucji jaką były konferen­
cje samorządu pracowniczego.
Kiedy wreszcie z początkiem
lat osiemdziesiątych wydawa­
ło się, że dla samorządu na­
deszła upragniona porą, ich
działalność zamroziła częścio­
wo ustawa z 18 grudnia 1982
roku o szczególnej regulacji
prawnej, na mocy której z o-

gólnej liczby 6520 istniejących
w kraju rad pracowniczych za­
wieszono ich działalność w

2090 przedsiębiorstwach. Krót­
ki był to jednak okres, bo w

kilka miesięcy po ogłoszeniu
stanu wojennego, jak grzyby
po deszczu odradzały się no­
wo wybierane samorządy lub
wznawiały działalność przed­
stawicielstwa załóg, które za­
wiązały się, na mocy specjal­
nej ustawy sejmowej z 25
września 1981 roku przed o-

głoszeniem stanu wojennego.
Wszelkie zahamowania mia­

ła ostatecznie wyeliminować
reforma gospodarcza sprowa­
dzająca się do słynnych trzech
„S”, tym bardziej, że jedno z

nich „samorządność” — stwa­
rzało, wydawało się, pole dla
działalności rad pracowni­
czych. Wkrótce miało się je­
dnak okazać, że zasady dale­
ko idących reform, akcepto­
wanych przez załogi, usiłowa­
no również i tym razem wpro­
wadzać przy zachowaniu na­
kazowo-rozdzielczych metod

zarządzania. Musiało więc
dojść do konfliktów i sprzecz­
ności pomiędzy przedsiębior­
stwami a centrum, szczegól­
nie w sprawach finansowania
zakładów. Obowiązujące tu

nakazy i zakazy oraz ob­
ciążenia z tytułu sławetnego
PFAZ i nadmiernych świad­
czeń podatkowych — w prak­
tyce przekreślały zasadę samo­
finansowania przedsiębiorstw,
zasadę, która — jak wiado­
mo — ma decydujący wpływ
na ich samodzielność.

Odbijało się to ujemnie na

działalności samorządów pra­
cowniczych, które jakkolwiek
na mocy ustawowej miały du­
że prerogatywy w zarządzaniu
przedsiębiorstwem, to jednak
bariery stwarzane przez orga­
ny administracyjne państwa,
ściślej przez organy założy­
cielskie, wiązały także ręce
samorządom. Doszło więc do
tego, że pokładane w nich du­
że nadzieje i oczekiwania na

usprawnienie i zdemokratyzo­
wanie systemu zarządzania —

spełniły się w sposób połowi­
czny. W konsekwencji osłabi­
ło to prestiż samorządów.
Wybrani do niego ludzie wi­
dząc ograniczone możliwości
oddziaływania rady pracowni­
czej na funkcjonowanie przed­
siębiorstwa, często nie chcieli
ponownie kandydować w wy­
borach, malało także zaintere­
sowanie załogi działalnością
swojej reprezentacji.

Ostatnio zaś coraz częściej
wypowiadane są opinie, że i-
dea samorządności wręcz nie
sprawdziła się, że rady pra­
cownicze są mało kompetent­
ne i nie mogą podołać obo­
wiązkom wynikającym z u-

stawy sejmowej.

Dużo na temat samorządu
załogi ma do powiedzenia
dwóch krakowskich ekonomi­
stów dr dr JERZY HAUS-
NER i JERZY INDRASZKIE-
WICZ, w opublikowanej nie­
dawno przez nich książce „Sa­
morząd załogi — sprzeczności
i perspektywy rozwoju”, któ­
rej edytorem jest Państwowe
Wydawnictwo Ekonomiczne. Ta
spółka autorska niemal od sa­
mego początku formowania
się samorządności pracowni­
czej w nowym kształcie pro­
wadziła na ten temat syste­
matyczne, wieloetapowe bada­
nia empiryczne. W pierwszym
etapie badań w latach 1981—
1983, które dotyczyły uwa­
runkowań organizacyjno-pra­
wnych powstających samorzą­
dów, autorzy przeanalizowali
203 przedsiębiorstwa w woje­
wództwie krakowskim. Przed­
miotem badań w II etapie (IV
kwartał 1984) było określenie
pozycji organów samorządu
załogi w systemie zarządzania
w przedsiębiorstwie państwo­
wym. W III etapie badań, pro­
wadzonych systemem ankieto­
wym (I kwartał 1986 r.) zaję­
to sie zależnościami między
działalnością samorządu a

świadomością ekonomiczną za­
łóg. Książka J. Hausnera 1 J.
Indraszkiewicza zawiera jakby
syntezę tych badań. Autorzy
na podstawie wyciągniętych z

nich wniosków zarysowują
perspektywy rozwoju samo­
rządu.

Praca ta Jest jednocześnie
odbiciem nastrojów, tendencji
I trendów jakim podlegało po­
dejście centrum 1 administra­
cji do roli i zadań samorzą­
dów. Nie bvło ono zbyt przy­
chylne 1 łaskawe, o czym

świadczy wiele przykładów
większości badanych przedsię­
biorstw, jak choćby powoły­
wanie dyrektorów przedsię­
biorstw przez organy założy­
cielskie, a nie — w drodze
konkursów, czy też nieprzed-
kładanie samorządom przez
dyrektorów rocznych sprawo­
zdań o pracy przedsiębiorstw.
Równie często naruszane by­
ły uprawnienia ogólnych ze­
brań delegatów rad pracow­
niczych, a także kompetencje
Organów samorządu. Brak ja­
sno sformułowanych przepi­
sów ustawy o samorządzie po­
wodował dowolną ich inter­
pretację — najczęściej na nie­
korzyść rad pracowniczych.

Te krytyczne uwagi odno­
szą się szczególnie do dwóch
pierwszych lat wdrażania re­
formy gospodarczej, kiedy to

organy samorządu w niewiel­
kim stopniu mogły oddziały­
wać na podstawowe decyzje
zapadające w przedsiębior­
stwie.

W późniejszych latach, kie­
dy samorządy zdołały wypra­
cować sobie już pewną pozy­
cję we współpracy z admini­
stracją przedsiębiorstw, za­
skakiwane były raz po raz

„niespodziankami” wskutek
zmienianych ustawicznie przez
centrum reguł gry i wprowa­
dzania m. in. uznaniowości w

miejsce mechanizmów ekono­
micznych. Oddziaływało to o-

bezwładniająco także na sa­
morządność przedsiębiorstw.
W tej sytuacji niewielki był
udział rad pracowniczych m.

in. w planach zakładów
produkcyjnych. Wśród kadry
kierowniczej i aktywu samo­
rządowego — stwierdzają au­
torzy — umacniała się orien­

tających banków,
riant pierwszy,
drugi jest nieco
skomplikowany..
Wojewódzki NBP
centralą banku lokalnego,
dajmy na to krakowskie­
go — oddziały miejskie to

jego oddziały. Status quo
trwa przez rok. W tym
czasie ci, którzy nie są
zadowoleni, szukają sobie
innych partnerów. I do­
piero wtedy bank war­
szawski czy bank śląski,

r jeśli znajdzie w Krakowie
klientów, dla których war­
to działać, otwiera tu swo­
je agendy Co to daje? —

Unikamy przede wszystkim
bałaganu. W pierwszym —

jakże ważnym — okresie
nie musimy lawinowo
zmieniać numerów wszys­
tkich kont. Pan wie co to

znaczy. Tylko w mojej fir­
mie na same opłaty pocz­
towe od rozesłanych do
wszystkich kontrahentów
zawiadomieni o zmianie na­
zwy banku i numerze kon­
ta wydaliśmy 100 tys. zło­
tych. Nie liczę kosztów
druku zawiadomień, robo­
cizny przy kopertowaniu,
adresowaniu itp., zmiany
pieczątek, książeczek cze­
kowych. Według moich sza­
cunków ta operacja już na

samym wejściu, nie. dąjąc

jeszcze żadnych korzyści
kosztowała wszystkie przed­
siębiorstwa, a więc nas

wszystkich, 5 mld złotych
płatnych znaczkami pocz­
towymi!

Wszyscy księgowi wiedzą,
że wpływy zaksięgowane
do 25 stycznia zaliczane są
w poczet roku minionego.
A tymczasem nastąpiła
zmiana numeru konta i
zmiana banku. Wpływy
stare, konta nowe. Jaki nu­
mer wpisać na przelewie?
Jeszcze stary, czy już no­
wy? Sytuacja przypomina
trochę miasto, w którym
nagle zmieniono wszystkie
numery telefonów i nume­
ry linii tramwajowych.

W atmosferze takich wąt­
pliwości i niepewności zro­
dziła się w Śródmieściu i-
dea powołania do życia Kra­
kowskiego Banku Komu­
nalnego. Kreatorem prze­
mian i postępu jest bowiem
nie tylko sama chęć dzia­
łania, ale przede wszys­
tkim kredyt i kapitał. Mo­
żna bowiem mieć wspania­
łe pomysły, ale jeśli za­
braknie pieniędzy na ich
realizację, i nie będzie te­
go „kopa” na początek, to
do końca świata mogą one

pozostać w sferze idei. A

tymczasem cała krakowska
drobna wytwórczość, różne
spółdzielnie i spółki ob­
sługiwane dotychczas przez
krakowską „dwójkę” przy
ulicy Szpitalnej trafiły do
oddziału Banku Depozyto­
wo-Kredytowego z Lubli­
na. Budynek się nie zmie­
nił — zmieniła się firma.
Mali więc boją się o swo­
je pieniądze, o pieniądze
dla siebie, bowiem tych, jak
łatwo przewidzieć, będzie
brakowało i w tym roku.
Plan kredytowy zwiększo­
ny został o kilka procent,
zaś zapowiedziana realna
inflacja osiągnie pięćdzie­
siąt kilka procent, a jak
źle pójdzie, równie dobrze
może zamknąć się na ko­
niec roku liczbą stu pięć­
dziesięciu kilku procent.
Pieniędzy więc będzie ma­
ło. A wiadomo, że jak cze­
goś mało to koszula zaw­
sze bliska ciału. I już dzi­
siaj łatwo przewidzieć, te

centrala w Lublinie raczej
średnio będzie zaintereso­
wana rozwojem czy też po­
pieraniem drobnej wytwór­
czości w Krakowie. Przy­
pasowanie Lublina do Kra­
kowa i odwrotnie, choćby
ze względu na trudny do­
jazd (2 doby z głowy) tru­
dno uznać za najszczęśliw­
sze. Gdy dzielono banki,
pewno ktoś popatrzył na

mapę i wybrał najbliżej
Krakowa leżącą metropo­
lię, znajdującą się na

wschód od Wisły. Z tego
też powodu — jak słysza­
łem — lubelska centrala
nie obstaje zanadto za u-

trzymaniem oddziału kra­
kowskiego, zaś działaczom
gospodarczym Śrómieścia
marzy się samodzielność
dawnej dwójki, czyli dzi­
siejszego lubelskiego od­
działu. Miałby tu powstać
Krakowski Bank Komu­
nalny, tym bardziej, iż bu­
dynek przy Szpitalnej ma

do tego niejako historycz­
ne prawo. Sto lat temu zbu­
dowany został jako... Miej­
ska Kasa Komunalna.

Bank to budynek specy­
ficzny, powinien być zaró­
wno elegancki (musi prze­
cież wzbudzać zaufanie
klientów) i zarazem funk­
cjonalny. Ż obowiązkową
przestronną halą kasową.
Nie mamy ich za dużo w

Krakowie, trzeba więc ma­
ksymalnie wykorzystać to
co jest. Pustych obiektów
do wynajęcia nie ma, zaś
budowa nowych wymaga
nie tylko czasu i pienię­
dzy, ale przede wszystkim
deficytowych od lat mate­
riałów.

JACEK
BALCEWICZ

PS. A swoją drogą chciał-
bym wiedzieć, dlaczego po­
wołując do życia w Kra­
kowie Bank Przemysłowo-
-Handlowy starannie u-

kryto w nazwie przymiot­
nik krakowski? Z obawy
czy ze wstydu? Przecież z

czasem ów bank zapewne
będzie chciał wyjść na

szerszą międzynarodową a-

renę, a wtedy ów skrom­
ny przymiotnik mógłby być
dobrą przepustką. (jb)

W
szędzie wkracza no­
we, tylko w mle­
czarstwie po stare­
mu. Hola, powie
ktoś przyglądający
sięzboku— a

zniesienie monopolu w skupie,
a podwyżki cen mleka zgo­
dnie z postulatami rolników,
a likwidacja ogniw pośred­
nich i zamach na struktury
organizacyjne w spółdzielczo­
ści mleczarskiej? To wszystko
prawda, chociaż starcza w sam

raz na temat do dyskusji. Coś
mówić trzeba, mleczarstwo od
dłuższego czasu znajduje się
pod ostrzałem krytyki spo­
łecznej. W ubiegłym roku
Centrum Badania Opinii Spo­
łecznej przeprowadziło anali­
zę publikacji prasowych na

temat mleczarstwa. Były wy­
łącznie krytyczne. Niektóre z

nich zawierają trafną diagno­
zę sytuacji, inne to rozpaczli­
we szarże z kocem na głowie.
Przykładem takich szarż jest
ogłoszona przez tygodnik „Ve-
to” latem ubiegłego roku dru­
ga wojna o mleko. W tej kwe­
stii miałem określone stano­
wisko już w chwili wybuchu
owej wojny i przebieg wy­
padków potwierdził, niestety,
me przypuszczenia. Na łamach
„Veta” toczy się obecnie wal­
ka w parterze. Próbuje roz­
strzygnąć się kwestie czy ma­
łe móżdżki mają redaktorzy
z „Veta”, czy prezesi spółdziel­
ni mleczarskich, którzy od­
ważyli się podjąć polemikę z

tygodnikiem. Ostatnia runda
rozegrana zostanie zapewne w

bramie przy ulicy Hożej w

Warszawie, wszak adwersa­
rze sąsiadują z sobą. Piętno­
wanie konkretnych przypad­
ków zła, niechlujstwa, mar­
notrawstwa w mleczarstwie,
skądinąd społecznie uzasad­
nione, jest niczym innym jak
tylko jeszcze jedną formą kon­
troli, których na mleczarstwo
spada setki. W efekcie wszy­
stko toczy się dalej utartymi
koleinami.

Zarzut, że mleczarstwo jest
zbiurokratyzowane jest za­
rzutem chybionym. Polska stoi
nie węglem, nie mlekiem, ale
biurokracją, skąd zatem na­
gle w samym tylko mleczar­
stwie ma być inaczej. Po­
krzykiwanie, że odbiurokra-

W spółdzielczości mleczarskiej po zjeździ©

prawach

Czy
brak gałki przy

korbce opuszczającej
szybę, przecieki w

przednich lewych
drzwiach i ogólnie
głośna praca skrzyni

biegów mogą być przyczyną
wymiany samochodu na no­
wy? Sponiewierani właścicie­
le feralnych „polonezów” do­
chodzący latami swoich praw,
zaczną się zapewne pukać w

tym momencie po głowie. A
ja odpowiem, że TAK. Ale
zacznijmy wszystko od po­
czątku. Właściwie nie wiado­
mo, kto do firmy przywlókł
wycinek z „Trybuny Robot­
niczej” z ogłoszeniem o ma­
jącym się odbyć 29 grudnia
1988 roku w FSO przetargu.
Komunikat mówił o 17 „po­
lonezach” i 5 „fso 1500”. Jak
zawsze sucho podawał rok
budowy, numer silnika i nad­
wozia oraz cenę wywoławczą
oscylującą wokół ceny deta­
licznej.

— Od dyrektora dostałem
pełnomocnictwa na zakup
dwóch „polonezów" po ma­
ksimum 10 milionów złotych,
osobiście skłonny byłem je­
dnak walczyć do wysokości
ceny giełdowej. Czek z banku
miałem potwierdzony na 26
min złotych — wspomina szef
działu transportu. Pełnomo­
cnictwa dostałem 27, w po­
łudnie, a wieczorem ogłoszo­
no nowe ceny. „Polonez", z

niecałych trzech milionów
skoczył aż na siedem. Zapo­
wiadało się ciekawie. Prze­
targ, jak zwykle, poprzedzają
oględziny. Samochody na pla­
cu postojowym ustawione by­
ły po wojskowemu, pod sznu-

tacja na przetrwanie 1 uzy.
skiwanie ułatwień ze stroni
organów założycielskich. Wy.
niki badań potwierdziły rów.
nież, że rady nie wykorzystu.
ją w pełni swoich uprawnień
kontrolnych wobec admini­
stracji, a podejmowane przez
nie przedsięwzięcia na tym
polu są mało skuteczne. Pro­
cesy decyzyjne w przedsię­
biorstwie — często z przyzwo­
lenia działaczy samorządów-,
odpowiadały bardziej trady­
cyjnym formom działania ko­
lektywów zakładowych, niż no­
wemu modelowi zarządzania.

Autorzy „Samorządu zało­
gi” na koniec obnoszą się w

swojej pracy do przyszłości
rad pracowniczych. Dostrze­
gają stojące przed nimi za­
grożenia, choć twierdzą, że na

pewno perspektywy samorzą­
du pozostawać będą w ścisłej
zależności od przeobrażeń sy­
stemu gospodarczego i polity­
cznego. W przeobrażeniach
tych — czego nie akcentują
Hausner i Indraszkiewicz —

należy liczyć się także z po­
wstawaniem w bliskiej przy­
szłości licznych przedsiębiorstw
jako spółek akcyjnych z u-

działem kapitału zagraniczne­
go, a także przedsiębiorstw
państwowych oddawanych za­
łodze w dzierżawę lub stają­
cych się własnością akcjona­
riuszy. Nasuwa się tu szereg
pytań, m. in. jak akcjonariu­
sze, dzierżawcy lub spółki od­
nosić śię będą do celowości
istnienia rad pracowniczych.
Jeśli zaś ich obecność zostanie
Zaakceptowana, wówczas rady
staną na pewno przed nowy­
mi, trudnymi zadaniami.

TADEUSZ STEC

cześnie paradoksy dręczące
od dawna mleczarstwo. Po­
większył się rozziew między
ceną skupu a ceną detaliczną.
Konsekwencje tego faktu u-

widaczniają się w terenach
wiejskich. Wzrasta skup, ale
jednocześnie rośnie lokalny
popyt na mleko i jego prze­
twory. Ostatnia podwyżka cen

paliwa także wpłynęła na

wzrost kosztów. Mleko w Pol­
sce wędruje. Aktualnie mleko

produkuje 1,4 min gospodarstw
codziennie 33 tysiące wozaków
dostarczają je do 10 tysięcy
zlewni. Nagminną praktyką
są tzw. przerzuty mleka dla
zaopatrzenia wielkich aglome­
racji z reguły pozbawionych
zaplecza rolniczego.

W programie opcji rolni­
czej opracowanym w Instytu-

krytycznych. Produkcja mle­
ka na jednego mieszkańca wy­
nosiła w roku 1979 474 litry
rocznie, w roku 1985 już tyl­
ko 429 litrów, w roku ubie­
głym spadła do 400.

Mimo wszystko ostatnie ma­
newry wokół spółdzielczości
mleczarskiej mają charakter
półśrodków. Wszystkie razem

wzięte nie zastąpią rozwiąza­
nia systemowego, o które mle- dyrektywy. Spółdzielczość mle- ta jest propozycja by dotacja-
czarstwo się upomina. W od­
powiedzi słyszy się — rób­
cie reformę i jest to, niestety,
odpowiedź wymijająca. Mle­
czarstwu reformować się’ je­
szcze nie wolno.

Po wielu krytycznych pub­
likacjach na temat mleczar­
stwa utarł się schematyczny
stereotyp działacza tej branży
— biurokraty kurczowo trzy­
mającego się własnego stołka,
nie widzącego dalej niż koniec

tyzowanie mleczarstwa uzdro­
wi sytuację stało się teraz no­
wym strachem na wróble.
Wcześniej był nim mleczarski
monopol. Monopol w skupie
mleka zniesiono w zeszłym
roku, zapowiadano ten gest
jako oczekiwane od dawna re­
wolucyjne posunięcie. I co?
I nic. Odważyła się jedna Ba-
niocha i jeszcze paru pomiej-
szych, co wyraźnie dało się
odczuć w środkach masowego
przekazu, lecz w żaden spo­
sób na rynku. Ale temat do
dyskusji był. Trzeba było bo­
wiem zareagować w jakiś spo­
sób na krytyczne głosy pra­
sy, na ostrzeżenia rolników o

spadającej opłacalności pro­
dukcji mleka, czego wido­
mym dowodem było drastyczne
w niektórych rejonach kur­
czenie się stada bydła mlecz­
nego. Ostatnie podwyżki cen .

_ _

skupu poprawiły wyraźnie o- własnego nosa, tradycjonalisty reformy. Mleczarze nie chcą do-
płacalność, niemniej jednak
rolnicy, nauczeni złymi do­
świadczeniami lat poprzednich,
pytają: co mi się będzie opła­
cać za pięć lat — mleko, a

może buraki czy zboże? Pyta­
nie to niezwykle istotne. Na­
stawienie się na hodowlę by­
dła mlecznego to zupełnie co

innego niż wybór odpowied­
niego pola pod buraki, które
akurat mają opłacalną cenę.
Specjalistyczna produkcja mle­
ka to odpowiednie obiekty,
sprzęt i wyposażenie a więc
ogromne nakłady. Ci, którzy
kiedyś uwierzyli w specjaliza­
cję, dziś w oborach hodują
owce bo to się bardziej opła­
ca. Przyjmijmy jednak, że to

już przeszłość, zaś obecnie o-

płacalność produkcji mleka
będzie mieć charakter trwały.
Rozwiązany byłby w ten spo­
sób problem podaży surowca

bo sytuacja nabierała cech

Większy popyt na produkty
mleczne nastąpił po niefor­
tunnej operacji cenowo-do-
chodowej z ubiegłego roku. Ta
tendencja utrzymuje się na­
dal. Wobec powyższego spół­
dzielczość mleczarska produ­
kuje nie to, co jej się opłaca,
ale to, co w danej chwili nie­
zbędne jest na rynku. O roz- cie Ekonomiki Rolnictwa i Go-
miarach decydują konkretne spodarki Żywnościowej zawar-

czarska jest zatem samodziel­
na jeśli idzie, o wybór swoich
władz,, ale ubezwłasnowolnio­
na W kwestiach, które decy­
dują o jej materialnej kon­
dycji.

W zjazdowym zespole ekono­
micznym, któremu przewodził
wiceprezes Zarządu Głównego
CZSM1 TADEUSZ RABIAN-
SKI domagano się jednoznacz­
nie wprowadzenia systemu fi­
nansowego zgodnie z duchem

mi socjalnymi objąć jedynie
mleko chude i częściowo twa­
rogi. Taka zmiana urealniłaby
obraz sytuacji 'ekonomicznej
mleczarstwa, ale sprawy do­
tąd nie podjęto. Decyzje w

tej kwestii wykraczają poza
kompetencje spółdzielczości
mleczarskiej.

i wręcz dogmatyka drżącego ze

strachu przed jakąkolwiek no­
winką. Obraz uproszczony
i krzywdzący zarazem. Na IX

Krajowym Zjeździe Delegatów
Spółdzielczości Mleczarskiej
dominował w wystąpieniach
nurt krytyczny, przyczyny sła­
bości nazywano po imieniu,
domagano się różnych praw
we wdrażaniu reformy. Tak,
równych praw, bowiem do­
tąd mleczarstwo jest upośle- towność są pojęciami mglisty-
dzone, z czego zdają sobie mi? Chcąc pracować zgodnie
sprawę ludzie tej branży. z kanonami reformy mleczar-

Po pierwsze szyld „spół- stwo powinno produkować wy-
dzielczość” jest w obecnych
realiach swego rodzaju nad­
użyciem. Spółdzielczość mle­
czarska jest nadal sterowana.

Wynika to z jej roli w zaopa­
trzeniu rynku żywnościowego.
Białko zawarte w mleku i je­
go przetworach jest w tej ka cen skupu zachęciła wpraw-
chwili najtańszym białkiem dzie do podejmowania oro-

dostępnym na naszym rynku, dukcji mleka, pogłębiła jedno-

tacji. Kolejne ich modyfikacje
zaciemniają obraz rzeczywi­
stej sytuacji jeszcze bardziej.
System dotacji niszczy inicja­
tywą i przedsiębiorczość,
sztucznie zaniża płace w spół­
dzielczości mleczarskiej, któ­
re i tak należą do najniższych
w branży rolno-spożywczej.
Czy można zatem wymagać
prawidłowego rozwoju bran­
ży w sytuacji, gdy zysk i ren-

łącznie kazeinę, za której to­
nę płaca po kilka tysięcy do­
larów. Nie można osiągnąć zy­
sku sprzedając po rzetelnych
cenach tylko jogurt i śmieta­
nę.

Tymczasem kolejna podwyż-

W zjazdowej uchwale zna­
lazły się zapisy świadczące
jednoznacznie o reformator­
skich trendach w spółdziel­
czości mleczarskiej: „zapew­
nienie właściwych Warunków
ekonomicznych i organizacyj­
nych” i dalej „wdrożenie
przejrzystych. obiektywnych
i racjonalnych zasad syste­
mu ekonomiczno-finansowego
pozwalającego na obiektywną
ocenę działania poszczegól­
nych spółdzielni oraz wywo­
łującego zainteresowanie pro­
dukcją artykułów mleczar­
skich szczególnie poszukiwa­
nych na rynku”. Ten lapidar­
ny zapis zawiera właściwie
wszystko. Trzeba stworzyć
jednak wprzódy odpowiednie
warunki. Wiadomo, że wiążą
się one z kosztami, przede
wszystkim społecznymi. Trze­
ba zdawać sobie sprawą, że
od tego odwrotu nie ma. Na
drugim biegunie pozostają na­
rzekania.

TOMASZ ORDYK

„Polonez4* z przetargu

Wszyscy są zadowoleni
relc — tak ciasno, że o otwar­
ciu drzwi nie było nawet co

marzyć. Dawało to dwie gwa­
rancje; że przyszli nabywcy
nie będą zanadto zaglądać do
środka, a także, że nic z wy­
posażenia wnętrza nie wypa­
ruje. Ekspertyzy techniczne
rzucono kupą pomiędzy 100
chętnych. Ponieważ chcieliśmy
tymi samochodami wrócić do
Krakowa, od razu odrzucili­
śmy te egzemplarze, które
miały jakieś wady w silniku.
I tu nastąpiło pierwsze za­
skoczenie. Kiedy wyjeżdża­
łem z 'Warszawy, wydawało
mi się, że chodzi tu o nowe

samochody, uszkodzone w

transporcie, czy też odrzuty
eksportowe. Na miejscu oka­
zało się, że są to wozy
większości ponad roczne

przebiegiem w okolicach
tys. km, będące zwrotami po-
reklamacyjnymi. Początkowo bicie. Drugi „polonez” koszto-
nie wiedziałem co mam zro­
bić, samochody nienowe, a

i ceny na rynku zmieniły się
znacznie. Jeszcze nie było
wiadomo, jak na nie zareagu­
je giełda. Zaryzykowałem i
nie żałuję.

Dyrektor firmy też nie na­
rzeka. Nawet więcej — uwa­
ża, że zrobił dobry interes.

Przetarg odbywał się w

hali warsztatowej, s której

w

z
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wyrzucono wyposażenie. Przy- ekspertyzy — co dolegało tym
byli uczestnicy wraz z obo- pojazdom, iż producent
wiązkowymi doradcami oraz

personel w strojach służbo­
wych, czyli wypapranych
kombinezonach w charakterze
kibiców.

— Moja kurtka nadawała
się od razu do prania chemi­
cznego — żałuje szef działu
transportu.

Ceny szybko leciały do sie­
dmiu milionów. Później już
nieco wolniej. Nie brałem u-

działu w szamotaninie. Wte­
dy kiedy podbijano je już
tylko o 10 tys. zł, wchodziłem
do akcji i przebijałem od ra­
zu setką. Pierwsze auto ku­
piłem za 9 min 600 tys. zł.
Kiedy załatwiałem formalno­
ści z komisją powiedziałem,
że będę kupował jeszcze je­
dno. Prowadzący przetarg u-

ważnie czekał na moje prze-

■wał nieco drożej — 10 min
100 tys. złotych. Wszystkie
nadwozia pełne akwarium, z

tłoczonym spojlerem bagażni­
ka, nowym przodem i kie­
runkowskazami w zderza­
kach. Skrzynia piątka, silnik
półtoralitrowy... Wersją 1600
mimo, że taka modna,
mniej udana. Wytapiają
uszczelki pod głowicą...

A teraz zaglądnijmy

jest
się

do

wierzchnie lakierowane lekko
zniszczone. Osprzęt: wkład
zapalniczki — brak. Pojazd
wymaga napraw w zakre­
sie itd., które tym razem wy-
szacowano na 160 tys. zł.
Stopień zużycia 15 proc.

Szef działu transportu, któ­
ry sam jest rzeczoznawcą, nie
kryje zdziwienia i lakonicz­
ności ekspertyz. Co to znaczy

głośna praca silnika? Ekspert
winien określić co słyszy: za­
wory, panewki, albo na przy­
kład detonacyjne spalanie.
Przecieki zlokalizowaliśmy i
usunęliśmy w... trzy godziny.
Postawiliśmy auto na myjce
i okazało się, że ciekną prze­
dnie lewe drzwi. Po ich zam­
knięciu między drzwiami, a

nadwoziem była szpara przez
którą widać świat... - Wj/star-
czyło podgiąć nieco blachę.
Dziwię się, że serwis nie był
w stanie tego usunąć. Silnik,
owszem, głośno pracuje, ale
to stukają niewyregulowane
zawory. A skrzynia biegów?
— w którym „polonezie” ci­
cho pracuje?...

Ale nie ma sprawy. Wszy­
scy są zadowoleni. KTOŚ, bo
dostał znowu nowe auto, fir­
ma kupiła dwa niezłe „polor

proc, i szacunkowy koszt na- nezy”, wprawdzie nieco prze­
prawy 220 tys. zł.

Drugie auto podobnie. Mo­
del 1,5 SLE, rok budowy 1987,
stan licznika 15 970 km. Sil­
nik: głośna praca. Podwozie:
skrzynia biegów — głośna

praca. Nadwozie: gałki kor­
bek podnośnika szyb szt. 3
brak, sprężyny gazowe drzwi
tylnych nie działają, przecie­
ki, do wnętrza pojazdu, wypo­
sażenie lekko zniszczone, po-

wy­
mienił je klientom na nowe:

Model 1 500 SLE rok pro­
dukcji 1987, stan licznika
17 664 km. Silnik: występują
wady i uszkodzenia. Osprzęt
silnika średnio zużyty. Pod­
wozie: skrzynia biegów —

głośna praca. Nadwozie: nie­
duże ślady korozji na prze­
gięciach blach, przecieki do
wnętrza samochodu, gałka
podnośnika szyby szt. 1 brak,
wyposażenie średnio zużyte,
powłoka lakiernicza średnio
zużyta. Spojler przedni lekko
uszkodzony. I kwintesencja:
Pojazd wymaga naprawy w

zakresie mechaniki pojazdo­
wej, naprawy lakierniczej, u-

zupełnienia brakujących ele­
mentów i zepsutych części o-

raz lokalizacji przecieków do
wnętrza. Stopień zużycia 20

płacając. ale bez asygnaty,
czy innego kwitu, o który co­
raz trudniej. skarb państwa
zarobił różnicę między ceną
wywoławczą, a ceną sprzeda­
ży. co najwyżej, parę groszy
straciła fabryka, ale pozbyła
się struna. Ale summa summa­
rum NIC TO. Trzech zadowo­
lonych to sukces.

JACEK BALCEWICZ
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USTAWA o podejmowaniu działalności gospodarczej
Z

dniem 1 stycznia br. weszła w życie usta­
wa o podejmowaniu działalności gospodar­

czej, stwarzająca nieznane w naszej powo­
jennej praktyce możliwości dla indywidualnej
przedsiębiorczości. Ten nowy akt prawny spotkał
się z niezwykłym zainteresowaniem. Wychodząc
mu naprzeciw drukujemy dzisiaj tekst wspom­
nianej ustawy.

Rozdział 1.

Przepisy ogólne
Art. 1.

Podejmowanie i prowadzenie działalności gospodarczej Jest
wolne i dozwolone każdemu na równych prawach, z zacho­
waniem warunków określonych przepisami prawa.

Art. 2.

1. Działalnością gospodarczą w rozumieniu ustawy jest
działalność wytwórcza, budowlana, handlowa i usługowa pro­
wadzona w celach zarobkowych i na własny rachunek pod­
miotu prowadzącego taką działalność.

2. Podmiotem prowadzącym działalność gospodarczą, zwa­
nym dalej „podmiotem gospodarczym”, może być osoba fi­
zyczna, osoba prawna, a także jednostka organizacyjna nie
mająca osobowości prawnej, utworzona zgodnie z przepisami
prawą, jeżeli jej przedmiot działania obejmuje prowadzenie
działalności gospodarczej.

Art. 3.
1. Podmiot gospodarczy jest obowiązany spełniać przewi­

dziane prawem warunki prowadzenia działalności gospodar­
czej, dotyczące ochrony przed zagrożeniem życia i zdrowia
ludzkiego, a także inne warunki określone w przepisach bu­
dowlanych, sanitarnych, przeciwpożarowych i przepisach do­
tyczących ochrony środowiska.

2. Podmiot gospodarczy Jest obowiązany zapewnić, aby
prace, zajęcia lub czynności w zakresie prowadzonej działal­
ności gospodarczej były wykonywane przez osoby legitymu­
jące się odpowiednimi kwalifikacjami, jeżeli z przepisów od­
rębnych ustaw wynika obowiązek posiadania takich kwalifi­
kacji albo z rodzaju działalności gospodarczej może wynikać
zagrożenie dla zdrowia lub życia ludzkiego albo środowiska.

Art 4.

Podmioty gospodarcze mogą w ramach prowadzonej dzia­
łalności gospodarczej dokonywać czynności oraz działań, któ­
re nie są przez prawo zabronione.

Art. 5.

Podmiot gospodarczy może zatrudniać pracowników w nie­
ograniczonej liczbie bez pośrednictwa organów zatrudnienia.

Art. 6.

Podmiotom gospodarczym przysługuje, na zasadzie dobro­
wolności, prawo zrzeszania się w organizacje podmiotów gos­
podarczych.

Art. 7.

Podmioty gospodarcze, niezależnie od typu własności, pod­
legają na jednolitych zasadach obciążeniom publicznopraw­
nym oraz korzystają z kredytów bankowych i zaopatrzenia w

środki produkcji.
Art. 8.

Podjęcie działalności gospodarczej przez osoby fizyczne 1
jednostki organizacyjne nie mające osobowości prawnej wy­
maga, z zastrzeżeniem art. 9—11, zgłoszenia do ewidencji
działalności gospodarczej, zwanej dalej „ewidencją”.

Art. 9
1. Nie wymaga zgłoszenia do ewidencji działalność gospo­

darcza prowadzona przez osobę fizyczną osobiście w zakresie
określonym w ust. 2, z której zarobek stanowi dodatkowe
źródło dochodu tej osoby (uboczne zajęcie zarobkowe).

2. Przedmiotem działalności gospodarczej, o której mowa

w ust. 1 mogą być:
1) wytwarzanie przedmiotów użytku osobistego, domo­

wego i gospodarskiego oraz rękodzieła ludowego 1 ar­
tystycznego.

2) naprawy i konserwacje przedmiotów użytku osobiste­
go. domowego I gospodarskiego oraz mieszkań, a także
wykonywanie innych usług z użyciem materiałów 1
narzędzi własnych lub powierzonych.

31 czynności handlowe polegające na sprzedaży nie prze­
tworzonych produktów rolnych, ogrodniczych, sado­
wniczych. hodowlanych, w tym mięsa z uboju gospo­
darczego. runa leśnego, owoców leśnych, posiłków do­
mowych, a także przedmiotów określonych w pkt. 1.

Art. 10.

Zgłoszeniu do ewidencji nie podlega:
t) podjęcie działalności wytwórczej w rolnictwie w zakre­

sie produkcji roślinnej i zwierzęcej, ogrodnictwa oraz sado­
wnictwa.

2) podjęcie działalności gospodarczej przez osoby prawne,
3) podjęcie działalności gospodarczej, która w myśl usta­

wy wymaga uzyskania koncesji.
Art. 11.

1. Uzyskania koncesji wymaga podjęcie działalności gospo­
darczej w zakresie:

1) wydobywania kopalin podlegających prawu górnicze­
mu oraz poszukiwania złóż tych kopalin,

2) przetwórstwa i obrotu metalami szlachetnymi i ka­
mieniami szlachetnymi,

3) wytwarzania i obrotu materiałami wybuchowymi, bro­
nią i amunicją,

4) wytwarzania środków farmaceutycznych, odurzają­
cych i psychotropowych, artykułów sanitarnych oraz

substancji trujących,
5) wyrobu, oczyszczania i odwadniania spirytusu oraz

wydzielania spirytusu z innego wytworu, a także wy­
robu wódek,

61 wytwarzania wyrobów tytoniowych,
71 transportu morskiego, lotniczego oraz wykonywania

innych usług lotniczych.
81 prowadzenia aptek.
9) obrotu z zagranicą towarami i usługami określonymi w

drodze rozporządzenia przez ministra współpracy go­
spodarczej z zagranicą,

10) obrotu dobrami kultury powstałymi przed dniem •

maja 1945 r.

11) ochrony osób i mienia, prywatnych usług detektywis­
tycznych oraz usług w sprawach paszportowych.

2. Rada Ministrów może w drodze rozporządzenia wyłą­
czyć z obowiązku uzyskiwania koncesji niektóre rodzaje
działalności gospodarczej wymienione w ust. 1.

Art. 12.
1. Siedziba podmiotu gospodarczego i miejsce prowadzenia

działalności gospodarczej (zakład) powinny być oznaczone na

zewnątrz.
2. Oznaczenie, o którym mowa w ust. 1, powinno zawierać

nazwę (firmę) lub imię i nazwisko podmiotu gospodarczego
oraz zwięzłe określenie rodzaju prowadzonej działalności gos­
podarczej.

3. Podmiot gospodarczy prowadzący działalność wytwórczą
jest obowiązany zamieszczać na wyrobach wprowadzanych
do obrotu oznaczenia zawierające:

1) nazwę (firmę) lub imię i nazwisko producenta i Jego
adres.

2) nazwę lub symbol wyrobu, niezależnie od oznaczeń

wymaganych na podstawie odrębnych przepisów.
4. Przepis ust. 2 stosuje się odpowiednio do pieczątek i

druków używanych przy prowadzeniu działalności gospodar­
czej.

Rozdział 2.

Postępowanie ewidencyjne
Art. 13.

Jeżeli dalsze przepisy nie stanowią inaczej, w postępowa­
niu ewidencyjnym stosuje się przepisy kodeksu postępowania
administracyjnego.

Art. 14.
1. Organem ewidencyjnym jest terenowy organ administra­

cji państwowej o właściwości szczególnej w sprawach ewi­
dencji działalności gospodarczej stopnia podstawowego.

2. Nadzór nad działalnością terenowych organów admini­
stracji państwowej o właściwości szczególnej w sprawach
ewidencji działalności gospodarczej sprawuje minister właś­
ciwy do spraw administracji.

Art. 15.
1. Organ ewidencyjny dokonuje wpisu do ewidencji dzia­

łalności gospodarczej stosownie do zgłoszenia.
2. Organ ewidencyjny doręcza z urzędu podmiotowi gospo­

darczemu zaświadczenie o wpisie do ewidencji, nie później
niż w terminie 14 dni od dnia zgłoszenia, a kopię tego za­
świadczenia przekazuje właściwemu organowi podatkowemu.

Art. 16.
1. Zgłoszenie, o którym mowa w art. 15. ust. 1, powinno

zawierać:
1) oznaczenie podmiotu gospodarczego i jego siedziby

(miejsca zamieszkania), a w razie ustanowienia pełno­
mocników do dokonywania czynności prawnych w

Imieniu podmiotu gospodarczego — również ich imio­
na i nazwiska,

2) określenie przedmiotu działalności gospodarczej.
3) wskazanie miejsca wykonywania działalności gospo­

darczej.
2. Ewidencja działalności gospodarczej jest jawna.

Art. 17.

Organ ewidencyjny wydaje decyzję o odmowie wpisu do

ewidencji, gdy:
1) zgłoszenie dotyczy działalności gospodarczej, do której

nie stosuje się przepisów ustawy,
2) zgłoszenie dotyczy działalności gospodarczej, która pod­

lega koncesjonowaniu lub jest objęta prawem wyłącz­
ności,

3) zgłoszenie dotyczy działalności gospodarczej, której
podjęcie nie wymaga zgłoszenia,

4) zgłoszenie zawiera braki formalne, które nie zostały
usunięte mimo wezwania w wyznaczonym terminie.

Art. 18.
Podmiot gospodarczy jest obowiązany zgłaszać organowi

ewidencyjnemu, w ciągu 14 dni, zmiany stanu faktycznego
i prawnego odnoszące się do podmiotu gospodarczego i dzia­
łalności gospodarczej, powstałe po wpisie do ewidencji, obję­
te danymi zawartymi w zgłoszeniu. Do zgłoszenia zmian sto­
suje się odpowiednio przepisy art. 13—17.

Art. 19.
1. Wpis do ewidencji podlega wykreśleniu w wypadku:

1) zaprzestania prowadzenia działalności gospodarczej,
2) prawomocnego orzeczenia sądu, zakazującego osobie fi­

zycznej prowadzenia działalności gospodarczej, objętej
wpisem.

2. Wpis do ewidencji podlega wykreśleniu także wtedy, gdy
dokonano go z naruszeniem prawa: w tym wypadku odpo­
wiednio stosuje się przepisy dotyczące wznowienia postępo­
wania administracyjnego i stwierdzania nieważności decyzji.

3. Wykreślenie z ewidencji następuje w drodze decyzji ad­
ministracyjnej, w terminie określonym w tej decyzji. W wy­
padku. o którym mowa w ust. 2, termin nie może być krót­
szy niż trzy miesiące

Rozdział 3.

Koncesjonowanie działalności

gospodarczej
Art. 20.

1. Udzielenie, odmowa udzielenia i cofanie koncesji należy
do naczelnego lub centralnego organu administracji pań­
stwowej właściwego ze względu na przedmiot działalności
gospodarczej podlegającej koncesjonowaniu, zwanego dalej
„organem koncesyjnym”..

2. Udzielenie, odmowa udzielenia i cofnięcie koncesji na­
stępuje W drodze decyzji administracyjnej.

3. Do wniosku o udzielenie koncesji stosuje się odpowied­
nio przepis art. 16 ust. 1. .

4. W koncesji zamieszcza się dane objęte wnioskiem.
Organ koncesyjny może określić w koncesji podstawowe wa­
runki wykonywania działalności gospodarczej.

5. Organ koncesyjny może odmówić udzielenia koncesji lub
ograniczyć zakres i przedmiot działalności gospodarczej w

stosunku do wniosku o udzielenie koncesji ze względu na za­
grożenie dla ważnego interesu gospodarki narodowej, obron­
ności lub bezpieczeństwa państwa.

Art. 21.

1. Koncesję wydaje się na czas nie oznaczony.
2. Koncesja może być wydana na czas oznaczony:

1) na żądanie ubiegającego się o wydanie koncesji,
2) w przypadkach uzasadnionych ochroną ważnego inte­

resu gospodarki narodowej, obronności lub bezpieczeń­
stwa państwa.

Art. 22.

1. Organ koncesyjny może cofnąć koncesję, albo ograniczyć
zakres lub przedmiot działalności gospodarczej określony w

koncesji, jeżeli podmiot gospodarczy nie wypełnia określo­
nych w niej podstawowych warunków wykonywania działal­
ności gospodarczej.

2. Koncesja może być cofnięta także na zasadach określo­
nych w art. 19.

Art. 23.

1. Kto zamierza podjąć działalność gospodarczą w dziedzi­
nie podlegającej koncesjonowaniu, może ubiegać się o wyda­
nie promesy koncesji (przyrzeczenia wydania koncesji).

2. Promesę wydaje się w drodze decyzji administracyjnej.
3. W promesie ustala się okres jej ważności, z tym że nie

może on być krótszy niż 6 miesięcy.
4. W okresie ważności promesy nie można odmówić wyda­

nia koncesji na działalność określoną w promesie, chyba że

uległ zmianie stan faktyczny lub prawny podany we wnios­
ku o wydanie promesy.

Rozdział 4.

Przepisy szczególne
Art. 24.

1. Działalnością gospodarczą w rozumieniu ustawy jest ró­
wnież świadczenie pomocy prawnej (obsługi prawnej) pod­
miotom gospodarczym w zakresie ich działalności gospodar­
czej przez spółki i spółdzielnie z udziałem adwokatów lub
radców prawnych.

2. Przez pomoc prawną (obsługę prawną), o której mowa

w ust. 1, rozumie się w szczególności doradztwo, sporządza­
nie opinii, a także zastępstwo procesowe wykonywane przez
adwokata lub radcę prawnego.

Art. 25.

Podatek dochodowy, należny od podmiotów gospodarczych,
nie może być ustalony w kwocie przekraczającej 50 proc, do­
chodów osiągniętych z działalności gospodarczej w roku po­
datkowym.

Rozdział 5.

Zmiany w przepisach obowiązujących
Art. 26.

■W rozporządzeniu prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22
marca 1928 r. o zakładach leczniczych (Dz.U. Nr 38, poz. 382,
z1934r.Nr110,poz.976, z1939r.Nr30,poz.200, z1948r.
Nr 55, poz. 434, z 1949 r. Nr 25, poz. 174 i Nr 65, poz. 530)
art. 57 i 76 skreśla się. a art 66 traci moc w zakresie uregu­
lowanym niniejszą ustawą.

Art. 27.
W ustawie z dnia 18 listopada 1948 r. o produkcji win,

moszczów winnych i miodów pitnych ora* o obrocie tymi

produktami (Dz.U. Nr 58, poz. 462 1 z 1958 r. Nr 54, poz. 224)
art. 6, 7 1 18 skreśla się.

Art. 28.

W ustawie z dnia 1 marca 1949 r. o zakładach utylizacyj­
nych (Dz.U. Nr 18, poz. 113 i z 1958 r. Nr 45, poz. 224) art.

3ipkt1wart.5skreślasię.
Art. 29.

W ustawie z dnia 1 lipca 1949 r. o zakładach leczniczych
dla zwierząt (Dz.U. Nr 41, poz. 297) w art. 13 ust. 1 otrzymuje
brzmienie:

„1. Otwarcie lecznicy dla zwierząt następuje w trybie
określonym w przepisach o podejmowaniu działalności
gospodarczej”.

Art. 30.

W ustawie z dnia 7 marca 1950 r. o żegludze I spławie na

śródlądowych drogach wodnych (Dz.U. z 1952 r. Nr 26, poz.
182 i z 1960 r. Nr 29, poz. 163) art. 11 skreśla się.

Art. 31.

W dekrecie z dnia 24 czerwca 1953 r. o uprawie tytoniu
i wytwarzaniu wyrobów tytoniowych (Dz. U. Nr 34, poz. 144)
art. 3 skreśla się.

Art. 32.

W dekrecie z dnia 6 maja 1953 r. — Prawo górnicze (Dz.U.
z1978r.Nr4,poz.12,z1984r.Nr35,poz.186iz1987r.Nr
33, poz. 180) wprowadza się następujące zmiany:

1) art. 5 i 6 skreśla się,
2) w art. 8 wyrazy „zgodnie z przepisami art. 6 i 7” za­

stępuje się wyrazami „zgodnie z przepisami prawa”.
Art. 33.

W ustawie z dnia 22 kwietnia 1959 r. o zwalczaniu niedo­
zwolonego wyrobu spirytusu (Dz.U. Nr 27. poz 169) wprowa­
dza się następujące zmiany:

1) art. 1 otrzymuje brzmienie:
„Art. 1. Wyrób, oczyszczanie i odwadnianie spirytusu oraz

wydzielanie spirytusu z innego wytworu, a tak­
że wyrób wódek wymaga koncesji udzielonej w

trybie określonym w przepisach o podejmowaniu
działalności gospodarczej”

2) w art. 3 w ust. 1 wyrazy „wymaganego zezwolenia” za­
stępuje się wyrazem „koncesji”.

Art. 34.
W ustawie z dnia 16 listopada 1960 r. o prawie geologicz­

nym(Dz.U.Nr52,poz.303iz1974r.Nr38,poz.230)ust.1w
art. 4 i art. 5 skreśla się.

Art. 35.

W ustawie z dnia 2 grudnia 1960 r. o kolejach (Dz.U. z 1970
r.Nr9,poz.76,z1971r.Nr12,poz.115,z1974r.Nr24,poz.
142,z1982r.Nr7,poz.54iz1987r.Nr33,poz.180)wpro­
wadza się następujące zmiany:

1) art. 33 i 34 skreśla się,
2) w art. 35 pkt 1 otrzymuje brzmienie:

„1) określi zakres stosowania przepisów ustawy do kolei,
określonych w art. 1 ust. 1 pkt 1. służących do publi­
cznego przewozu osób w celach rozrywkowych oraz do
kolei, określonych w art. 1 ust. 1 pkt. 2, przeznaczo­
nych na cele turystyczno-sportowe oraz określi orga­
ny powołane do sprawowania nadzoru technicznego
nad utrzymaniem tych kolei i bezpieczeństwa ■ruchu
na tych kolejach oraz tryb wykonywania tego nad­
zoru”.

Art. 36.
W ustawie z dnia 31 stycznia 1961 r. o broni, amunicji I

materiałach wybuchowych (Dz.U. Nr 6. poz. 43 i z 1933 r. Nr
6 poz. 35) art. 17 i 23 skreśla się.

Art. 37.

W ustawie z dnia 27 listopada 1961 r. o transporcie drogo­
wym i spedycji krajowej (Dz.U. Nr 53. poz. 297 i z 1984 r.

Nr 53, poz. 272) art. 7—9. U. 18, 19 i 23—25 skreśla się.
Art. 38. ,9

W ustawie z dnia 31 maja 1962 r. — Prawo lotnicze (Dz.U.
nr32,poz.153iz1984r.Nr52,poz.272)wart.65ust.112
oraz art. 71 skreśla się.

Art. 39.

W Kodeksie postępowania cywilnego w art. 87 w 5 2 w

zdaniu pierwszym po wyrazach „jednostki gospodarki uspo­
łecznionej” dodaje się wyrazy „innego podmiotu gospodarcze­
go prowadzącego działalność gospodarczą na zasadach okreś­
lonych w odrębnych przepisach”.

Art. 40.
W Kodeksie wykroczeń po art. 60 dodaje się art. 60> w

brzmieniu:
„Art. 601 § 1. Kto prowadzi działalność gospodarczą bez

wymaganego zgłoszenia do ewidencji dzia­
łalności gospodarczej lub bez koncesji, pod­
lega karze ograniczenia wolności albo grzy­
wny.

§ 2. Tej samej karze podlega, kto nie dopełnia
obowiązku zgłaszania do ewidencji działal­
ności gospodarczej zmian danych objętych
wpisem.

S 3. Kto prowadząc działalność gospodarczą nie
oznacza siedziby i miejsca prowadzenia tej
działalności lub prowadząc działalność wy­
twórczą wprowadza do obrotu towary bez
wymaganych oznaczeń, podlega karze ogra­
niczenia wolności albo grzywny”.

Art. 41.

W ustawie z dnia 24 października 1974 r. Prawo budowla­
ne (Dz.U. Nr 38, poz. 229, z 1981 r. Nr 12, poz. 57, z 1983 r.

Nr44,poz.200i201,z1984r.Nr35,poz.185i186orazz
1987 r. Nr 21, poz. 124) art. 26 skreśla się.

Art. 42.

W ustawie z dnia 16 września 1982 r. — Prawo spółdzielcze
(Dz.U. Nr 30, poz. 210, z 1982 r. Nr 39, poz. 176, z 1986 r. Nr
39, poz. 142 i z 1987 r. Nr 33, poz. 181) wprowadza się nastę­
pujące zmiany:

1) w art. 181 ust. 2—4 oraz oznaczenie ust. 1 skreśla się,
2) dodaje się art. 181a w brzemieniu'
„Art. 181 a. § 1. Przedmiotem działalności spółdzielni in­

walidów i spółdzielni niewidomych jest
zawodowa i społeczna rehabilitacja inwa­
lidów I niewidomych przez pracę w pro­
wadzonym wspólnie przedsiębiorstwie.

$ 2. Spółdzielnie pracy rękodzieła ludowego 1
artystycznego tworzą nowe i kultywują
tradycyjne wartości kultury materialnej,
organizują i rozwijają rękodzieło ludowe
1 artystyczne, sztukę i przemysł arty­
styczny.

5 3. W celu zapewnienia warunków wykony­
wania zadań statutowych, mających
szczególny charakter społeczny, spółdziel­
nie, o których mowa w § 1 i 2, korzysta­
jąc z wszechstronnej pomocy naczelnych,
centralnych i terenowych organów wła­
dzy i administracji państwowej oraz ze

zwolnień i ulg w świadczeniach publicz-
no-prawnych, określonych w odrębnych
przepisach.

$ 4. Rada Ministrów w celu zapewnienia in­
walidom i niewidomym warunków reha­
bilitacji zawodowej w procesie pracy
może, w drodze rozporządzenia, ustana­
wiać na rzecz spółdzielni, o których mo­
wa w § 1, wyłączne prawo wytwarzania
niektórych wyrobów i świadczenia nie­
których usług oraz jednocześnie określać,
czy i w jakim zakresie może być pro­
wadzona dotychczasowa działalność wy­
twórcza i usługowa przez inne podmio­
ty prowadzące działalność gospodarczą”.

Art. 43.
W ustawie z dnia 26 stycznia 1984 r. — Prawo prasowe

(Dz.U. Nr 5, poz. 24) w art. 30 w ust. 1 oraz w ust. 6 wyrazy
„udzielania zezwoleń” skreśla się.

Art. 44.

W ustawie z dnia 3 lipca 1984 r. o kulturze fizycznej (Dz.U.
Nr 34, poz. 181) wprowadza się następujące zmiany:

1) w art. 12:
a) ust. 5 otrzymuje brzmienie:

"5. W zakresie określonym w ustawie działalność w dzie­
dzinie rekreacji ruchowej mogą podejmować podmioty
gospodarcze nie wymienione w ust. 1—4, na zasadach

i w trybie określonych w przepisach o podejmowa­
niu działalności gospodarczej”.

b) ust. 6 skreśla się;
2) w art. 26 ust. 3 otrzymuje brzmienie:

”3. W zakresie określonym w ustawie, działalność w dzie­
dzinie rehabilitacji ruchowej mogą prowadzić pod­
mioty gospodarcze nie wymienione w ust. 1 i 2, na

zasadach i w trybie określonych w przepisach o po­
dejmowaniu działalności gospodarczej";

3) w art. 29 w pkt. 2 wyrazy „zasady 1 tryb wydawania
zezwoleń oraz” skreśla się.

Art. 45.
W ustawie z dnia 15 listopada 1984 r. o łączności (Dz.U. Nr

54,poz.275iz1987r.Nr33,poz.180)wart.1wust.1pkt.2,
w art. 2 ust. 2 i art. 5 skreśla się.

Art. 46. , '■
W ustawie z dnia 28 stycznia 1987 r. o środkach farmaceu­

tycznych. artykułach sanitarnych i aptekach (Dz.U. Nr 3, po*.
19) wprowadza się następujące zmiany:

1) w art. 5 ust. 1 skreśla się:
2) w art. 29 ust. 1 skreśla się:
3) w art. 32:

a) ust. 1 skreśla się.
b) dotychczasowe ust. 2 i 3 otrzymują oznaczenie ust. 1

i2,
c) dodaje się nowy ust. 3 w brzmieniu:

”3. Apteki prowadzone przez państwowe jednostki
organizacyjne są zakładami społecznymi służby
zdrowia lub jednostkami organizacyjnymi takich
zakładów”.

d) ust. 4 skreśla się;
4) art. 37 ust. 1 skreśla się;
5) w art. 41 w ust. 1 w pkt. 1 wyrazy „jednostek organi­

zacyjnych prowadzących” zastępuje się wyrazami „w

których jest prowadzony”:
6) w art. 47 ust. 2 skreśla się.

Rozdział 6.

Przepisy przejściowe i końcowe
Art. 47.

1. Działalność gospodarcza, prowadzona w dniu wejścia w

życie niniejszej ustawy na podstawie uprawnień uzyskanych
przed tym dniem, podlega w terminie jednego roku wpisowi
z urzędu do ewidencji prowadzonej na podstawie przepisów
tej ustawy.

2. Do czasu dokonania wpisu, o którym mowa w ust. 1, za­
chowują moc dotychczasowe uprawnienia do prowadzenia
działalności gospodarczej

3. Przepisy ust. 1 i 2 nie dotyczą działalności gospodarczej,
którą w myśl przepisów niniejszej ustawy można prowadzić
na podstawie koncesji. Podmioty gospodarcze prowadzące
taką działalność w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy
wystąpią, w terminie jednego roku, do właściwego organu
o udzielenie koncesji, z zastrzeżeniem ust. 4.

4. Zachowują moc dotychczasowe uprawnienia dc prowa­
dzenia działalności w zakresie handlu zagranicznego do cza­
su ich wygaśnięcia.

Art. 48.

Uzyskane przed dniem wejścia w życie ustawy dowody
posiadania kwalifikacji do wykonywania rzemiosła, handlu
1 usług uważa się za dowody posiadania kwalifikacji zawodo­
wych. wymaganych w myśl przepisów niniejszej ustawy.

Art. 49.

Działające dotychczas organizacje rzemieślnicze, zrzeszenia
prywatnego handlu i usług, zrzeszenia transportu prywatne­
go, Naczelna Rada Zrzeszeń Prywatnego Handlu i Usług ora*
Naczelna Rada Zrzeszeń Transportu Prywatnego, mogą prze­
kształcić się. z uwzględnieniem zasady określonej w art. 6,
w terminie 22 miesięcy od dnia wejścia w życie ustawy. Do
czasu przekształcenia się organizacje te działają na dotych­
czasowych zasadach bądź też stosownie do decyzji ich właś-

c'wych organów ulegaią w tym terminie likwidacji na zasa­
dach i w trybie określonych w dotychczasowvch przepisach.

Art. 50

Postępowanie w sprawie uprawnień do prowadzenia dzia­
łalności gospodarcze! .wszczęte przed dniem wejścia w ży­
cie ustawy i do tego dnia nie zakończone ostateczną decyzją,
będzie toczyć się według przepisów niniejszej ustawy.

Art. 51.
Do czasu wydania przepisów dotyczących tworzenia na te­

rytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przedstawi­
cielstw zagranicznych osób prawnych i fizycznych, pozostają
w mocy przepisy wydane na podstawie art 1 ust. 3 pkt. 2
ustawy z dnia 18 lipca 1974 r o wykonywaniu handlu oraz

niektórych innych rodzajów działalności nrzez iednostkf go­
spodarki nieuspołecznionej (Dz. U. z 1983 r. Nr 43, poz. 193
1z1984r.Nr5,poz.24).

Art. 52.

Do czasu wydania przepisów dotyczącvch warunków dzia­
łania i rozwoju spółdzielczości inwalidów I spółdzielczości
niewidomych, pozostają w mocy przepisy wvdane na podsta­
wie art. 7 ttst. 2 ustawy z dnia 31 stycznia 1985 r. o drobnej
wytwórczości (Dz. U. Nr 3. poz. 11 i z 1987 r. Nr 33, poŁ
181).

Art. 53.
Ustawa nie narusza przepisów regulujących w sposób

szczególny podejmowanie działalności gospodarczej określo­
nych rodzajów lub przez określone podmioty, w szczególności
z udziałem podmiotów zagranicznych.

Art. 54.

Tracą moc:

1) rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23
marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych osób trudniących
się samodzielnie kuciem koni (Dz.U Nr 6. poz. 334 i z 1932 r.

Nr 67, poz. 622),
2) rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27

października 1933 r. o sprzedaży soli (Dz. U. Nr 84, poz. 616),
3) ustawa z dnia 18 lutego 1938 r. o przedsiębiorstwach wy­

magających szczególnego zaufania (Dz. U. Nr 12, poz. 79 i i
1958 r. Nr 45, poz. 224),

4. dekret z dnia 2 sierpnia 1945 r. o sprzedaży wyrobów
tytoniowych (Dz.U. Nr 31. poz. 184).

5) dekret z dnia 30 listopada 1945 r. o koncesjonowaniu
przedsiębiorstw przemysłu gastronomicznego (Dz.U. Nr 57,
poz. 332 i z 1958 r. Nr 45. poz. 224),

6) ustawa z dnia 3 stycznia 1946 r. o zakładaniu nowych
przedsiębiorstw i popieraniu prywatnej inicjatywy w prze­
myśle i handlu (Dz.U. Nr 3. poz. 18 i z 1958 r. Nr 45. poz.
224),

7) dekret z dnia 19 sierpnia 1946 r o koncesjonowaniu gar->
barń, zakładów do solenia i suszenia skór surowych oraz nie­
których fabryk obuwia lub pasów transmisyjnych (Dz.U Nr
43.poz.250iz1958r.Nr45poz 224).

8) ustawa z dnia 10 lutego 1949 r. o obrocie zwierzętami
gospodarskimi i produktami uboju oraz o ich przetwórstwie
(Dz.U. Nr 21, poz. 135. z 1952 r Nr 44 poz. 300. z 1953 r. Nr
45.poz.224iz1970r.Nr29poz 245).

9) dekret z dnia 2 maja 1953 r o koncesjonowaniu zarob­
kowego przerobu surowców i półfabrykatów włókienniczych
(Dz.U. Nr 25, poz. 98 i z 1958 r. Nr 45. poz. 224),

10) ustawa z dnia 27 listopada 1961 r. o targach i wysta­
wach krajowych (Dz.U. Nr 53. poz 299).

11) ustawa z dnia 8 czerwca 1972 r. o wykonywaniu 1 or­
ganizacji rzemiosła (Dz.U. z 1983 r Nr 7. poz. 40, z 1984 r. Nr
5.poz.24,z1985r,Nr3,poz.12.z1986rNr17,poz.89i*
1987 r. Nr 33, poz. 181),

12) ustawa z dnia 18 lipca 1974 r. o wykonywaniu handlu
oraz niektórych innych rodzajów działalności przez jednostki
gospodarki nieuspołecznionej (Dz. U. z 1983 r. Nr 43, poz. 193
iz1984r.Nr5,poz.24).

13) ustawa z dnia 26 lutego 1982 r. o uprawnieniach do pro­
wadzenia handlu zagranicznego (Dz.U. Nr 7. poz. 59 i z 1987 r.

Nr 33. poz. 181).
14) ustawa z dnia 31 stycznia 1985 r. o drobnej wytwór­

czości (Dz.U. Nr 3, poz. 11 I z 1987 r. Nr 33, poz. 181).

Art. 55.

USTAWA WCHODZI W ZYCIE Z DNIEM 1 STYCZNIA
1989 R.
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Gospodarka świata w 1988 roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wiedziły w latach 1987—1988
niektóre państwa trzeciego
świata — Indie, Bangladesz,
Sudan, Jamajkę, Nikaraguę.

Dramatyczny spadek tempa
wzrostu bądź stagnację za­
notowano w 1988 r. m. in. w

Meksyku i Brazylii.
Krytyczna była sytuacja

gospodarcza w wielu krajach
afrykańskich.

W Europie Wschodniej na­
stąpił 4,5-procentowy przy­
rost produktu narodowego w

porównaniu z 2,6-proc. w 1987
r. ONZ zwraca uwagę na po­
prawę sytuacji w rolnictwie,
występującą w ZSRR i w po­

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Jacielskiej atmosferze”, jak
podkreśla opublikowany
komunikat Urzędu Prasy
RFN. Obie strony potwier­
dziły wolę podjęcia starań,
by również rewizyta Gorba­
czowa „stała się dużym
sukcesem na rzecz dalsze­
go rozwoju wzajemnych
stosunków”.

INICJATYWA uwolnie­
nia świata do końca XX
wieku od groźby jądrowe­
go unicestwienia, zgłoszona
przoz Michaiła Gorbaczo­
wa 3 lata temu, wyrażała
nowe myślenie polityczne,
przepełnione głębokim hu­

O nowosądeckiej kulturze
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

takie pojawią się na horyzon­
cie kultury. Dzisiaj bardziej
ufa się ludziom niż instytu­
cjom, stąd fiasko administra­
cyjnego kierowania kulturą.
Stąd przesunięcie punktu cięż­
kości na działania, inicjatyw-
ność zespołów społecznych,
stowarzyszeń, których w wo­
jewództwie działa kilkanaście,
jeżeli liczyć te prężne.

Sprawom kultury poświęco­

zostałych krajach Europy
Wschodniej.

Najtrudniejszym problemem
było i jest nadal zadłużenie
państw rozwijających się, się­
gające już 1,2 biliona dola­
rów. Wcześniej amerykański
tygodnik „Time” podał, że w

1988 r. kraje trzeciego świa­
ta zapłaciły dłużnikom 43
mld dolarów zaległości. Ra­
port określa rozwiązanie pro­
blemu długu jako najważniej­
sze zadanie na 1989 r. Wy­
maga to współpracy wszyst­
kich stron z udziałem mię­
dzynarodowych instytucji fi­
nansowych. Trzeba także u-

suwać bariery w handlu mię­
dzynarodowym. (PAP)

manizmem a jednocześnie
realizmem, wynikającym z

analizy rozwoju współcze­
snego świata — stwierdził
minister spraw tagranicz-
nych PRL Tadeusz Ole­
chowski w wywiadzie u-

dzielonym agencji TASS.
TRADYCYJNYM zwy­

czajem w Sali Królewskiej
Pałacu Apostolskiego w

Watykanie odbyło się w

poniedziałek noworoczne

spotkanie papieża z kor­
pusem dyplomatycznym a-

kredytowanym przy Stolicy
Apostolskiej.

Papież wygłosił przemó­
wienie. w którym przedsta­
wił stanowisko Stolicy A-
postolskiej wobec najistot­
niejszych problemów sytu­
acji międzynarodowej.

no obrady Egzekutywy KW
PZPR w Nowym Sączu. „Pa­
trzmy na zjawiska od strony
ludzi nie zapominając, że na

tym polu także toczy się wal­
ka o świadomość polityczną i

społeczną. Nie ingerując w

twórczość, wśród twórców szu­
kajmy sojuszników dla na­
szych wspólnych spraw” —

stwierdził w podsumowaniu
dyskusji przewodniczący obra­
dom I sekretarz KW Partii
Józef Brożek. (k-b)

Szerszy dostęp
do Archiwum Państwowego ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sądowego, więziennictwa, or­
ganizacji kontrrewolucyjnych
i emigranckich. Zniesiono
klauzulę tajności z dokumen­
tów Białej Gwardii i białej e-

migracji.
Dopuszcza się, na zasadzie

ograniczonego dostępu, mo­

mrr katastrofa „tama"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

starcie. Pilot skierował wów­
czas maszynę na lotnisko w

East Midland. Przy podcho­
dzeniu do lądowania płomie­
nie pokazały się również na

drugim z silników. Samolot
runął z wysokości około 30
metrów i rozbił się tuż przy
autostradzie, na której pano­
wał duży ruch.

Nie ustalono, czy są ofiary
wśród osób znajdujących się
na ziemi w momencie trage­
dii- „Boeing” pękł na 3 czę­
ści, odłamki kadłuba uszko­
dziły kilka przejeżdżających
samochodów. Osoby, które
pierwsze dotarły na miejsce
relacjonują, że zaskoczyła je
głęboka cisza. Dopiero po
chwili w głębi wraku rozle­
gły się krzyki i jęki. O godz.

Spłonął kurnik
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
czerpać stamtąd wystarczają­
cą ilość wody. Przeciągnięcie
strażackich węży przez szosę
spowodowało spore zakłócenia
w ruchu samochodów na głó­
wnej trasie łączącej Krynicę
z Krakowem i Warszawą. Ko­
nieczne było wezwanie posił­
ków. Koordynację współdzia­
łania wielu jednostek zawodo­
wych i ochotniczych straży
podjął bezpośrednio na miej­
scu pożaru zastępca komen­
danta wojewódzkiego Straży
Pożarnych w Nowym Sączu,
pułkownik pożarnictwa Zbi­
gniew Raczek.

Pożar udało się opanować

Z dalekopisu
Z GRANATEM
NA SEX-SHOP

(m) W niedzielę w jed­
nym ze sklepów pornogra­
ficznych w centrum Jero­
zolimy (w izraelskiej części
miasta) podrzucono granat,
którego wybuch spowodo­
wał znaczne szkody, cho­
ciaż na szczęście nikogo nie
ranił. Radio izraelskie po­
dało, że policja aresztowała
podejrzanego o ten zamach,
nie ujawniła jednak jego
personaliów.

Przypuszcza się, że cho­
dzi o wierzącego Żyda, po­

żliwość korzystania z dużej
liczby dokumentów z okresu
przed rewolucją, w tym także
dotyczących Rosyjskiej Cer­
kwi Prawosławnej.

Prowadzone są prace nad
odtajnieniem akt organizacji

i instytucji zlikwidowanych w

latach 20. i 30.
(PAP)

2 w nocy ratownicy nadal
wydobywali rannych.

„Boeing”, który uległ kata­
strofie, był samolotem nowym,
eksploatowanym dopiero od
3 miesięcy. Może zabrać na

pokład 150 pasażerów. Obec­
nie na świecle lata 17 samo­
lotów tego typu. Koszt takie­
go samolotu wynosi około 30
milionów dolarów.

*

Premier W. Brytanii Marga-
ret Thatcher i brytyjski mini­
ster ds. transportu Paul Chan-
non przybyli w poniedziałek
na miejsce tragicznej kata­
strofy.

Premier odwiedziła m. in.
przebywające w szpitalu ofia­
ry katastrofy i przekazała wy­
raz współczucia rodzinom
tych, którzy zginęli.

(PAP)

z 14000 piskląt
i strawił on tylko jeden kur­
nik z około czternastoma ty­
siącami piskląt, zapasami pa­
szy, mieszanek witaminowych,
leków dla drobiu. W akcji
gaśniczej i ratowaniu mienia
groźnych poparzeń doznał 24-
-letni Kazimierz P., ale życiu
jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Szalejący żywioł
pochłonął jednak bardzo wie­
le. Straty materialne wstęp­
nie szacowane są na przeszło
32 miliony złotych. Tak wiel­
kiego pożaru nie było w No-
wosądeckiem od dwóch lat,
kiedy to w Krynicy spłonęła
willa „Tatrzańska”.

STANISŁAW SMIERCIAK

nieważ na krótko przed
eksplozją widziano, jak dp
sklepu wszedł osobnik w

jarmułce na głowie (chodzi
o jeden z tradycyjnych
symboli religii mojżeszo-
wej).

W ostatnim czasie w ży­
dowskiej części Jerozolimy,
w dzielnicy zamieszkanej
przez ortodoksyjnych Ży­
dów, policja znalazła kilka
bomb zapalających. W
dzielnicy tej podpalono nie­
dawno dwa kioski, w któ­
rych sprzedawano publika­
cje świeckie, w tym ilu­
strowane czasopisma pełne
reklam, uznawanych przez
żydowskich ortodoksów za

pornograficzne.

„Westa" łamie kolejny monopol
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) — 10 tys. zł. od 1250 do 1 500
ności silnika do 900 cm sześć. — 15 tys, zł, powyżej 1 500 —

składka „ac” wyno-si 8 tys. 20 tys. zł.
Sł, od 900 do 1 250 cm sześć. (PAP)

Dyrektorowi
ANDRZEJOWI

KASPRZYKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci siatki

Kierownictwo
Przedsiębiorstw*

POP PZPR
Rada Pracownicza

i Związki Zawodowe
PPOWH „Centrostai”

w Krakowie

SPRZEDAM Steyr* 1490, role 1986,
kabina przewracana. Gdańsk, tel.
53-24-46.

FSO 1500, sceduję przedpłatę —

odbiór luty 1989. Tarnów, telefon
33-04-01. T-53108

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5, (12-18).
ŁADNE 2-pokojowe, I piętro —

48 mi. Nowa Huta — zamienię na

podobne lub większe, w Nowym
Sączu, ewentualnie kupię. Oferty

51639 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

Koleżance

mgr LEOKADII

KUPRACZ

składamy wyrazy współ­
czucia i głębokiego żalu z

powodu śmierci Matki

Dyrekcja
organizacje

społeczno-polityczne
Elektrowni Skawina

oraz koleżanki
i koledzy

PRACA

SZYBKIE kupno — sprzedaż —

wynajmowanie domów, mieszkań
— poleca „Perfect” Basztowa 18.

g-55799

USŁUGI

„VTDEO — KRAK” — filmowanie
uroczystości rodzinnych, Jubileu-
sby ltp. Realizacja zleceń nietypo­
wych. Zapraszamy. Tel. 37-63-60.

g-56548
ZAKŁAD ciesielski przyjmie za­
mówienia na remont — wykona­
nie wlężb dachowych, deskowań,
rusztowań. — Oferty 56673 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna Ż.

POSZUKUJĘ pracy chałupniczej w

sektorze prywatnym. Fidos, Kro­
sno, Armii Krajowej 6/14, telefon
250-53. P-263

KUPNO

MAŁY pawilon lub lokal własno­
ściowy, użytkowy, w dobrym
punkcie — kupię. Warszawa, tei.
H-aO-95.

______________

K-1218P

PRZEDWOJENNY dobry obraz,
figurą z brązu, porcelanę — ku­
pię. Janina Matusiewicz., Olsztyn,
Pana Tadeusza 4/18, tel. 33-31-78.
_____________________ g-18074-0
KUPIĘ avo Simson. 33 -121 Boguml-
łowice 50A, woj. tarnowskie.

T-53173

TOKARKĘ uniwersalną 400—500X
1500 —kupię. Stanisław Żolądź. 11 -

kowice 238, 33-131 Łęg Tarnowski.
T-53183

AGREGATY sprężarkowe trzycy-
lindrowe 3 JW 60 remontuję. Inż.
Kowalówka — Kraków, Tarłowska
6, tel. 22-96-30.

pmmmimmimiiiniHHimił
S ZAKŁAD ROBOT

§ OGÓLNO-

-BUDOWLANYCH S

S przyjmie zlecenia na ro- S
£ boty ogólno-budowlane i S
TM remontowe na rok 1989 z

”

S materiałów własnych i po-
“

S wierzonych. Informacje: 3
Z Kraków, tel. 44-89-09.

iiiiiiiiiiiimmiiimniiiiiiiiini

„DOMUS” — dostaw* 1 montaż
drzwi harmonijkowych, żaluzji
przeciwsłonecznych oraz taplcer-
skle wykończenie drzwi wraz z

zamkami, Tel. 21 -50-00, (10—18).
g-54860

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizują
KURSY

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

nietoksyczne) parkietów — Kleł-
baslński, tel. 37-05-16.

KARNISZE aluminiowe z dosta­
wa zamki montuję. Treszczyńskl
— tel. 37-58-16.

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janle telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie. Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia, Kraków, tel. 33 -85-30
(9—12). g-56770
Czyszczenie dywanów, tapicer-

kl — Pietrzak, tel. 12-19-98.
g-56739

„ELBOX”-video. Przestrajande te­
lewizorów na secam/pal. Telefon
37-30-39. od poneldziałku do czwar­
tku, godz. 9—13. g-56239

— kierowników zakła­
dów gastronomicznych

— kelnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepo­

wych
— bukieciarstwa
— dziewiarstwa ręcznego

i maszynowego
— tkactwa artystycznego

i haftu
— repasacji pończoch
— kroju i szycia
— manicure-pedicure
— wstrzeliwania kołków

pistoletem „Grom” 1

„Hilti”
— obsługi Fiata 126p

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzie Doskonalenia

Zawodowego, Kraków, ul.
Dietla 38, teł. 22-85-69, w

godz. od 8 do 17.
K-13239

RÓŻNE

UWAGA rzemieślnicy — produ­
cenci”! Jednostka Uspołeczniona
nawiąże śctisłą współpracę (umo­
wa na warunkach zlecenia) z pro­
ducentami pragnącymi błyskawi­
cznego rozwoju. Cel ten będzie
realizowany przez: bardzo dogod­
ną formę opodatkowania, odda­
wanie w dzierżawę wszelkich ma­
szyn i urządzeń, udzielanie poży­
czek obrotowych i inwestycyj­
nych, pomoc zaopatrzeniową, u-

dzielanie wsadu dewizowego, spra­
wną obsługę formalno-prawną.
Przedsiębiorstwo ogranicza swoje
zainteresowanie do producentów
posiadających aktualny potencjał
o wartości obrotu minimum 100
min zł rocznie. Poważne oferty z

opisem działalności prosimy kiero­
wać pod adresem: Spółdzielnia
Pracy „Agrem”, 31-431 Kraków.
Błękitna 4. K-244

SPÓŁKA — poszukuje dostawców
artykułów przemysłowych do sieci
sklepów wielobranżowych. Oferty:
Ager, 33-340 Stary Sącz, ul. Wę­

gierska 17b. g-51832
FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje
odbitki barwne na papierze ame­
rykańskim „Kodak”. Mączyńskl.
Warszawa, Koszykowa 30 — tel.
29-93-17. K-8687

SPRZEDAŻ

KOMIS sportowy — Zakopane, ul.
Tetmajera 17, tel. 666-78 — oferu­
je sprzedaż sprzętu narciarskiego-
dużą ilość butów narciarskich,
nart, kombinezonów, zpodnl, kur­
tek puchowych ltp.

SPRZĘT audio—tv—vldeo i ku­
chenki mikrofalowe — firmy
Samsung. Informacje: „Elektroni­
ka”. Kraków, Proszowicka 9, tel
34-19-10, 9—16.

FERGUSON 25S, nowy, kabin* —

sprzedam. Morąg, tel. 25-16.
P-260

SPRZEDAM traik jednopiłowy,
kompresor dwucylindrowy, szlifier­
kę kątową, cement biały, stemple,
silnik Land-Rover. Ryszard Ga­
wron, Dębica, Kościuszki 49.

„DOROTA” Polonia, 68-208 Miro­
stowice, skrytka 10 — oferty ma

trymonialne, krajowe, zagranicz­
ne. A-197

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

ul. Grzegórzecka 7

ul. Bieisnowsk* 24

g-54538

jiiiiiiiHiimitiiiiimiiiimiiimi
PZ „REMO”

USŁUGI

S DEZYNSEKCYJNE

, HALSZKA” — Żary, skrytka 12
— kojarzy małżeństwa krajowe,
zagraniczne. A-194

KORESPONDENCYJNA Agencja
Matrymonialna, 78-401 Szczecinek
— najszybciej kojarzy małżeństwa
zagraniczne. A-183

CHCESZ korespondować? Polska
— USA — RFN, ltp. Kraków 39,
Box 23. g-55863£ preparatami angielskimi o 5

najwyższym standardzie, S
bez wyłączania obiektów !
z eksploatacji, dogodne “

terminy (również w godz. S

nocnych), tel. 12-93-41, uL ■
Zaleskiego 40, 31-525 Kra- S
ków. “

K-11709

iniiinaiiaiiHiiiiiHiiiiiiiiiiiHi)

SPÓŁKA „Samal” zawiadamia o

uruchomieniu sklepu komisowego
z artykułami motoryzacyjnymi
pochodzenia zagranicznego i kra­
jowymi, nowymi 1 używanymi.
Zapraszamy dostawców blacharkl,
silników, skrzyń biegów zawie­
szeń, lamp, szyb, oleju, opon, felg
1 Innych części i akcesoriów do
naszego sklepu w Krakowie, ul.
Nad Sudołem 8, tel. 34-OT-M .

PAŃSTWOWY DOM POMOCY SPOŁECZNEJ
DLA DOROSŁYCH

w Łyszkowicach
ZATRUDNI NA PEŁNYM LUB PÓŁ ETATU:

MAGISTRA PSYCHOLOGII
I TECHNIKA FIZYKOTERAPII

Zapewniamy dobrze wynagrodzenie i wygodny do­
jazd do pracy samochodem służbowym.

Dojazd z Krakowa do Łyszkowic z Dworca Wscho­
dniego w Krakowie, stanowisko 3 PKS, w kierunku
Proszowic. Proszowice, tel. 200.

K-12708

i

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
w Konarach

zatrudni
na atrakcyjnych warunkach:

Ślusarzy
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
ORAZ osoby do przyuczenia zawodu

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze RSP
Konary 1 gm. Mogilany. Dojazd autobusem 265 z Ła­
giewnik — przystanek końcowy.

□
□

I
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PRZETARGI

„Społem" Powszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orka-
na w Nowym Targu, pl. Pokoju 39 zleci W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie:
— prac projektowo-kosztorysowych
— robót stolarskich
— robót malarskich
— robót instalacyjnych wod.-kan. i c.o.
— robót elektrycznych
— robót ślusarsko-mechanicznych
— robót dekarsko-blacharskich
— robót murarskich

Pow. prace dotyczą robót remontowo-konserwacyjnych w

naszych placówkach gastronomicznych, detalicznych oraz za­
kładach produkcyjnych.

Prace dotyczą całego roku 1989.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
O£erty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg" na­

leży składać do dnia 18.01.1989 w sekretariacie Spółdzielni No­
wy Targ, pl. Pokoju 39, I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25.01.1989 o godz.
10 w Dziale Remontów.

Bliższe informacje udziela Dział Remontów PSS Nowy Targ,
ul. Składowa 9, tel. 37-84.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. „Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej” w Sierczy koło Wieliczki sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEORGANICZONEGO samochód Fiat combi,
rok prod. 1984, cena wywoławcza 1.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 I 1989 r. 0 godz. 11 w sie­
dzibie Spółdzielni.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni najpóźniej na godzinę przed przetar­
giem.

Samochód można oglądać w siedzibie Spółdzielni od dnia
17I1989r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia lub od­
wołania przetargu bez obowiązku podaniap rzyczyny. K-12616

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych im. Stanisława Staszica
w Gdowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
— nadwozie kpi. Fiata 125p combi oraz inne sprzęty rolnicze

Otwarcie ofert z proponowaną ceną zakupu nastąpi 24.01.
1989 r. w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

Sprzęty można oglądać codziennie w godzinach pracy Spół­
dzielni.

W biurze Spółdzielni można zasięgnąć informacji dotyczącej
sprzedaży sprzętu rolniczego. K-148

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych
„MĄDRO”

Kraków, uL Fabryczna 5a/7

zatrudnią zaraz
□ elektromonterów instalacji i urządzeń elektroener­

getycznych
o operatorów sprzętu zmechanizowanego
□ robotnika magazynowego
□ tokarzy
□ ślusarzy
□ dłutowacza
□ monterów konstrukcji stalowy.’:
O robotników transportu
□ hydraulika
□ kontrolera jakości
□ sprzątaczkę

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom produkcyj­
nym zamiejscowym:
— zakwaterowanie na zasadach częściowej odpłatno­

ści w kwaterach prywatnych
— wczasy turystyczne oraz wczasy o pełnym zakresie

usług
— kolonie i obozy dla dzieci
— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową od­

płatnością
— możliwość korzystania ze stołówki, bufetu

iniiimiiiiiiimiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiir

3 PHAWM „DOMAR" g

3 w Krakowie E
1

Informuje, że z dniem 10 stycznia 1989 r.
asa

E
przyjmuje częściowo przedpłaty BCT

| na sprzedaż w roku 1989 s

tn następujących artykułów: s
1. pralki automatyczne prod. krajowej

9M

■M
2. pralki automatyczne prod. ZSRR

E 3. chłodziarko-zamrażarki „Mińsk-15” E
£ 4. zamrażarki prod. krajowej na

MM 5. zamrażarki prod. NRD £
6. telewizory kolorowe prod. krajowej E
7. telewizory kolorowe import z

S 8. zestawy stereofoniczne „wieża” ZR „Diora” E
9. meble kuchenne typu „Meblostyl” E

PB 10. meble pokojowe typu: „Meblostyl”, „Łask”, „Mo- £
dest", „Bieszczady”

Przedpłaty będą przyjmowane przez następujące skle­ £
py:

Sklep Nr 6 w Krakowie, ul. Stradom 5 — zamrażarki E
Sklep Nr 11 w Nowej Hucie, os. Centrum D/2 — sprzęt s

SBM zmechanizowany z

Sklep Nr 15 w Krakowie, uL 18 Stycznia 47 — sprzęt E
zmechanizowany =

BM Sklep Nr 16 w Myślenicach, os. 1000-lecia — sprzęt s

zmechanizowany
5

Sklep Nr 88 w Krakowie, ul. Kielecka 2 — sprzęt zme­ MB

MM chanizowany
Sklep Nr 90 w Krakowie, os. Piaski Wielkie — sprzęt E

zmechanizowany MH

■SM
■m Sklep Nr 94 w Krakowie, ul. Wrocławska 28 — sprzęt

zmechanizowany E
MM

Sklep Nr 95 w Proszowicach, ul. 1 Maja — sprzęt zme­ E
chanizowany, sprzęt RTV

Sklep nr 70 w Krakowie, ul. Wybickiego 1 — sprzęt
zmechanizowany, sprzęt RTV, meble z

Sklep Nr 89 w Nowej Hucie, ul. Wiślicka — sprzęt E
IMS zmechanizowany, meble 5
MM Sklep Nr 92 w Krakowie, ul. Kurczaba — sprzęt zme­ E

chanizowany, meble

Sklep Nr 71 w Krakowie, ul. 18 Stycznia 63 — meble

Sklep Nr 73 w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 50 — E
£ meble 5

Sklep Nr 98 w Krakowie, Rynek Fałęcki — meble i
E Sklep Nr 84 w Myślenicach, os. 1000-lecia — meble ■M

E Sklep Nr 47 w Nowej Hucie, os. Słoneczne 1 — sprzęt E
£ RTV
£ Sklep Nr 48 w Krakowie, ul. 18 Stycznia 57 — sprzęt E
E RTV E

Sklep Nr 50 w Krakowie, ul. Zamojskiego 1 — sprzęt
RTV

£ Sklep Nr 53 w Krakowie, ul. Mogilska 40 — sprzęt E
SSM RTV ■M

£ Sklep Nr 64 w Myślenicach, ul. Słowackiego — sprzęt BK

£ RTV

Kwota przedpłat wynosi dla: E
£ poz. 6 — 500.000 zł
z poz.7,8 —300.000zł
E poz. 10 — 200.000 zł
£ poz.4,5—150.000zł
z poz.1,2,3,9—100.000zł E
S ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW
5 PT KLIENTÓW ■M

S * woj. miejskiego krakowskiego
■r

il llllllllllllllllllllllliillllllllllilillllllllllilllllllllllillllllllllill J

SPÓŁKA „STER"

przyjmie zlecenia
na rok 1989 na wykonanie robót ślusarskich:

■ bramy
E ogrodzenia
13 poręcze
■ pojemniki
E9 rusztowania
■ inne wg uzgodnień

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Handlowe, Kraków, oŁ
Stradom 3/12, tel. 21-59-87.

K-10766/pn

00232353535323235348232323232348485323534848

PRZEDSIĘBIORSTWO
BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWH

inSSeZ s

s

E

=

spółka z o.o. w Sosnowca

Sj Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, teL 34-55-00

s przyjmie do natychmiastowej sprzedaży
2 SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:

Z — odtwarzacze video
~ — magnetowidy
TM

— kamery i kamwidy
5 — videoskopy „Sony”

— telewizory pal/secam
Z — anteny satelitarne
Z oraz

§ — kserokopiarki i telefax’y renomowanych firm za-

S chodnich
~ — kalkulatory biurowe, komputery
S Pełną ofertę uzyskacie Państwo kontaktując się z na-

3 szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30, adres
S i telefon j.w. K-12726

hiiinimiiiiiiiiHniiimiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłniniiiiiiii

2

OKRĘGOWA INSTYTUCJA
ROZPOWSZECHNIANIA FILMÓW

Kraków, ul. Smoleńsk 2
tel. 22-83-66, 22-82-69, wewn. 27 łub 28

oferuje sprzedaż za złotówki:

— magnetowidów i odtwarzaczy klasy standard
— magnetowidów klasy Hi-Fi
— magnetowidów reporterskich
— kamer i kamkorderów półprofesjonalnych i pro­

fesjonalnych
— magnetowidów i kamkorderów Super VHS
— kaset systemów U-matic i Super VHS
— videoskopów
— telewizorów i monitorów telewizyjnych
— mikserów wizyjnych i dźwiękowych
— stołów montażowych i BIue-Box
— profesjonalnego oświetlenia do realizacji w tech­

nice video

Kompletujemy sprzęt wg zamówień PT Klientów.

Wystawiamy rachunki oraz faktury j.g.u.
Udzielamy gwarancji.

K-182

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

prowadzące sprzedaż
artykułów pochodzenia zagranicznego

wynajmie lokal handlowy
o powierzchni 100—150 m*

na terenie Krakowa, Wieliczki
i Bukowiny Tatrzańskiej

Zapewniamy atrakcyjne warunki.

Oferty K-151 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

w

z

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE

Pęcławiu 67-221 Białołęka woj. legnickie, Głogów,
teL 3215-84/85

przyjmie do pracy
2 ELEKTRYKÓW

uprawnieniami do lkV i wymaganą praktyką w za­
wodzie 5 lat.

Warunki płacy wg zakładowego systemu wynagro­
dzeń.

Zapewniamy mieszkanie w nowym budownictwie.

Kosztów podróży nie zwracamy. Na nie przyjęte ofer­
ty nie odpowiadamy. K-12396

|
l

ZAKŁADY REMONTOWO-BUDOWLANE

Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
■ inżyniera budowlanego
Ul techników budowlanych (z uprawnienia i bez

uprawnień)
■ specjalistę ds. zaopatrzenia
■ specjalistę ds. bhp i p.poż.
0 murarzy
■ pomocników murarzy
■ tynkarzy
S malarzy
■ dekarzy
■ fliziarzy-posadzkarzy
■ stolarzy budowlanych
■ elektryków
El ślusarzy
■ pracowników niewykwalifikowanych
Zarobki konkurencyjne.

Ponadto zakłady zapewniają:
— premię regulaminową, dodatki specjalne i na-

gody uznaniowe
— dodatek z tytułu wysługi lat i nagrody jubileu­

szowe
— świadczenia socjalne: bufety, stołówki, wczasy
— rodzinne, kolonie, zimowiska, zapomogi pieniężne
— opiekę lekarską

Ponadto istnieją możliwości:
— uzyskania mieszkania dla pracowników o wyso­

kich kwalifikacjach zawodowych po przepracowa­
niu w zakładach nienagannie minimum 5 lat

— podnoszenia kwalifikacji i uzyskania specjalizacji
zawodowej

— kierowania do pracy na budowach eksportowych
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr ZRB

WUSW w Krakowie, Mogilska 109, w godz. 8—15.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI

KRUSZYWA

w Krakowie, uL Rzemieślnicza 1

ZATRUDNIĄ
□ specjalistę da. maszyn budowlanych

□ specjalistę ds. gospodarki paliwowej
□ inspektor* nadzoru budowlanego — w niepełnym

wymiarze czasu pracy
□ maszynistę żurawi* samojezdnego
□ maszynistę spycharki
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wyna­

gradzania
— świadczenia z tyt. „Karty Górnika”

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych — Kraków, ul. Rzemieślnicza I, telefon
66-30-71.

s

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE W POLSCE

ogłasza konkurs na stanowisko
głównego technologa

WYMAGANIA:
— wyższe wykształcenie chemiczne o profilu techni­

cznym
— kilkuletni staż pracy w przemyśle chemiczno-ko-

smetycznym

Oferty prosimy kierować_pod adresem:
product”, Niepołomice, ul.

Ponadto zatrudnimy
□ specjalistę zaopatrzenia
□ specjalistę zaopatrzenia

Grabska 5, tel.

ds. poligrafii
surowcowego

K-12541

SMMMWIIIIhlll|i||IBIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH lllllllilllllllllllBIIIMIMIMMB^

® ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO ..VISTULA”

I

I

w Krakowie

ku piq
obiekt wczasowy

lub nadający się do adaptacji na około 40 miejsc no­
clegowych w atrakcyjnej miejscowości wypoczyniko-

wej położonej do 150 km od Krakowa.

Oferty kierować — ZPO „Vistula” 30-527 Kraków,
uh Nadwiślańska 13.

g K-11058

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „PREFABET"
w Skawinie

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

□ inżynierów mechaników

□ specjalistę d/s zaopatrzenia
□ ślusarzy remontowych
□ pracowników niewykwalifikowanych do bezpośre­

dniej produkcji
□ wydawców magazynowych
□ brakarza-pilarza
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówce zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracownika

Budownictwa”
— oraz możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prefabet” Skawina,
uL Energetyków 1 — teł. 76-17-55. wewn. 41, 65.

K-11651

£

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego
„POSTĘP”
w Krynicy

zatrudni zaraz
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz

minimum 2 lata pracy na stanowisku Głównego Księ­
gowego lub Ż-cy Głównego Księgowego.

Spółdzielnia zapewnia mieszkanie.

Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia w biu­
rze Zarządu Spółdzielni w Krynicy, ul. Kościuszki 58,
tel. 22-90. K-12136

Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki

Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ul. Lipowa 4

zatrudni natychmiast
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr Centrum NPMHiR „UNITRA-TELPOD” w Kra­
kowie, ul. Lipowa 4, telefon 66-95 -22 wewn. 10-10,
10-09 oraz 66-82-28.

K-12685

£15

K-12046

diiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiitłiiiiiD
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W DOBCZYCACH

POLITECHNIKA KRAKOWSKA

zatrudni
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym Uczelni

pracowników o specjalnościach:
□ MALARZ

□ MURARZ
□ POMOCNIK MURARZA
□ STOLARZ

□ INSTALATOR WOD.-KAN.

Uczelnia zapewnia bardzo dobre warunki płacowe
i socjalne oraz możliwość wyjazdu po stażu na budo­
wy eksportowe

Informacji udziela Zakład Remontowo-Budowlany
Politechniki Krakowskiej Kraków, ul. Warszawska 24,
tel. 33-02-00 wewn 950.

K-12424
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ZAKŁAD USŁUG BIUROWYCH
I OPINIODAWCZO-DORADCZYCH PPHiU „HOTUS”

Spółki z o.o.

OFERUJE
osobom fizycznym 1 prawnym

usługi biurowe
w tym:

— pisanie podań
— przepisywanie na maszynie
— tłumaczenia, również przez tłumaczy przysię­

głych
er as

pomoc prawno-organizacyjną
i ekonomiczną

w zakresie:
— obsługi wszystkich podmiotów gospodarczych
— problemów mieszkaniowych
— stosunków z urzędami i administracją
— doradztwa podatkowego
Szczegółowe informacje i przyjmowanie

30-058 Kraków, ul. Dzierżyńskiego 58, teL

godz. 13—17.

zleceń:

87-33-07,

K-13306

23484823484853532323484848535348532348532323

PZ „Scan-
320.

s

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SKALE

posiada
w części nie wykorzystany

OBIEKT LEŻĄCY W GOŁCZY GMINA GOŁCZA

Możliwość wykorzystania do celów produkcyjnych
bądź magazynowych o powierzchni około 200 m!.

Oczekujemy propozycji
Nasz adres: Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w

Skale ul. Wolbromska 88. tel. 21-17 -39 lub Skała 18.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO ,VISTULA”
Zakład w Myślenicach

zatrudnią
□ szwaczy. z praktyką
O kobiety do przyuczenia w zawodzie szwacza

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dział

Spraw Osobowych ZPO „Yistula”, Myślenice, ul. Prze­
mysłowa 2. tel. 212-44 wewn 140.

S K-101B9

aniiniiiHiiiiiiiiiiiHHłiiiiiiiiiiiuiiiuHiiiiniHHiHiiiiiHHiiiiiil

zatrudni zaraz
KIEROWNIKA

GRUPY REMONTOWO-BUDOWLANEJ

z uprawnieniami budowlanymi.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz

praktyka zawodowa.

Istnieje możliwość otrzymania działki budowlanej.
Informacji można uzyskać w Spółdzielni Kółek Rol­

niczych Dobczyce, uL Marwin 1, tel. 119.
K-11537

ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY
w Brzesku, ul Kopernika 18 A

zatrudni zaraz
□ inżynierów lub techników budowlanych, z upra­

wnieniami budowlanymi
□ monterów instalacji sanitarnych (wskazane upra­

wnienia spawacza gazowego i elektrycznego)
□ murarzy-tynkarzy
□ cieśli

□ betoniarzy
□ posadzkarzy
□ blacharzy-dekarzy

Praca na terenie województwa tarnowskiego w sy­
stemie akordowym. Wynagrodzenie wg Zakładowego
Systemu Wynagradzania z możliwością uzyskania pre­
mii regulaminowej i motywacyjnej.

Zakład wysyła również swoich pracowników do pra­
cy na budowach eksportowych w kilku krajach.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja ds.

Pracowniczych ZBM — Brzesko, ul. Kopernika 18 A,
tel. 318-41 lub 313-84.

MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
□ INWALIDÓW rencistów, emerytów

w aiepełnjTD wymiarze czasu pracy oraz pracowni­
ków oełnosprawnycb w pełnym wymiarze czasu

pracy w charakterze strażnika dozoru mienia

Praca w systemie zmianowym 12 godzin pracy M

godziny wolne

Wynagrodzenia w granicach 25—30.000— zł mie­
sięcznie

Spółdzielnia świadczy szeroki zakres świadczeń so­
cjalnych i rehabilitacyjnych.

Bliższych Informacji udzielają Oddziały Terenowe:

Kraków Nowa Huta os Młodości 8. teł 44-50-28
Kraków Śródmieście ul. Łobzowska 8. tel 22-51-19

Krak5w Podgórze ul Krzywa 1 tel 22-68 -54
Kraków Krowodrza ul Gzymsików 4. tel 33-76-30

Nowy Sącz, ul Czarnieckiego 18. tel 204-22

Tarnów ul Krakowska 91. tel 21-52-24

Zakopane, ui. Tetmajera 30. tel. o5-65

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE

„NOWA HUTA”

w Krakowie, ul. Sołtysowska 25 a

zatrudni zaraz

H
murarzy-tynkarzy
fllziarzy

Hparkieciarzyoperatora dźwigu ŻS4 w niepełnym wymiarze czasu

pracy
□ kierownika Przygotowania Produkcji
□ pracowników niewykwalifikowanych

Przedsiębiorstwo oferuje dobre warunki płacowe wg
Zakładowego Systemu Wynagrodzeń, dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, do­
wóz własnym transportem na trasach- Kraków — Rze-

plin, Kraków — Bochnia, Kraków — Zadroże

Jednocześnie informujemy, że istnieje możliwość wy­
jazdu do pracy na budowy eksportowe.

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział
Spraw Pracowniczych, lei. 44-24-66, 44-60-32 wewn. 46.

K-12264

K-10748
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

MB J

oferuje do sprzedaży
STŁUCZKĘ BIAŁĄ SZKLANĄ

w ilości 360 ton rocznie w cenie 10.— zł/kg
“ Odbiór własnym transportem■■ 2

Nasz adres: Krakowska Spółdzielnia Mleczarska, ul. g
S Balicka 100. 30-950 Kraków, tel. 37-14-44.

K-10833 3

K-12378
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

3 LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWA „ZORZA”
15A =w Myślenicach, os. 1000-lecia

sprzeda
Jednostkom gospodarki uspołecznionej

fizycznym:
□ komin stalowy h 20 mb 800 m

□ komin stalowy h 20 mb 500 mm

bądź osobom

K-1117B
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ murarzy
+ cieśli

♦ malarzy
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
♦ posadkarzy-fliziarzy
♦ tokarzy
♦ operatorów żurawi i kat. I i H

♦ operatorów spycharek i koparek
♦ monterów spawaczy elektrycznych I gazowych
♦ monterów rusztowań surowych
♦ mechaników samochodowych
♦ mechaników maszyn budowlanych
♦ blacharzy samochodowych
♦ mechaników silników spalinowych i hydrauliki si­

łowej
♦ inżynierów i techników budowlanych
Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­

kładowego Systemu Wynagradzania.
Zdecydowana większość robót wykonywana jest w

systemie tzw. „umów o dzieło” przy czym miesięczne
zarobki wynoszą 60.000 zł i więcej.

Przedsiębiorstwo w znacznym stopniu rozszerza dzia­
łalność na dotychczas prowadzonych i nowych budo­
wach eksportowych w krajach socjalistycznych i ka­
pitalistycznych.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje możliwość

uzyskania mieszkania w terminie krótszym
przyjętego czasokresu oczekiwania.

Istnieje możliwość zdobycia dodatkowej,
specjalności poprzez szkolenie równoległe _ ...___ ,

waniem pracy zawodowej, co stwarza dodatkowe pre­
ferencje na budowach w kraju i za granicą Przedsię­
biorstwo zapewnia wczasy oraz kolonie-zimowiska w

ośrodkach własnych i innych w ramach współpracy na

terenie kraju i za granicą.
Dla zamiejscowych zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach pracowniczych, świadczenia rozłą-
kowe oraz dowóz na trasach:

Brzesko — Bochnia — Nowa Huta .

Dziewin — Swiniary — Zabierzów Bocheński — Nie­
połomice — Nowa Huta

Bratucice — Bochnia — Kłaj — Niepołomice — Nowa
Huta

Ostrów Szlachecki — Wieliczka — Węgrzce Wielkie —

Niepołomice
Wyżyce — Bochnia — Targowisko — Niepołomice
Dobczyce —■Dziekanowice — Nowa Huta

inne świadczenia wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie i Karty Budowlanych.

Oferujemy pracę na budowach na terenie Krakowy
Dąbrowy Górniczej, Ostrowca Świętokrzyskiego, Bo­
chni i Niepołomic.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia 1
Płac Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-95 -00, wewn. 57-78
lub 44-09-37, wewn. 65.

Dojazd tramwajami linii nr 4, 9, 16 w kierunku Wal­
cowni HiL.

od ogólnie

pokrewnej
z wykony-

K-13541

WYTWÓRNIA URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

„PZL—DĘBICA"

zatrudni zaraz
□ Inżynierów o specjalności chłodniczej na stanowiska

konstruktorów urządzeń chłodniczych
□ inżynierów o specjalności chłodniczej, ze znajomo­

ścią j. angielskiego (do pracy w Dziale Eksportu)
□ inżynierów i techników budowlanych i instalacyj­

nych, posiadających uprawnienia nadzoru lub pro­
jektowania

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wysokie płace
— możliwość szybkiego przydziału mieszkania
— wyjazd do pracy za granicę
— bogatą ofertę świadczeń socjalno-bytowych

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Spraw Osobowych i Szkolenia przy WUCH „PZL-Dę-
bica” teL 20*31 wewn. 402 lub 423.

K-12090
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PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI — USŁUG — HANDLU

spółka z o.o. j.g.u.
31-980 Kraków, ul. Graniczna 11, tel. 44-18-52

oferuje usługi
— w zakresie powlekania podłóg drewnianych ela­

stomerem poliuretanowym Polimak-L.

Polimak-L jest nowoczesnym lakierem dopuszczo­
nym do stosowania przez Instytut Techniki Budowla­
nej, posiadającym pozytywną ocenę Państwowego Za­
kładu Higieny. Z uwagi na absolutną nietoksyczność
oraz właściwości hamujące i antypoślizgowe Poli­
mak-L zalecany jest do pokrywania podłóg drewnia­
nych w salach gimnastycznych, obiektach sportowych,
przedszkolach, szkołach, szpitalach, teatrach, muzeach
oraz innych obiektach użyteczności publicznej.

K-13681

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych!

□ operatorów sprzętu budowlanego
□ ...................................

"

□ betoniarzy 1 cieśli
□ elektryka: pomiarowca
□ mechaników-kierowców
□ mistrzów mechaników
□ ' '

-

‘ ■

Istnieje możliwość oddelegowania do prac eksporto­
wych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia
KPRI przy ul. Mazowieckiej 25, tel. 33-44-55 wewn. 215
214 i 297.

robotników budowlanych

mistrzów budowlanych

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

poszukują
celem wydzierżawienia

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO

o powierzchni składowania minimum 1000 m*

Pomieszczenia suche z rampą kolejową I samocho­
dową.

Szczegóły do omówienia s Działem Zaopatrzenia Za­
kładów, tel. 44-09-13, w godz. 7—14.
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K-11533

JMMA"

Spółka c o.o.

Biuro Handlowe 30*183 Kraków

uL Dzierżyńskiego 810a

tel. 37-03 -66, wewn. 83, telez 322333

oferuje najkorzystniej
kupno-sprzedaż, pośrednictwo

— nieruchomości: działki, parcele, mieszkania
— pojazdy samochodowe
— atrakcyjne wyroby przemysłowe, sprzęt RTV, rl-

deo, elektroniczny
— dzieła sztuki współczesnej

usługi inne
— reklama handlowa, marketing
— kompletacja dostaw

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
PRZEDSIĘBIOROSTWO PROJEKTOWANIA

I DOSTAW KOMPLETNYCH OBIEKTÓW
„CHEMADEX" W KRAKOWIE

S generalny dostawca i eksporter kompletnych obiektów

przemysłu chemicznego

| ZATRUDNI NATYCHMIAST
S □ techników mechaników, ze znajomością realizacji

dostaw z zakresu materiałów hutniczych, ognio-
— trwałych i wyrobów różnych
■5 □ techników mechaników na stanowiska asystentów
S projektanta
S O inżynierów budowlanych z uprawnieniami do zespo-
S łu projektowego
= O inżyniera z praktyką w przemyśle chemicznym

i przy projektowaniu instalacji chemicznych, posia­
dającego znajomość języka angielskiego i rosyjskiego

— □ specjalistów ds. handlowych, z praktyką w handlu

zagranicznym i ze znajomością języków obcych
S □ st. magazyniera
■S O absolwentów szkół wyższych o specjalnościach:
— — aparatura chemiczna
S — technologia nieorganiczna
“

— budownictwo lądowe
— maszyny górnicze i hutnlczs

ORAZ pracowników na stanowiska robotnicze:
S □ ślusarzy
E □ monterów rurociągów energetycznych
S □ malarzy konstrukcji stalowycb
S □ spawaczy rurociągów energetycznych

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw■S Osobowych w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114/116,
= bud. A, III p., pok. 328, tel. 37-21 -33 wewn. 283.

S
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PP-U „PLASTOP” Sp. z o.o. j.g.u. |

| oferuje |
I n układanie boazerii dla osób prywatnych i przedsię- |

biorstw
□ nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie
□ naprawa drukarek komputerowych STAR gemini |

SG 10, SG 15 wszystkie modele j

(□
STAR NX 15

O regeneracja taśm barwiących •!

Zgłoszenia: Kraków, ul. Miodowa 9, tel. 22-67-73.
K-12271 |
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CONSULTING
_ Spółka z o.o.

78-600 Walca. Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
2800 ał

i
□ kodeks handlowy wzory umów spółek
□ „Zakładanie spółek” 4.800 zł

□ „Rachunkowość opodatkowanie spółek’
□ „Jak utworzyć zakład rzemieślniczy

usługowy" 4.500 zł

bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne:
— Kraków, tel. 34-45-13
— Warszawa — 6102294
— Łódź — 552218
— Szczecin — 520360
— Wrocław - 557573
— Katowice — 511554
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10. tel. 66-79-16

zatrudni pracowników
w zawodach

♦
♦
♦
♦
♦
♦

murarz-tynkarz
cieśla

spawacz-montażysta
posadzkarz-lastrykarz
operator koparko-spycharek
mechanik samochodowy

♦ ślusarz remontowy maszyn budowlanych
0 elektryk samochodowy
♦ kierowca samochodowy, z I 1 II kat. prawa jazdy
♦ kowal

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki — do 100.000 zł miesięcznie
— wyjazd na roboty eksportowe po roku pracy
— możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po

5 latach pracy
— wczasy krajowe i zagraniczne
— możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodo­

wych
K-12333
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Jest piękny ośrodek zdrowia, duży klub i okazały kościół

O szkole zapomniano...
Wolica to jedno z osiedli

rolniczych Nowej Huty, wcale
nie takie małe i wciąż się roz­
budowujące. To osiedle, które
posiada piękny ośrodek zdro­
wia, duży klub i okazały ko­
ściół. Jednakże jego najmłodsi
mieszkańcy uczą się w szkole,
która swą działalność rozpo­
częła we wrześniu 1889 roku.
W budynku znajduje się pięć
pomieszczeń dydaktycznych, z

których największe ma 33 m*2.
I jest ono najczęściej wyko­
rzystywane jako sala gimna­
styczna. W szkole uczy sie
162 dzieci w ośmiu oddzia­
łach. Woda jest? Jest, ze

studni. Ogrzewanie jest?
Owszem, są piece węglowe.
Sanitariaty? Tak, na zewnątrz
budynku. Kuchnia? Nie, tak
więc o szklance mleka dla

PROGRAM I
8.05 Hist kl 1. Zycie w

dawnym Biskupinie
8.35 „Domator” — rady na

życzenie
8-50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy
9.40 „Biała wizytówka”, ode,

2 — film prod. poi.
10.35 „Domator” — rady na

życzenie
15.30 „Kim być?” — pro­

gram dla maturzystów

uczniów nawet nie można ma­
rzyć. Szatnie, świetlica, boiska?
Śmieszne pytania...

W pobliskim osiedlu Wycią-
że, również warunki podobne,
chociaż szkoła powstała w la­
tach 50. Lekcje gimnastyki
prowadzone są na korytarzu,

Szkoła Podstawowa w Wyciążu. fot. Wacław Klag

Pobożne małolaty
Jasełka i kolędy są znane pod różnymi postaciami, szcze­

gólnie w obrzędach ludowych. Kontynuuje je amatorski ruch
artystyczny i goszczą na scenach zawodowych placówek kul­
turalnych, wiele miejsca poświęca im ostatnio program na­
szej telewizji. Są te obrzędy tradycją przede wszystkim wsi
i obrzeży miast.

Ostatnie lata przyniosły istotną zmianę tej obrzędowości.
W zwykłym wielkomiejskim mrówkowcu co dzień, przez kilka
dni można spodziewać się dzwonka do drzwi. Po ich otwar­
ciu dwa lub rzadziej trzy małolaty zaczynają wydzierać się
■naśladując kolędę.

Nie żadne tam przebierance. Dżinsowe spodnie, adidasy,
ortalionowe kurtki — ubranie często z „pewezu" wcale nie
świadczące o ubóstwie. W rękach byle jak sklecona wyci­
nanka z szopką. Małolaty nie liczą na łakocie czy prezenty
rzeczowe. Ich interesuje wyłącznie forsa. Na widok banknotu
50-złotowego kolędę przestoją wywrzaskiwać. Biada ci je­
dnak gdy dasz suty napiwek, rozczulając się nad biednymi
dziećmi Małolaty są dobrze zorganizowane. Od tej chwili
pod twoje drzwi będą się meldowały następne ekipy.

Małolaty oczywiście są pobożne. Zegnają się, składają ręce
jak do modlitwy. Z pewnością ich rodzice pilnują obowiązku
chodzenia na religię, uczestnictwa w niedzielnych nabożeń­
stwach. Małolaty były chrzczone uroczyście przystępowały
do pierwszej komunii. Kto w takim razie nauczył ich kup­
czenia Jezusową stajenką, gdzie podziewają się wydarte pod
maską pobożności pieniądze? Warto rozglądnąć się dokoła
siebie, warto pomyśleć o podwójnym obliczu wychowywania
swoich dzieci. (elka)

Imprezy rekreacyjne
• ZD TKKF Krowodrza za­

prasza na turniej inauguracji
sezonu w tenisie stołowym
dziś, w sali DMH w N. Hu­
cie, os. Stalowe 16, godz. 17

MAŁA KRONIKA
■ (nar) Klub MPiK (Mały

Rynek 4): „Rewolucja nauko­
wo-techniczna a postęp go­
spodarczy” — prelekcja dr
inż. Adama Peszki - 18, wst.

wolny.
U Komisja Nauk Prawnych

PAN (Sławkowska 17): Posie­
dzenie naukowe; referat pt
„Stanisław Estreicher (1869
-— 1939)” przedstawi prof. dr
hab. Wojciech M. Bartel —

18.

Z życia TKKF

• W zawodach kulturysty­
cznych nieza awansowanych
zorganizowanych przez Krak
TKKF i UD Podgórze, w ka
tegorii do 73 kg zwyciężył Ka
roi Gawor przed Markiem
Wółkowskim i Mirosławem
Tyszkowskim, a powyżej 73
kg wygrał Piotr Glot przed
Januszem Mirkiem i Grzego
rzem Siwkiem. Drużynowo
wygrało Ognisko TKKF „At­
lant”.

• Ognisko TKKF „ZSMP
-HiL” zorganizowało woje
wódzki drużynowy turniej
ping-pongowy, który wygrało
Ognisko „Kozłówek”

Sala lekcyjna w Szkole Podstawowej w Wolicy.
a piwnice wykorzystywane do
zajęć lekcyjnych Ubikacje
znajdują się obok budynku
ale aby dzieci w zimie nie
marzły, są ogrzewane.

I jeszcze jeden obrazek z

osiedla Kościelniki. Nowy,
piętrowy budynek wraz z sa-

• Pokaz ju-jitsu TKKF

„Kozłówek” w klubie KSM

„Zachęta” (ul. Kurczaba 25),
dziś, godz- 19.

Wminiony weekend odby­
ły się dwie inauguracje
— nie tylko w niedzie­

lę giełdy w 1989 r., ale w so­
botę również giełdy samocho­
dów ciężarowych i dostaw­
czych Z tej sobotniej odnoto­
wałem „stara 28” /79 za 2000
bonów „żuka’’/70 po remoncie
za 1,5 min zł, /77 bez plande­
ki za 1.4 min zł i „syrenę bo-
sto’782 po kapitalnym remon­
cie silnika za 950 tys. zł Gieł­
da ciężarowa była marna, bo
i pora nie najlepsza na handel
— od 15 do 20, co zimą ozna­
cza praktyczna wieczór. A po­
za tym organizatorzy giełdy
nie byli konsekwentni i w

niedzielę też wpuszczali na

plac samochodu ciężarowe i
dostawcze.

Pierwsza tegoroczna giełda
odbyła się też w nowych rea­
liach ekonomicznych. Samo­
chody osobowe droższe śred­
nio o 130 proc., ubezpieczenia
komunikacyjne — droższe o 90'
nroc., benzyna droższa o 60
proc i nawet tzw bon dola­
rowy o te 10 proc cenniejszy
niż u schyłku roku 1988. A na

giełdzie? Po staremu Równo­
waga musi być utrzymana
Jak gdzieś drożeje, to w in­
nym miejscu musi być jeśli
nie taniej, to przynajmniej na

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 Gazeta Rolnicza
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino „Tik-Taka”:

„Cudowna podróż”, ode. 17
17.15 Teleexpress
17.30 „Awanturnik”, ode. 6

(ost.) serialu przygód. prod.
ang.-nowozel.

18.30 Klinika Zdrowego
Człowieka

18.50 Dobranoc: „Śniegowe
skrzaty”

19.00 10 minut

lą gimnastyczną i dwoma mie­
szkaniami dla nauczycieli. Po­
nadto — dziesięć dużych po­
mieszczeń dydaktycznych
świetlica, kuchnia, gabinety —

lekarski i dentystyczny. A je­
szcze trzy lata temu budynek
szkolny w Kościelnikach ni­
czym nie różnił się od obiek­
tów w osiedlach Wolica i Wy-
ciąże. Stary, około stuletni
budynek zmodernizowano i
rozbudowano. Już po iwóch
latach od rozpoczęcia prac (do­
brze spisał się generalny wy­
konawca- Budostal-2), dzieci z

wynajmowanych w prywat­
nych domach pomieszczeń,
przeprowadziły się do nowej
szkoły. Sala gimnastyczna by­
ła gotowa na koniec 1988 ro­
ku. W br. teren wokół budyn­
ku ma być uporządkowany,
jak również mają powstać
boiska do piłki ręcznej, siat­
kówki i koszykówki oraz u-

rządzenia lekkoatletyczne.

Zdradzieckie światło

Był sobotni wieczór. Wraca­
jący do domu przy ul. Na Bło­
niach Konrad Ł. zauważył
światło w oknach swego mie­
szkania. Ponieważ nikogo nie
powinno być w środku o tej
porze, natychmiast mu przy­
szło na myśl, że to może być
włamywacz. Utwierdził się w

tym przekonaniu, gdy bezsku­
tecznie usiłował otworzyć
drzwi od mieszkania. Nie dało

się, bo zamki były zablokowa­
ne od środka. Po zaalarmowa­
niu sąsiada 1 poproszeniu go
by ze swego balkonu obser­
wował jego balkon, Konrad Ł.
znów zaczął manipulować przy
zamkach. To spłoszyło włamy­
wacza. Nie zastanawiając się
długo wypadł z mieszkania
na balkon, a stąd (pierwsze
piętro) zeskoczył na ulicę. I

jakby nigdy nic zaczął spo­
kojnie iść. Nie zmyliło to jed­
nak właściciela okradzionego
mieszkania. Tym bardziej, że

złodziejaszek miał na sobie je­
go kożuch i plecak, z którego
wystawał magnetowid. Po
krótkim pościgu zatrzymał
31-letniego Marka K. z Nowej
Huty i powiadomił o całym
zdarzeniu milicję. (koź)

NOTOWANIA GIEŁDY

MOCHODOWEJ

poprzednim poziomie. A oto
notowania.

♦ KLASA do 900 ccm: „fiat
126p-FL”/88 od 1450 do 1650
bonow, model BIS od 1950 do
2200 bonów, FL rocznik 87 od
1450 do 1500 bonów, /86 od
1200 do 1350 bonów. /84 od 950
do 1150 bonów, /83 od 800 do
1000 bonów ale i 2,45 min zł,
182 od 700 do 900 bonów, /80
600, ale i 1,65 mhl zł.

♦ KLASA do 1301 ccm: „dai­
hatsu charade D”/84 od 3200
do 3500 bonów, „fiat uno D”/84
— 3600 bonów, /85 od 4650 do
5000 bonów, „łada 2105’783 —

2000 bonów. 21072/88 — 3900
bonów, „skoda”: S-100/69 —

1,4 min zł, S-100/73 - 500 bo­
nów, 105 S/78 — 950 bonów.

tV-PROGRAM

19.10 „Lex” — problemy
nowelizacji prawa pracy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Biała wizytówka” —

film prod poi.
21.05 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
21.30 Kenny James (USA) —

program rozr.

Już od wielu lat Dzielnico­
wy Zespół Ekonomiczno-Ad­
ministracyjny Szkół w Nowej
Hucie posiada gotową doku­
mentację, przygotowaną z

myślą o modernizacji i rozbu­
dowie szkół w os. Wolica i
Wyciąże. W planach budynki
te przypominają szkołę w

Kościelnikach Może nie są o-

ne na miarę XXI wieku, ale
na pewno pasują do obecnego
stulecia Tylko czy uda się
plany te zrealizować choćby u

schyłku lat dziewięćdziesią­
tych?

Wraz z fotoreporterem „GK”
odwiedzieliśmy odległe od cen­
trum Nowej Huty osiedla rol­
nicze. Proponujemy, by radni
tej dzielnicy, zanim zatwierdzą
plan gospodarczy na br., przyj­
rzeli się warunkom, w jakich
uczą się dzieci, jakby nie było
zamieszkałe w aglomeracji
krakowskiej.

(mr)

Co dalej z osiedlem Modrzejówka?
Wieżowce wdzierają się coraz bardziej na tereny pierw­

szego w Polsce spółdzielczego osiedla robotniczego mieszczą­
cego się przy ulicy Gzymsików i Mazowieckiej — zwanego
potocznie „Modrzejówką”. Tymczasem Komisja Historyczna
Rady Wojewódzkiej Związku Spółdzielni Mieszkaniowych
wspierana przez Wydział Ochrony Zabytków planuje rewa­
loryzację osiedla z zachowaniem wszystkich jego, wartości hi­
storycznych i kulturowych. Część budynków ma być wyko­
rzystana na Muzeum Spółdzielczości Mieszkaniowej (w roku
1990 obchodzony będzie jubileusz jego 100-lecia). W stojącej
na tym terenie willi Heleny Modrzejewskiej mieściłaby się
młodzieżowa placówka kulturalna. Pozostałe budynki prze­
znaczone byłyby na pracownie i mieszkania dla artystów.
Przewidziano również rekonstrukcję ogródków przydomo­
wych oraz odtworzenie części ogrodzenia wraz z bramą
wjazdową.

Ten bardzo piękny pomysł powinien być jak najszybciej
zrealizowany, gdyż zabudowania coraz bardziej popadają w

ruinę. Zły stan techniczny oraz powszechnie odczuwany
„głód mieszkań” przemawiaj^, zdaniem Spółdzielni Mieszka­
niowej „Śnieżka” za zrównaniem z ziemią tych budynków
bez względu na ich bogatą historię i tradycję.

Osiedle powstało z inicjatywy Towarzystwa Tanich Miesz­
kań dla Robotników Katolików w Krowodrzy, powołanego w

1897 roku, którego pierwszymi założycielami byli prof. dr
Henryk Jordan i hr. Andrzej Potocki, późniejszy namiestnik
Galicji. Zakupiony przez nich grunt był własnością wybitnej
polskiej aktorki Heleny Modrzejewskiej. Do roku 1916 wy­
budowano 10 domów. W willi Heleny Modrzejewskiej osa­
dzono siostry zakonne, które prowadziły ochronkę dla dzie­
ci. Zbudowano również świetlicę, sklep, drogi wewnętrzne
i ogródki przydomowe. Były tam 92 mieszkania, w których
mieszkało 450 osób, w zdecydowanej większości robotników, co

jak na ówczesne czasy stanowiło przykład bardzo humani­
tarnego rozwiązania koncepcji osiedla-ogrodu.

Przykro jest patrzeć jak na naszych oczach ginie z pejza­
żu miasta historia i świadectwo dawnej kultury robotniczej!

(zb)

105 S/81 od 1100 do 1300 bo­
nów, 105 S/84 — 2000 bonów,
105 L/88 — 3200 bonów, 120
L/88 — 3350 bonów, „wartburg
353” /82 — 1650 bonów. 186 od
2100 do 2200 bonów, /87 od
2500 do 2800 bonów, 188 — 2350
bonów i jeszcze sprzedający
opłacał koszty transakcji, „da­
cia 1300”/81 po remoncie silni­
ka wykonanym na tłokach
„fiata 126 p” — 950 bonów,
1310 p!83 od 2,45 do 3,1 min zł.

♦ KLASA powyżej 1301
ccm: „FSO 1500’788 od 3300
do 3400 bonów, 187 od 2900 do
3200 bonów. /85 od 1700 do
2000 bonów, /84 — 1500 bonów,
/SI — 1150 bonów, „polo­
nez?’/88 od 3800 do 4500 bo­
nów, 187 od 3200 do 3900 bo­

22.00 „Zawsze po 21” -

mag. reporterów
22.45 DT — echa dnia
23.05 J. angielski, lek. 10

PROGRAM n

16.55 J. angielski, lek. 10
17.25 Program dnia
17.30. „Wielka epoka”, ode.

2 — serial dokum. prod. wło-
skiej

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności”,

Nadal płynie
pomoc dla Armenii

Nadal otrzymujemy sygna­
ły o pomocy niesionej ofiarom
trzęsienia ziemi w Armenii. I
tak na ten cel Zarząd Zakła­
dowy TPPR w UMK w imie­
niu wszystkich pracowników
Urzędu Miasta Krakowa prze­
kazał 270,5 tys. zł; uczniowie
Szkoły Podstawowej nr 57 w

Krakowie — 74.600 zł; ucznio­
wie i nauczyciele Szkoły Pod­
stawowej nr 5 w Krakowie —

50 tys. zł; licealiści z LO im.
Tadeusza Kościuszki w Myśle­
nicach — 115 tys. zł; pracow­
nicy Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Zbożowo-
- Młynarskiego ,PZZ” w Kra­
kowie — 73 650 zł; pracownicy
Wydziału Sieci Elektrycznych
W-22 Huty im. Lenina —

78 960 zł; uczniowie i nauczy­
ciele Szkoły Podstawowej w

Raciborsku — 14 540 zł.

W sklepie firmowym
„Igloopolu’

Od dziś w sklepie firmowym
Zakładu Mięsnego „Igloopol”
na osiedlu Widok-Zarzecze
rozpoczyna się sprzedaż węd­
lin, ale po cenach realnych.
Kartki oczywiście niepotrzeb­
ne. W sprzedaży szeroki asor­
tyment, ód wędlin podrobo­
wych do szynki i polędwicy.
Ceny kalkulowane są według
realnych kosztów produkcji, a

zatem wyższe od tych, do któ­
rych przyzwyczaili się kupu­
jący. Ci zaś muszą się liczyć
z ewentualnością, że na ten
sam towar ceny mogą się róż­
nić w poszczególnych dniach.
Zależy, czy partia surowca

pochodzi np. z Dębicy, czy z

Zielonej Góry. Jest to krok w

kierunku normalizacji rynku
mięsnego. Konkurencyjne wo­
bec schabowego stają się ba­
ranina czy królik. (t)

nów, 183 — 2300 bonów także
za egzemplarz z silnikiem
„mercedes 200 D”, „łada 1500
S’781 — 1800 bonów, /82 —

1850 bonów, „wołga gaz 21” /67
— 1,0 min zł, gaz 24/76 — 950
bonów, 181 — 2,5 min zł, /87
składak — 1000 bonów, „VW
golf D’788 — 9000 bonów, taki
sam gażnikowy — 7000 bonów,
D 85/ 5200do5500 bonów, D
84/ 4600 bonów, D 80/ 3200 do
3300 bonów, „audi 80 D” /88
— 12000 bonów, „ford escort

1,3 GL”/81 — 2000 bonów,
„ford orion 1,6 D”/86 — 5000
bonów

♦ AKCESORIA: opony 185/
70X13 D-124: 120 bonów za 5
szt., 175X13 D-124 od 70 do 75
tys. zł/szt. (w PEWEKIE były
po 23 bony) 165X13 D-124: 70
tys. zł, D-90 od 40 do 45 tys.
zł. bieżnikowane w „GROMA­
DZIE” — 24 tys. zł, 135X13
bieżnikowane — 15 tys. zł,135/
70X13 D-124 od 35 do 38 tys.
zł, 135X12 D-124 od 52 do 55
tys. zł (w PEWEKIE były po
15 USD), 175X14 D-124 z dę-
tka — 65 tys. zł/sżt., ale były
tylko 2, radzieckie kanistry a-

luminiowe od. 6500 do 7000 zł
za pojemność 20 l, olej silni­
kowy CASTROL GTX — od
14 do 15 tys. zł za opakowa­
nie 5 litrów

WOJCIECH MACHNICKI

ode. 13 pt. „Weekend w Ver-
mont”, cz. 1 — serial dokum.

19.35 „Kolorowy zawrót
głowy” — mag. narciarski

20.00 Non stop kolor
21.00 Powtórka z historii:

Marszałek Józef Piłsudski,
cz. 3

21.30 Panorama dnia
21.45 Ankieta Ireny Dzie­

dzic: Marcin Święcicki
21.50 „Najważniejsze — nie

poddać się” ode. 2 (ostatni)
— film prod. USA

23.10 Komentarz dnia

teatry w

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
J. Słowacki: Balladyna — 10 i
13.30 (abonamenty nieważne).
STARY (Jagiellońska 1): E. Bryll:
Dybuk — 19.15, SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): B. Schaeffer:
Scenariusz dla nie Istniejącego,
lecz możliwego aktora instrumen­
talnego — 18. BAGATELA

(Karmelicka 6): Wolter: Kan-

dyd — 18; SCENA MAŁA: A.
de Salnt-Exupery: Mały książę —

9, MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł- 1): S. Canew: Ci­
sta tnia noc Sokratesa — 19,
SCENA STUDIO (Boh. Stalingra­
du 21, II p.): W. Krzemiński: Jak
w bajce — 10, STU (al. Krasiń­
skiego 16): Kurs muzyki kompu-
teiowej — system CDP prowadzi
Andrew Bentley z Anglii — 16;
koncert w wyk. Jannis Xenakis
z Francji — 19; „Kolacja na czte­
ry ręce” — 22.

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF: „Mały
Cezar” (USA) — 16, 18, 20. KI
JÓW (Krasińskiego 34): Superglina
(USA 13 lat) — 16; Śmierciono­
śna ślicznotka (USA 18 lat) — 13,
20.15 (przedpremlera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): O rany, nic się
nie stało (poi. 15 lat) — 10; Ucie­
kający pociąg (USA 18 lat) — 12,
14, 16, 18, 20. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Dziennik dla moich dzieci

(węg. 18 lat) — 18; Czas Apo­
kalipsy (USA 18 lat) — 15.30,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Dzika namiętność (USA 18 lat) —

10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT
_

DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Krótkie spię­
cie (USA 12 lat) - 15.45; Rajski
ptak (poi. 15 lat) — 18; Zyj 1 po­
zwól umrzeć — James Bond (USA
18 lat) — 20, SFINKS (Majakow­
skiego 2): Łuk Erosa (poi. 18 lat)
— 15.45; DKF: „Opowieści niesa­
mowite B. de Palmy" — 18,
20.15. UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu 16): Kosmiczne jaja (USA
15 lat) — 16, 20.15 (przedpremle­
ra); Harry Angel (USA 18. lat) —

18, WANDA (Waryńskiego 5):
Pan Kleks w kosmosie — cz. I
1 II (poi. b.o.) — 9.30, 12.30;
Szczęśliwa trzynastka — karate

(chiń. 12 lat) — 15.45; Sła­
wna jak Sarajewo (poi. 18

lat) — 18, 20,15; WAR­
SZAWA (Stradom 15): Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15

lat) — 15.45; Nocne gry (USA 18

lat) — 18, 20 (przedpremiera),
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Oca­
lić miasto (poi. 15 lat) — 10; Com-
mando (USA 15 lat) — 12 .15;
Klngsajz (poi. 12 lat) — 15.45,
Krótki film o miłości (poi. 15 lat)
— 18; Krótki film o zabijaniu
(poi. 18 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Klątwa Doliny
Węży (poi. 12 lat) — 16; Ucieczka
w noc (USA 18 lat) — 18; Gabrie­
la (brazyl. 18 lat) — 20.15; VIDEO
KDK (Rynek Gł. 27): King-
sajz (poi.) — 11, 13. WY­
POŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

WIELICZKA — Górnik: Garaż

(radź. 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Trzech ojców (fr. 15 lat)
NIEPOŁOMICE — Bajka: Na tro­
pie sokoła (NRD 15 lat). PROSZO­
WICE — Syrenka: Gonza wojow­
nik (jap. 18 lat).

Pozostałe nieczynne

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10-15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”,
„PZPR - dzień pierwszy — gene­
za” (9—18, wst. wol.). DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”; „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (9—15, wst. wol.). MU-
ZEUM HISTORYCZNE • „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35) Wyst „Z dziejów i kultury
Krakowa” (nlecz.), FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst „Szopki kra­
kowskie” (9—15). JANA 12:

(9 — 15), STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów 1 kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna Introligatorska R. Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu pod teł. nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz fauna

polska” (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46):
Wyst. „Polska sztuka ludowa
w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki' PAN w Krakowie”

(niecz.) . MUZ. , ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność 1 średniowiecze

Małopolski", „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (14—18)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO­
WEJ — APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
szowski" (10—16), KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a), Wyst.
„Sztuka Frankonil” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3 a): Wystawa malarstwa An­
drzeja Chwastowskiego (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): (11.30-18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 6): (10—18). MUZ
NARODOWE (Sukiennice): „Gale­
ria poi. sztuki XIX w. (niecz.),
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonieza 9): (niecz.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (12—17.30, wst. wol.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria polskiej sztuki XIX w.
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WTOREK

STYCZNIA

Wilhelma

jutro
Honoraty

(niecz.), TPSP (pl. Szczepański 4):
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20), GALERIA (13—18): KLUB
MPiK (pl. Centralny): (10—20),
CZYTELNIA (10—20), GALERIA

(10—20), GAL. „POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): (14—18). GALERIA
ZA.R. (Bracka 13): Wystawa me­
dali i małych form rzeźbiarskich

<11—19), GALERIA TEATRU STU

(Bracka 4): (12—18), WIELICZKA
— ZAMEK ZUPNY (8.30—14.30),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne), KOPALNIA SOLI

(niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21), MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3).
Wystawa: „Sztuka tybetańska"
(10—15). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma

ja 1): Wyst. grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14).

INFORMACJA służby ZDKÓ-

dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Kombi­
nat HiL. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim. CHIRURGII URA­
ZOWEJ LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY: Na Skarpie 65.

WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą lakówna.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel 999; zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-29-99,
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99. Prokocim -

(Teligi 6) - 55 -59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11 -19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki - tel. 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 33 -39-99 . Krowodrza

II, Blałoprądnicka 6, tel 34-39-;9.
Krzeszowice — tel 99. 206-20 Jerz­
manowice — tel 48. Proszowice —

telefon 9, Myślenice telefon 999
201-80 . Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, teł miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel. 999, 78-12-89 Niepołomice —

teł. alarmowy 198, tel. miejski
21-02-09. Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji 6.00—9 05 Zaprasz do Trójki.

6.00 24 godziny w 10 minut.

7.00, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwlł

Trójki 7.30 Polit dla wszystkich
8.10 Czy mówisz po polsku? 8.30

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 (8—15), po godz. 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł « - tel 22-23-71
Krakowska 1, teł 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) - tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66 -69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel.

37-44-01, Nowa Huta, Kazimie­
rzowskie 196 — tel. 48-59-57; Cen­
trum A, bl. 3, tel. 44-17-36.

WIELICZKA (Boh Warszawy !2)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PB-

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 < 12-41-64

(6—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki — tel 66-30-00 (poniedz.
— piąt.: 11—17), sob., nledz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

AGENCJA „BABY-SITTER" -

gwarantowana opieka nad dzieć­
mi, tel 22-69-15 (9—121

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel.
43-50-89 (8.30—9.30) i (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-87

(16—22).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
u-trasonograficzna — Kraków, ul
Sienna 14/8; pon.-piąt. (15—22)
sob., ntedz (9—14)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel. 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

teł. 21-00-60 (10—11).
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” —

tel. 33-90-76 (15—21); sob., niedz.

(9-14).
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej: rejestracja

teł. 33-59-88 od poniedziałku Aa

piątku w godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY.

CHOLOGów (Sołtyka 9) — tel,
21-54-14 (10—18).

NAGŁA POMOC LEKARSKA w

lekarzy epecjallstów. tel 88-80-8*

(9—21 30)
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowaka

4/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA)

tel.: 55-56-64 (9—30).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

POŁMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 1 18—

22).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-Ni „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg. opieka), tel.
11-20-51 (9—21 .30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05,
14.00. 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00 23.00.

5.30—8 oo Poranne Sygnały. 8 .0*

Progn. pog. 8.45 Żołn. Zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11 .0*
Konc. przed hejnałem. 12 .45 Roln.
Kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Przeboje mi-
strzów: O tematyce hlszp. 14.05

Mag Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. 1
aktualn. 17 .00 Ten stary, dobry
jazz. 18.05 Przed H cz. X Plenum
KC PZPR. 18.20 Z radiowych stud.:
Konc. dnia. 19.30 Radio dzieciom:

,Raauz 1 Ludmiła” 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 Opow. M. Szczep­
kowskiej 21.00 Komun 21.05 Kron.

sport. 21 .30 Klasycy operetki.
22.00 Int. dla kierowców. 22.15 O-

powieść o młodym Chopinie. 23.00
Inf. sport. 23.30 Jazz dla wszyst­
kich. 23.55 Północ Poetów: J. Pol-

PROGRAM II
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.06,

17.00 21.00, 0.50.
5.30—8 00, 13.05—13.20, 16.00—17 .18

Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6 .45 „Hayzell f kawał łaj­
daka” — ode. pow. 8.08

Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
seren 8.40 Archiwum poi. plos.
9.00 . .Stworzenie świata” — ode.

pow. 9 .20 Muz., którą lubi D. Rinn.
9 50 „Zamach" - ode pow. 10.00
Godz melom 1! 00 Zawsze po je­
denastej. 11 .10 Muz. non stop. 11.40
Z malow. skrzyni. 12.05 Muz. non

stop. 12.40 Polscy laureaci między-
nar. konk. muz. 13.20 Sztafe­
ta Ork Radiowych 13.50 Konc.
na bis. 14 .50 Pamiętniki i wspomn.
15.00 Album operowy 15.30 Polski
rock: premiery, debiuty, wsnomn.

16.00 Progn. pogody. 17.00

niesie

style
Stereo.
Filh. 20.30 Wlecz.

Progn.
dzień,
epoki,

19.30

Co
17.15 Dzieła,
13.30 Klub
Wieczór w

refleksje. 21 .20

Nagr wiecz. 21.35 K Kraśniew-
ska: „Czarna literatura". ; 22.10

Słuchajmy razem 23.10 „Stwo­
rzenie świata” — fr. 23.30 Mlędzy-
nared Trybuna Kornńozytorńw.
0.10 Głosy, instrum., nastroje. 0.50
Miniat. liter

PROGRAM III

„Partyzanci” — ódc. 8 (powt.).
9.05 Każdy gra inaczej 9.40 Muz
Interklub 10.00 „Planola” — ode.
7 (powt.) 10.3Ó Polskie archiwum

jazz. 11 .00 Są sprawy. 11 .30 Folk,
w pigułce. 11 .20 „Laterna magica’
— ode. 12 (powt.) . 11 .30 W stylu
koncertującym. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Partyzanci” — ode.
9. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14.00 Sławne suity ork. 15.05 Przy­
pominamy Stanleya Clarke’a.
15.40 Warsztaty liter. 15.55 Posłu­
chać warto. 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki: 17.30 Polit dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 18.15 Akcen­
ty Trójki. 19.00 Świat pięknej Eu­
ropy. 19.30 Złote lata bluesa.
19.50 „Laterna magica” — ode. 13.
20.00 Cały ten rock 20.45 Pałace
ziemi obiecanej. 21 .00 Punctus con­
tra punctum. 21.45 „Pałace ziemi

obiecanej”. 22.05 „24 godziny w

10 minut” 1 inf sport. 22.15 Reg­
gae — pleśni wędrowców. 22.45

„Pałace ziemi obiecanej”. 23.08

Opera tyg. S . Barber „Vanessa”,
23.15 Miniat. poet. 23.50 „Mon-
slgnor Kichote” — ode. 17 .

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Bez problemów” —«

teatr TV
10.45 Echa sportowe
16.20 Obiektyw
16.50 Generacja roku 2000
17.30 Mała TV encyklopedia

sztuki
17.50 Pierwszą salwą — re­

lacja publicyst. ze środowiska
wojsk rakietowych

18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Pan Wołodyjowski”

— film (1)
21.20 Okna wszechświata na

oścież
22.10 Muzyczny nokturn

PROGRAM n

17.05 Magazyn TN
17.55 „Bezimienny gród” •—

serial (1)
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Tęsknota Weroniki

Voss” — film RFN

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


